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SPOŁECZEŃSTWO HEJTERZY ZAATAKOWALI DYREKTORKĘ SZKOŁY ZA TO,
сл '<&>

Wylano na mnie wiadro pomyj
A ZGODNIE Z PRZEPISAMI

Magdalena Olechnowicz
Słupsk

Zwykła wizyta uczniów w poradni 
stomatologicznej spowodowała 
eksplozję nienawistnych komenta­
rzy w  intem ede, które spadły na dy­
rektorkę szkoły. Za co? Za to, że dzie­
ci - zgodnie z przepisami - w  poradni. 
założyły na twarze m aseczki

Do poradni, w  ramach finansowanego 
przez miasto programu walki z próch­
nicą, poszli uczniowie klasy HI ze Szkoły 
Podstawowej nr 9 w  Słupsku. Na profilu 
szkoły na Facebooku dyrektorka szkoły 
zamieściła zdjęcia uczniów z poczekalni. 
Dzieci są w  maseczkach. I zaczęło się.. i

„Szmaty na ryj i żreć robaki, bo tak 
każe rząd”, „To jest znęcanie się 
nad dziećmi, ograniczanie im wolności”, 
„Rodzice, przestańcie się bać! Dyrektorkę 
nataczkęi dognojówki”, „Kaganiec włóż! 
Kaganiec zdejm! Rodzice, wstańcie z ko­
lan!” , „Ta dyrektorka to też z gangu ban­
dyckiego”, „Tacy debile wykonujący po­
lecenia globalnych psychopatów po­
winni być napiętnowani!” .

To tylko kilka z komentarzy, które 
ukazały się pod zdjęciami dzieci na pro­
filu szkoły. To te najdelikatniejsze. W in­

nych padały wulgarne wyzwiska 
pod adresem dyrektorki szkoły Joanny 
Michalak, nienadające się do publikacji. 
W ciągu godziny pojawiło się ich 60 !

- Wcałymmoimąo-letnimżydunie 
zostałam tak sponiewierana, wyzwana, 
poniżona, jak przez ostatnie pięć dni. 
Tyle pomyj wylano na mnie za to, że 
uczniowie mojej szkoły byli na przeglą­
dzie dentystycznym w  poradni i pod­
czas wizyty - na korytarzu - mieli zało­
żone maseczki. Myślałam, że jestem 
silna, że mało co może mnie złamać, ale 
skala wyzwisk, telefonów do szkoły, 
wiadomości trochę mi podcięła skrzy­
dła - mówi Joanna Michalak, która zde­
cydowała się nagłośnić sprawę, aby wal­
czyć z hejtem. - Wyzywają cię i oceniają 
ludzie z całej Polski, których nigdy nie 
spotkałeś i pewnie nie spotkasz. Ubli­
żają kobiety, czyjeś matki, babcie, cio­
cie, przykładni ojcowie. Myślałam na­
wet, czy nie usunąć tego wpisu ze strony 
szkoły, ale dlaczego niby? To, czy pod­
czas prywatnej wizyty u lekarza założę 
maseczkę, to moja sprawa, a w  szkole 
odpowiadam za bezpieczeństwo dzieci 
i stosuję się do obowiązujących przepi­
sów. Musiałam tylko wyłączyć możli­
wość komentowania, bo to, co działo się 
we wpisach, było straszne. Słowa ranią

bardziej niż czyny. Przekonałam się 
o tym - mówi pani dyrektor.

Oprócz komentarzy na Facebooku 
był też telefon.

- Mężczyzna porównywał moje dzia­
łania z hitlerowskimi. Powiedział, że na­
mówi zaprzyjaźnione środowiska 
do bojkotu i protestów pod szkołą. To 
było przerażające - mówi dyrektorka.

Wracając do tematu maseczek, Jo­
anna Michalak podkreśla: - Rodzice 
uczniów wyrazili zgodę na wizytę u sto­
matologa. Dodatkowo otrzymali wiado­
mość na Librusie (internetowa platforma 
edukacyjna - dop. red.) z informacją, że 
w  poradni - zgodnie z przepisami - obo­
wiązuje noszenie maseczek i sami w y­
posażyli swoje dzieci w  maseczki. Nie 
dostaliśmy żadnej informacji ani sprze­
ciwu od rodziców - mówi pani dyrektor.

Rodzice uczniów są zaskoczeni, że 
temat maseczek wywołał taki hejt.

- Otrzymaliśmy informację o wyjściu 
na przegląd stomatologiczny i prośbę 
o zapewnieniu dziecku maseczki przez 
platformę Librus. Nie widzę w  tym żad­
nego problemu. Mamy przepisy, które 
mówią o obowiązku noszenia maseczek 
w  przychodniach i musimy się do nich 
dostosować. Tak zdecydował ustawo­
dawca i szkoda czasu na dyskusję -

mówi pan Tomasz, którego dziecko 
uczęszcza do klasy ID i było w  poradni.

O sytuacji dyrektorka SP 9 powiado­
miła prezydent Słupska, gdyż szkoła jest 
jednostką samorządową.

- W pełni popieramy działania pani 
Joanny Michalak, która w  ramach wyko­
nywania swoich obowiązków, zgodnie 
z przepisami i wtrosce obezpieczeństwo 
dzieci, zadbała o ich odpowiednie przy­
gotowanie podczas wizyty w  placówce 
medycznej - mówi Monika Rapacewicz, 
rzeczniczka prasowa Urzędu Miejskiego 
w  Słupsku. - Ratusz będzie wspierał pa­
nią dyrektor wprzygotowaniu przez nią 
zawiadomienia o podejrzeniu popełnie­
nia przestępstwa. Zdaniem pani Kry­
styny Danileddej-Wojewódzkiej, prezy­
dentki Miasta Słupska, kiedy mamy 
do czynienia z agresywną mowąniena- 
wiści, musimy reagować natychmiast. 
Takiej też reakcji, jako Miasto Słupsk, 
oczekujemy ze strony organów ścigania.

Do prokuratury zawiadomienie 
o możliwości popełnienia przestępstwa 
jeszcze nie wpłynęło.

- To, co się wydarzyło, to znieważe­
nie funkcjonariusza publicznego 
w  związku z pełnieniem obowiązków 
służbowych. Kodeks kamy mówi, że 
osoba, która czynu tego dokonuje, pod­

lega grzywnie, karze ograniczenia wol­
ności albo pozbawienia wolności 
do roku. Jak tylko wpłynie zawiadomie­
nie, przyjrzymy się tej sprawie - infor­
muje Magdalena Gadoś, prokurator re­
jonowa w Słupsku.

Maciej Maraszkiewicz, psycholog 
i socjolog ze Słupska, jest zbulwerso­
wany tym, co zaszło.

- W intemede dzieje się wiele złego, 
ale wierzę w  prawo. Wirtualne ciosy 
bolą tak samo, jak realne. Zawsze, w y­
powiadając się, trzeba mieć na uwadze, 
że po drugiej stronie mamy człowieka, 
który to czyta. Nie widzimy, co się 
dzieje, kiedy na człowieka wylewa się 
hejt. Jakiekolwiek naruszenie dóbr oso­
bistych należy zgłaszać i podejmować 
kroki prawne. Jeżeli z czymś się nie zga­
dzamy, możemy to napisać, ale w  gra­
nicach normy. Mamy prawo do wyra­
żania swoich opinii i krytyki, ale kiedy 
ktoś zaczyna obrażać nas personalnie, 
to zostaje droga prawna. Szkoda, że in­
ternet służy nam do okopywania się 
w  swoich stanowiskach i budowania 
murów między ludźmi. Pamiętajmy, że 
wszystko, co komentujemy, świadczy 
o nas. Łatwo jest kogoś zdeptać. Jednak 
słowem można wyrządzić ogromną 
krzywdę - mówi Maraszkiewicz. ©®
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Jutro w  naszej gazecie 
Strefa Biznesu

•  Turbina wiatrowa w każdym domu? 
Naukowcy z Politechniki Śląskiej 
pokazali urządzenie, które może to 
umożliwić
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KALENDARIUM

2 0 LUTEGO 
URODZILI SIĘ
1894
Jarosław Iwaszkiewicz, pisarz, 
poeta, eseista, tłumacz, dy­
plomata, poseł na Sejm PRL. 
Wydał ponad 20  tomików po­
ezji oraz około 30 powieści 
i zbiorów opowiadań, wśród 
nich między innymi: „Panny 
z Wilka” , „Matka Joanna 
od Aniołów” i „Brzezina” . Ja­
rosław Iwaszkiewicz jest też 
autorem dramatów ‘’Kochan­
kowie z Werony”  i ‘’Lato 
w  Nohant” . Wspólnie z Karo­
lem Szymanowskim napisał 
libretto do jego opery ‘’Król 
Roger” . Przed wojną był 
współpracownikiem opi­
niotwórczego tygodnika „Wia­
domości Literackie” .
1940
Emilia Krakowska, aktorka, fil­
mowa i teatralna. Największą 
popularność przyniosła jej rola 
Jagny w  „Chłopach”, w  reżyse­
rii Jana Rybkowskiego z 1972 
roku. Zagrała wponad 50 fil­
mach, między innymi w  „We­
selu” , „Ziemi obiecanej” , „Brze­
zinie” , ‘’Na krawędzi” a także 
w  serialach „Na dobre i na złe” 
i ‘’Ojciec Mateusz”
1966
Cindy Crawford, amerykańska 
supermodelka i aktorka. W la­
tach 90 . XX wieku stała się czę­
ścią „Wielkiej Szóstki” mode­
lek, które miały największy 
wpływ na świat mody i kulturę 
popularną. W 1993 i 2002 znala­
zła się w  gronie 50 najpiękniej­
szych osób wybieranych przez 
magazyn „People” .

ZMARLI
1841
Friedrich Wilhelm Adam Ser- 
tiimer, niemiecki farmaceuta. 
Znany dzięki odkryciu morfiny. 
W 1804 roku, jako pierwszy, 
wyizolował z opium alkaloid - 
morfinę. Nazwę dla nowej sub­
stancji Serriimer zaczerpnął 
z mitologii greckiej, od imienia 
boga snu Morfeusza. Morfina 
była pierwszym alkaloidem 
uzyskanym z rośliny.
1920
Hiacynta Marto, portugalska 
pastuszka, świadek objawienia 
maryjnego w  Fatimie, święta 
Kościoła katolickiego. Urodziła 
się 11 marca 1910 roku. W obja­
wieniach Maryja przykazała jej 
i jej starszemu bratu Frandsz- 
kowi, by zachęcali innych 
do odmawiania różańca, jako 
zadośćuczynienie za grzechy 
i w  intencji nawrócenia grzesz­
ników. Do dziś katolicy prakty­
kują odmawianie różańca,

Rosja prowokuje grę nerwów. Gesty 
niemal agresji na Bałtyku i w powietrzu

lł-20 radziecki samolot rozpoznawczy, od lat 60. XX wieku wykorzystywany jest do zwiadu

Tomasz Chudzyński
Rozmowa

Z proŁKizysztofemKubia- 
kiem.politologiemzUmwer- 
sytetu Jana Kochanowskiego

Jesienią2021roku Rosjanie za­
żądali od USA, NATO przesu­
nięcia granic Sojuszu do tych 
sprzed1999roku. M.in. poza 
Polskę, Rumunię, Państwa Bał­
tyckie. Naprawdę sądzili, że to 
się uda?
Zauważam tu taką właśnie ana­
logię, przypominającą sceny 
z dawnych amerykańskich mu­
sicali, gdy dwóch młodzieńców 
w  swoich kabrioletach pędzi 
wprost na siebie, a przegrywa 
ten, który zjedzie z kolizyjnego 
kursu. Często powtarzam, że 
prezentyzm, czyli ocena sytu­
acji w  danym momencie, jesz­
cze z wykorzystaniem kontek­
stu doświadczeń z przeszłości, 
może stanowić poważną pu­
łapkę. Zauważmy, w  2021 roku 
Stany Zjednoczone wycofały 
się z Afganistanu, Francja, 
Niemcy znajdowały się w  swo­
istym letargu wywołanym pan­
demią, a w  Wielkiej Brytanii 
w dąż obecny byłpobrexitowy 
chaos. Rosyjskie elity poli­
tyczne, wspierane analizami 
tamtejszych służb, agencji 
uznały, że nie będzie lepszego 
momentu na szerzenie ru­
skiego miru. Dlatego licytowali 
bardzo wysoko. Tymczasem 
okazało się, że amerykańskie 
wyjście z Afganistanu było dla

USA raczej odcinaniem pasy­
wów, a nie emanacją rzeczywi­
stej kondycji tego mocarstwa. 
Rosjanie się o tym przekonali 
w  dągu ostatnich 12 miesięcy. 
Podobnie zresztą jak wielu Eu­
ropejczyków wątpiących w  siłę 
NATO i determinacji Sojuszu.

Szef ukraińskiego wywiadu 
wojskowego powiedział w roz­
mowie z greckim portalem Iefi- 
merida, że Rosja nie zarzuciła 
planów objęcia całej Europy 
swoją strefą wpływów, w czym  
mapomóc liczna siatka szpie­
gów, agentów wpływu, czy po­
żytecznych idiotów.
Rosyjska gra w  szpiegostwo 
na Zachodzie opierała się 
na obecnych w  społeczeń­

stwach, elitach sympatiach 
do tego państwa, do jego zafał­
szowanego obrazu. Odczu­
wamy je nadal w  narracji szcze­
gólnie silnej w  internetowej 
przestrzeni mediów społeczno- 
ściowych. I nie ma znaczenia, 
czy podstawy tych sympatii są 
ideologiczne, czy finansowe. 
Dziś oczywiśdeprorosyjskość 
w  świede zachcxlnim jest 
passe, zdezaktualizowała się 
bardzo po rosyjskich zbrod­
niach wojennych dokonanych 
na Ukrainie. Niemniej, musimy 
być przygotowani na to, że 
może za 12 miesięcy, może 24, 
albo 32 ponownie pojawią się 
w  przestrzeni publicznej. Będą 
się skrywały za hasłami zdro­
wego rozsądku, racjonalizmu,

rachunku ekonomicznego. 
Mogą się pojawiać również 
stwierdzenia, że „Rosja jest 
za duża, by ją pokonać” albo, że 
„większym zagrożeniem dla 
nas będzie Rosja upadła” , „Pu­
rina może zastąpić ktoś gorszy, 
zatem musimy się porozumieć 
z obecnym władcą Kremla” . 
Rusofilia, choć dziś nikt nor­
malny się do niej nie przyzna, 
jest nadal bardzo silna w  wielu 
krajach Unii Europejskiej. I Ro­
sjanie widzą w  tym szanse 
na wywieranie wpływu, budo­
wanie tego swojego „świata 
wielobiegunowego” .

Czy nieco inną, bardziej tak­
tyczną, militarną, odsłoną gry 
nerwów Rosji z państwami

NATO są lotnicze prowokacje? 
Zresztą nie tylko, bo pamię­
tamy, gdy wokół polskich plat­
form na Bałtyku pojawiły się 
szkolneżaglowce rosyjskie. 
Tak, jest to gra nerwów. Nato­
miast jest ona obliczona na uzy­
skanie bardzo realnych korzy- 
śd: w  znacznej mierze wywia­
dowczych, czyli uzyskania wie­
dzy na temat procedur reakcji 
na owe bliskie przeloty, możli­
wości wykrywania samolotów 
rosyjskich przez państwa 
NATO. Może również służyć 
działaniom propagandowym. 
Wyobraża sobie pan, jak rosyj -

0 skie media przedstawiłyby sy-
1 tuację, gdyby przy tych ich
2 szkolnych żaglowcach pojawił 

się np. natowski niszczydel ra­
kietowy? Bliskie przeloty to 
także gest, dość agresywny, po­
kazania swojej obecnośd. Cała 
ta sytuacja wymaga od Sojuszu 
wielkiej ostrożnośd, ale też
i determinacji. ©®

Kubiak: - Sojusz musi 
wykazać mnóstwo 
determinacji i ostrożności

KIEDYŚ BYŁ TU DOM TOWAROWY, DZIŚ JEST PERŁA SŁUPSKA A MÓWIĄ O NIEJ „ZŁOTA KAMIENICA"

RESTAURATORSKIE CUDO
Na wszystkie kondygnacje wy­
budowanego ponad 112 lat 
temu w Słupsku budynku 
w ródłożyde.

Elewacje budynku oraz jego 
wnętrze ozdabiają płatki 24-ka- 
ratowego złota.

- Dlatego tak dobrze to w y­
gląda. To naprawdę płatki złota 
przyklejone specjalną substan­
cją. Na zewnątrz to widać 
na łączniku kamienicy z bramą 
do średniowiecznego miasta 
oraz wewnątrz na zdobieniach 
w  wejśdu do zabytkowej 
windy - tłumaczy Krzysztof 
Strzelczyk, właścidel budynku. FO
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Na u licy A rc iszew sk iego  - na w ysokośc i pom nika Pom ordo­
w anych W ięźn iów  S tuttho f - kobieta kierująca volkswage- 
nem uderzyła w  drzewo. Kobieta podróżowała sama. Jeszcze  
przed przybyciem  służb ra tow niczych  o w łasnych siłach 
opuściła  pojazd. Na m iejscu ratow nicy udzie li jej pierwszej 
pom ocy  m edycznej, a następn ie została odw ieziona do  szp i­
tala. MAG

DYŻURNY GŁOSU
Alek Radomski 
tel. 510 026884
Na Czyte ln ików  „Głosu Po­
m orza" czekam y w  redakcji 

|  w  Słupsku przy ul. H. Poboż- 
5 nego 19 oraz pod adresem  
 ̂ poczty  elektronicznej 

2 alarm @ gp24.pl

Nie tylko makabryczny film. Wyciekły też zdjęcia
Magdalena Olechnowicz
Słupsk

Kolejne instytucje reagują 
na w yciek do intem etu fil­
m u z wypadku, do którego 
doszło 9 lutego w Słupsku. 
To szpital. Generalny In­
spektorat Ochrony Danych 
Osobowych, a także policyj­
ny w ydział ds. w alki z cyber- 
przestępczośdą.

Dwa lata więzienia grożą oso­
bie, która rozsyła ła  i zam ie­
ściła w  sieci f ilm , do którego 
naul. Szczecińskiej. To maka­
bryczny obraz, na którym  w i­
dać, jak 76-letnia kobieta leci 
w ysoko w  górę po silnym  
uderzeniu sam ochodu 
i upada na ziem ię. Wcześniej 
sam ochód marki Toyota zje­
chał na p rzeciw legły  pas ru­
chu i po kilkudziesięciu m e­

trach w jechał na chodnik 
i uderzył w  kobietę, która nie 
przeżyła.

W sieci krążą też zdjęcia, 
na których w idać twarz ko­
biety i makabryczne obrażenia 
głowy. Nie wiadom o, kto jest 
ich autorem. Mógł to być za­
równo ratownik m edyczny, 
pracow nicy SOR w  szpitalu 
w  Słupsku, jak i osoby pracu­
jące przy wypadku.

Zarząd W ojewódzkiego 
Szpitala Specjalistycznego 
w  Słupsku uznał sprawę za bul­
wersującą i złożył do prokura­
tury zawiadomienie o m ożli­
wości popełnienia przestęp­
stwa.

- Pismo w płyn ęło  do pro­
kuratury Rejonowej w  Słup­
sku dzień po opublikowaniu 
tych zdjęć. W nosimy o ściga­
nie osoby czy osób oraz o w y ­
jaśnienie okoliczności publi-

W ypadek wydarzył się 9 lutego na ul. Szczecińskiej.
Po uderzeniu w kobietę samochdów przewrócił się na bok

kacji tych zdjęć. Stanowczo 
potępiam y takie działania - 
mówi Marcin Prusak, rzecznik 
prasowy szpitala w  Słupsku. - 
Nie wiem y, czy  te zdjęcia zo­
stały zrobione, czy  opubliko­
wane przez kogoś, kto pracuje 
w  Szpitalnym Oddziale Ratun­
kow ym  czy w  pogotowiu, czy 
w  jakichś innych okoliczno­
ściach. Wdrożyliśmy również 
własne, wewnętrzne postępo­
w anie wyjaśniające, rozm a­
w ialiśm y z pracownikam i. 
Na razie nie m am y żadnych 
ustaleń w  tej sprawie. Jeśli 
okaże się, że to nasz pracow ­
nik, na pew no poniesie na­
tychm iastowe konsekwencje 
- podkreśla rzecznik.

Oprócz prokuratury spra­
w ą zajmuje się policyjny W y­
dział do Walki z Cyberprze- 
stępczością. Natom iast ko­
m endant Straży Miejskiej

w  Słupsku nie chce sprawy 
kom entow ać i odsyła 
do rzeczniczki ratusza. Przy­
pomnijmy, że to Straż Miejska 
ma nadzór nad m onitorin­
giem  w  Słupsku, zaś firn, 
który w yciekł do sieci, w y ­
gląda, jakby w łaśnie pocho­
dził z monitoringu.

- Czekam y na w yniki p o­
stępowania prokuratorskiego. 
Poza tym , jako Miasto, także 
w szczęliśm y czynności w  ra­
m ach naszych m ożliw ości, 
które mają na celu w yjaśnie­
nie sprawy i znalezienie odpo­
w iedzi na nurtujące pytania. 
Sprawa została też skierowana 
do Generalnego Inspektoratu 
Danych Osobowych i czekamy 
na rezultaty wszystkich postę­
powań - informuje m ówi Mo­
nika Rapacew icz, rzecznik 
prasowa UM w  Słupsku.
©®
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Po zmianach ustawowych 
przygotowanych w resorcie 
Zbigniewa Ziobro, wystar­
czy jedna interwencja poli­
cji. żeby sprawca przemocy 
musiał natychmiast opuścić 
mieszkanie. Przepisy usta­
wy antyprzemocowej zosta­
ły właśnie jeszcze bardziej 
zaostrzone.

Mąż Kasi znęcał się nad nią fi­
zycznie i psychicznie. W szczy­
nał awantury, krzyczał, bił ją. 
Groził kobiecie, że ją zabije. 
Pewnego dnia uderzył głową 
Kasi o framugę drzwi, powo­
dując u niej poważne obra­
żenia. Kobieta odważyła się 
zg łosić sprawę na policję. Jej 
m ąż trafił do więzienia. Kasia 
wraz z dzieckiem  zgłosiła się 
do placówki finansowanej 
ze środków Funduszu Spra­
wiedliwości. O trzymała tam  
niezbędne wsparcie. Dzięki 
pom ocy specjalistów, Kasia 
czuje się już bezpiecznie.

Jeszcze więcej 
bezpieczeństwa
Minęły dwa lata od wejścia 
w życie pierwszej ustawy 
antyprzemocowej, która daje 
Policji i Żandarm erii Wojsko­
wej m ożliwość wydania naka­
zu natychm iastowego opusz­
czenia m iejsca zam ieszkania 
przez sprawcę przemocy

domowej i zakazu zbliżania 
się do tego miejsca.

- Dzięki natychmiastowym 
działaniom policji w tym cza­
sie uwolniono od przemocy 
już niemal 9 tysięcy polskich 
rodzin -  wylicza wiceminister 
sprawiedliwości Marcin Ro­
manowski. -  Statystyki mówią 
same za siebie. Nakazem 
opuszczenia lokalu kończy się 
co dziesiąta interwencja. To 
tysiące blizn mniej, zarówno 
fizycznych, jak psychicznych.

Nowa wersja ustawy daje 
kolejne możliwości ochrony 
osób doświadczających prze­
mocy domowej. Do dotych­
czasowych uprawnień Policji 
i Żandarmerii Wojskowej 
dodaje trzy dodatkowe narzę­
dzia. To możliwość natych­
miastowego wydania wobec 
prześladowcy: zakazu zb liża­
nia się do osoby dotkniętej 
przemocą na odległość usta­
loną w metrach; zakazu kon­
taktowania się z nią zarówno 
osobiście, jak i na odległość, 
czyli np. sms-em  lub mailem; 
zakazu wstępu np. do miejsca 
pracy, szkoły, obiektu sporto­
wego lub innej placówki, gdzie 
ofiara przemocy uczęszcza.

Wydany przez Policję 
lub Żandarmerię Wojskową 
14-dniowy zakaz może być 
przedłużony przez sąd. Do­
datkowe kompetencje dostają

też sądy. Będą mogły wydać 
zakaz kontaktowania się 
w przypadku tzw. stalkingu.
To sytuacja, w której sprawca 
przemocy nęka swoją ofiarę 
za pomocą środków komuni­
kacji elektronicznej, wzbudza­
jąc u niej poczucie zagrożenia, 
poniżenia czy udręczenia albo 
w istotny sposób narusza jej 
prywatność.

Natychmiastowe interwencje
Przed wejściem  w życie 
ustawy antyprzem ocowej 
ty lko orzeczen ie sądu um oż­
liw iało pozbycie się sprawcy 
z domu, co trw ało średnio aż 
143 dni. Dziś zg łoszenia tego 
rodzaju są traktowane przez 
policję jako pilne. C zas ocze ­
kiwania na przyjazd patrolu 
wynosi przeważnie 7-15 m i­
nut. Po około godzin ie winny 
opuszcza m ieszkanie.

- Na prawie dziew ięć 
tys ięcy  nakazów, które zosta ­
ły do tej pory wydane, tylko 
w trzech przypadkach zosta ­
ły one uchylone przez sąd 
jako wydane niezasadnie. To 
pokazuje jak funkcjonariusze 
Policji i Żandarm erii Wojsko­
wej te przepisy stosują -  do ­
daje Marcin  Romanowski.

Masz prawo do bezpłatnej 
pomocy
W Polsce działa 305 placówek

finansowanych ze środków 
Funduszu Sprawiedliwości. 
Można tam uzyskać bezpłat­
ną pomoc prawną, psycholo­
giczną, materialną. Specjaliści 
zatrudnieni w ośrodkach 
pomagają każdej osobie 
pokrzywdzonej przestęp­
stwem, niezależnie od rodzaju 
przestępstwa. Wszystkie 
potrzebne informacje, w tym 
adresy i kontakty do ośrodków 
w całej Polsce są dostępne na 
stronie wraz z interaktywną 
mapą: www.funduszspra- 
w iedliwosci.gov.pl/ p l/znajdz- 
-osrodek-pomocy/

Działa też te lefoniczna 
ogólnopolska i całodobowa 
Linia Pom ocy Pokrzywdzo­
nym: 222 309  900. Można 
również wysłać maila na: 
info@num ersos.p l

TYDZIEŃ POMOCY OSOBOM
POKRZYWDZONYM
PRZESTĘPSTWEM:
20-26 LUTEGO
22 lutego każdego roku 
obchodzony jest w Polsce 
M iędzynarodowy Dzień Ofiar 
Przestępstw. Obchody tego 
Dnia mają zwrócić szczegól­
ną uwagę na potrzeby osób 
pokrzywdzonychoraz przy­
nieść skuteczną pomoc. Taką 
realną pomocą są bezpłatne 
porady udzielane w trakcie 
obchodów „Tygodnia Pomocy

Osobom Pokrzywdzonym 
Przestępstwem” w całej Pol­
sce. M inisterstwo Spraw iedli­
wości, jak co roku, koordynuje 
obchody. W akcję włączają się 
sądy, prokuratury, komendy 
policji, prawnicze samorządy 
zawodowe oraz organizacje 
pozarządowe. Instytucje, które 
dołączyły do obchodów, zor­

ganizowały punkty informa­
cyjne, a na swoich stronach 
internetowych um ieściły infor­
macje o m iejscu i godzinach 
ich funkcjonowania.

Skorzystaj z możliwości 
pom ocy oferowanej w trakcie 
najbliższego Tygodnia Pom o­
cy Osobom  Pokrzywdzonym 
Przestępstwem!

mailto:alarm@gp24.pl
http://www.funduszspra-wiedliwosci
http://www.funduszspra-wiedliwosci
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Sprawa zbrojnego gangu trafiła do sądu
Bogumiła Rzeczkowska
Słupsk

Aresztowania w Sądzie Rejonowym w Słupsku w grudniu 2019 roku w sprawie 
zabójstwa W ojciecha N.

Bandycka grupa odpowie 
przed sądem okręgow ym . 
Jej w yczyny przypom inały 
sceny rodem z najczarniej­
szego film u gangsterskiego 
rozgrywały się w  Słupsku, 
pod Lęborkiem , czy w  okoli­
cach Czarnego.

Akt oskarżenia właśnie w p ły­
nął do sądu. Gdańska delega­
tura Prokuratury Krajowej 
oskarżyła zorganizowaną 
grupę przestępczą o charakte­
rze zbrojnym. To 10 osób - Emil 
K., Adam M., Łukasz D., To­
masz N., Sławomir K., Fabian 
M., Krzysztof S., którzy przeby­
wają w  aresztach, a także Zbi­
gniew A., Tomasz K. i Fryderyk 
Z., wobec których zastosowano 
inne środki zapobiegawcze. 
Większość z oskarżonych 
znana jest z wcześniejszych 
przestępstw przeciwko życiu 
i mieniu. Teraz odpowiedzą 
za czyny popełnione na terenie 
województw pomorskiego i za­
chodniopomorskiego w  róż­
nym czasie i w  różnych konfi­
guracjach. Głównym oskarżo­
nym - przede wszystkim o za­
bójstwo Wojciecha N. z Lęborka

- jest Emil K. Grozi mu dożywo­
cie.

Z aktu oskarżenia wynika, 
że od 29 listopada do 2 grudnia 
2019 roku zaplanowano i do­
prowadzono do skutku porwa­
nie 46-letniego Wojciecha N., 
aby zmusić go do przekazania 
znacznej ilości kokainy.

W poniedziałek 2 grudnia 
Emil K. przyjechał z Łukaszem

D. toyotą yaris na parking 
przed Zajazdem Kaszubskim 
w  Lubowidzu. W tym miejscu 
pojawili się także Adam M. 
i Krzysztof S. Przyjechali BMW, 
w  którym wcześniej zdem on­
towali klamkę wewnętrznego 
mechanizmu odblokowywania 
prawych przednich drzwi, aby 
pasażer nie mógł wyjść. Ci dwaj 
wysiedli z BMW.

Tym czasem  Emil K. i Łu­
kasz D. wsiedli do samochodu, 
w  którym  znajdował się już 
Wojciech N. W aucie rozegrały 
się gangsterskie sceny. Napast­
nicy bili swoją ofiarę po głowie 
i twarzy, łamiąc jej kości. Emil 
K. użył noża. Dwa ciosy trafiły 
w  tętnicę i żyłę lewego uda. Za­
krwawiony Wojciech N. został 
przeniesiony do toyoty i prze­

wieziony na leśną drogę. Tam 
czekał Volkswagen transporter. 
Pokrzywdzonem u skrępo­
wano ręce na plecach plastiko­
wym i opaskami. Pojazd ruszył 
w  kierunku Słupska. Wojciech 
N. w ykrw aw ił się po drodze. 
Po kilku dniach w  lesie między 
Siemianicami a Jezierzycami 
odnaleziono zakopane jego 
zwłoki.

W tedy do sprawy zatrzy­
mano 9 podejrzanych, ale Emil 
K. został nam ierzony w  lipcu 
2020  roku w  Wielkiej Brytanii. 
Tylko on będzie sądzony za za­
bójstwo Wojciecha N. Reszta 
oskarżonych, która brała 
udział w  uprowadzeniu i po­
zbawieniu wolności Wojciecha 
N., odpowie za pobicie ze skut­
kiem śmiertelnym lub pobicie.

To nie jedyne porwanie za­
rzucane Emilowi K. W styczniu 
2010 roku w  Czamem udawał 
funkcjonariusza policji, jadąc 
sam ochodem  z niebieską 
lampą błyskow ą na dachu. 
Pod pozorem  policyjnego za­
trzymania pozbawił wolności, 
wraz z innymi oskarżonymi, 
Sebastiana Ch., który opuścił 
właśnie Zakład Karny w  Czar- 
nem. Pokrzywdzonem u za­
brano dowód osobisty i ponad 
1700 zł. Skrępowano m u opa­

ską ręce na plecach i w y w ie­
ziono do lasu. Tam czekała 
reszta napastników. Pokrzyw­
dzony został pobity m etalo­
w ym i rurami, kątownikami 
i pokopany po całym  ciele. 
Miał złamania, w  tym otwarte, 
kości ręki, nogi i twarzy. Ban­
dyci zostawili go skrępowa­
nego w  lesie. Ostatkiem sił Se­
bastian Ch. doczołgał się 
do szosy. Pierwszej pom ocy 
udzielili m u funkcjonariusze 
z Zakładu Karnego w  Wierz- 
chowie.

W lutym  2019 roku Emil K. 
z dwom a innymi sprawcami 
napadł z pistoletem hukowym 
na dwie kobiety w  siedzibie 
słupskiego okręgu Polskiego 
Związku Wędkarskiego, żąda­
jąc ponad 44  tysięcy złotych. 
Jednak panie się postaw iły 
i spłoszyły napastników. Już 
następnego dnia Emil K. z tymi 
samymi członkami grupy gro­
ził śmiercią jednej z m ieszka­
nek Słupska i jej rodzinie. 
Przed drzwiami wejściowym i 
do jej domu bandyci podrzucili 
odciętą głowę tucznika.

To tylko niektóre zarzuty 
spośród 73 zawartych w  akcie 
oskarżenia. Akta sprawy liczą 
90  tomów.
©®

Dyrektor ośrodka kultury nie płacił artystom. Teraz 
z własnej kieszeni będzie musiał zapłacić 15 tysięcy złotych

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Miastku

Andrzej Gurba
Region V
M iejsko-Gm inny Ośrodek 
Kultury w  M iastku m usi za­
płacić Związkowi Autorów  

. i  Kom pozytorów Scenicz­
nych 30 tysięcy złotych, bo 
w latach2017-2022 dyrektor 
tej placów ki nie odprowa­
dzał należnych opłat za ko­
rzystanie z cudzych utwo­
rów. Połowa tej kw oty to ka­
ra dla dyrektora.

Związek Autorów i Kom pozy­
torów Scenicznych (ZAiKS) 
od dawna wiedział, że Miejsko- 
Gminny Ośrodek Kultury 
w  Miastku nie uiszcza 
opłat za korzystanie z utworów 
artystów. Stąd wcześniej były 
pisma i ponaglenia. W marcu 
2022 r. do placówki wkroczyli 
przedstawiciele tego związku.

Kontrola trwała tydzień. 
Później, aż do końca ubiegłego 
roku prowadzono rozmowy, 
trwały spory co do interpretacji 
przepisów, była wymiana argu­
mentów.

Ostatecznie 16 stycznia br. 
MGOK i ZAiKS podpisały poro­
zumienie, na mocy którego Ja­
nusz Gawroński, dyrektor Miej­
sko-Gminnego Ośrodka Kultury 
w  Miastku, zobowiązał się do za­

płaty w  transzach 30 tysięcy zło­
tych. Połowa tej kwoty to kara. 
Nie byłoby jej, gdyby dyrektor 
placówki płacił od razu albo 
po pierwszych ponagleniach.

Porozumienie dotyczy kil­
kudziesięciu imprez organizo­
wanych w  latach 2017-2022 r. 
przez miastecki ośrodek kul­
tury. Na tych imprezach wyko­
rzystywane b yły  m uzyczne 
utw ory chronione prawem, 
za które MGOK nie zapłacił 
ZAIKS-owi.

- Do kontroli i w  konsekwen­
cji do podwojenia opłat doszło, 
bo dyrektor Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Kultury w  Miastku nie 
w yw iązał się ze swoich obo­
wiązków. Nie reagował także 
w  odpowiednim czasie na na­
sze pisma, ponaglenia - m ówi 
Marek Sieradzki, terenowy in­
spektor ZAiKS-u na powiat by- 
towski, słupski i lęborski.

Dyrektor miasteckiego 
domu kultury nie potrafi sen­
sownie w ytłum aczyć, dla­
czego nie w nosił opłat. Mówi 
„Głosowi” o zapominalstwie,_ 
o różnej interpretacji przepi­
sów.

Upłynął już termin pierw ­
szej raty dla ZAiKS-u, co sam 
przyznaje dyrektor miasteckiej 
placówki.

- Ureguluję ją w  ciągu kilku 
dni. Całość chciałbym zapłacić 
do końca marca. Jest trudno, bo 
nie mam w  budżecie pieniędzy 
na ten cel. Nie chcę zrezygno­
wać z imprez. Zrezygnuję z re­
montów - mówi Janusz Ga­
wroński.

Do rozstrzygnięcia jest jesz­
cze sprawa opłat za Dni 
Miastka, organizowanych w  la­
tach 2017-2022 r. Tych imprez 
nie obejmuje styczniowe poro­
zumienie.

- Organizację Dni Miastka 
scedowaliśmy na agencję z Ko­
szalina. Poinformowałem
0 tym  ZAiKS. To na tej agencji 
ciążył obowiązek odprowadze­
nia opłat - twierdzi Jan Gawroń­
ski.

Marek Sieradzki przyznaje, 
że w  sprawie Dni Miastka trwa 
jeszcze wymiana koresponden­
cji, tak z domem kultury, jak
1 koszalińską agencją.

- Umowa zawarta między 
domem kultury a agencją z Ko­
szalina jest na tyle ogólna, że 
trudno w ywieść z niej, na kim 
ciąży obowiązek wniesienia 
opłat. Analizujemy dokumenty. 
I wtedy wystawim y decyzję 
ośrodkowi kultury albo agencji. 
Niewykluczone, że sprawa znaj­
dzie swój finał w  sądzie. Chodzi 
o kilkanaście tysięcy złotych - 
oznajmia Marek Sieradzki.

Co z odpowiedzialnością 
osobistą dyrektora ośrodka kul­
tury?

- Janusz Gawroński, dyrek­
tor Miejsko-Gminnego Ośrodka 
Kultury w  Miastku zapłaci 
z własnej kieszeni karę, czyli 15 
tysięcy złotych. Jest to z nim 
uzgodnione - m ówi Witold 
Zajst, burmistrz Miastka.

Janusz Gawroński w  tym  
roku wybiera się na emeryturę. 
©®

Z ogromnym smutkiem i niedowierzaniem przyjęliśmy 
wiadomość o nagłym odejściu naszej Koleżanki

Anety Derezulko
Najserdeczniejsze wyrazy współczucia składamy

Rodzinie oraz Bliskim
Zarząd i Pracownicy BranQ Sp. z 0.0.

Wyrazy szczerego współczucia

naszemu Koledze Waldemarowi Worobij
z powodu śmierci

Siostry
składają

koleżanki i koledzy z Polish Agro Sp. z 0.0.

Z wielkim smutkiem i żalem 

przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Ś+ p

Henryka Bugalskiego
emerytowanego Pracownika 

Muzeum Pomorza Środkowego w Słupsku.

Rodzinie i Bliskim

składamy wyrazy szczerego współczucia. 

Dyrektor i Pracownicy Muzeum
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Cmentarny cennik jak z horroru
Maria Sowisło
Miastko

246zł - tyle w ynosi opłata 
za wjazd na cmentarze ko­
munalne w M iastku i Łodzie- 
izy, których właścicielem  
jest gmina Miastko. Opłata 
została wprowadzona jesie- 
n ią2022r. roku i  nieustannie 
budzi kontrowersje.

N ow y cennik korzystania 
z cm entarzy kom unalnych 
w prow adzony został zarzą­
dzeniem  burm istrza Miastka 
Witolda Zajsta.

Wśród zm ian w  cenniku 
zn alazły  się te dotyczące ko- 
lum barium  na cm entarzu 
w  Łodzierzy, którego budowa 
już się zakończyła. Ta kwestia 
nie budzi żadnych kontrower- 
sji. Wśród now ości jest też 
opłata za w jazd na cm entarz 
w  celu w ykonania robót ka­
m ieniarskich. Kwota - 200  zł 
plus 23 proc. VAT, pobierana 
jednorazow o za trzy wjazdy. 
Jeśli ktoś wszystkie w ykorzy­
sta, m usi dopłacić za kolejny 
75 z ł plus 23 proc. VAT, czyli 
92,25 zł.

Kosztow ny nadzór
Jak nas poinform ował Da­

niel R adziszew ski z Urzędu 
M iejskiego w  Miastku, 
na kw otę 20 0  z ł plus VAT 
składa się 55 zł za bieżący nad­
zór nad robotam i b udow la­
nymi przy wykonywaniu gro­
bów murowanych, pomników 
i naw ierzchni przy pom ni­
kach; 35 zł odbiór w yko n a­
nych robót, 6 o zł - nadzór 
nad praw idłow ym  w yko rzy­
staniem  pól grzebalnych 
do pochówku oraz 50 zł utrzy­
manie porządku po zakończe­
niu prac kam ieniarskich. 
Łącznie to 2 0 0  z ł plus VAT. 
W cenniku ustalonym  przez 
burm istrza M iastka nie ma 
zw olnień z opłat. Przynaj­
mniej w  pozycji dotyczącej ro­
bót kamieniarskich.

Cm entarz w Łodzierzy - jeden z dw óch cm entarzy należących do gminy Miastko

- Ta opłata została wprowa­
dzona na życzenie gm iny 
Miastko. Obowiązuje na in­
nych cm entarzach w  w oje­
w ództw ach  pom orskim  i za­
chodniopom orskim  - w yja ­
śniała nam jeszcze w  grudniu 
dyrektor Zarządu Mienia Ko­
munalnego w  Miastku Joanna 
Szweda, dodając, że kam ie­
niarze są sami sobie winni.

- Zostawiają po sobie bała­
gan. Teraz wiemy, kto wjeżdża 
i kto nie sprząta. Mamy bardzo 
dużo odpadów. Musimy robić 
porządek, a to kosztuje. Nie 
ma innej możliwości - mówiła 
Joanna Szweda.

Zadow olonych
brak?
- Chciałam, żeby fachowiec 

naprawił polbruk u łożon y 
przy pomniku. Zajęłoby mu to 
kilka godzin. Usłyszałam  jed ­
nak, że za jego w jazd  sam o­
chodem z materiałami, muszę 
zapłacić 246 zł! Opłata jest po­
noć naliczana na trzy dni. Ni­
kogo nie interesuje, że robota 
zajmie mniej niż jeden dzień. 
I nikt nie jest zw olniony 
z opłat. Ani m ieszkańcy, ani 
em eryci czy  renciści. To jest 
skandal w  biały dzień! Prze­

cież ci robotnicy na nas prze­
rzucą te opłatę. A  m y tego nie 
robim y tylko dla siebie. Dla 
mieszkańców, żeby na cm en­
tarzu było ładnie i schludnie - 
denerw uje się em erytka 
z M iastka (imię i nazw isko 
do wiadomości redakcji). - Jak 
m ożna tak w szystkich łupić? 
Drożyzna w  sklepach spożyw­
czych; opłaty za ogrzew anie 
w  górę, rachunki za prąd w y ż­
sze... Czy m y mamy maszynki 
do produkowania pieniędzy?

Jak to  jest u innych?
Tymczasem okazuje się, że 

opłata za w jazd  na cm entarz 
w  Łodzierzy i Miastku jest naj­
w yższa  w  regionie, a naw et 
wśród m iast z podobną 
do M iastka liczbą m ieszkań­
ców. I tak np. w  Bytowie - sto­
licy  pow iatu z dw ukrotnie 
większą liczbą mieszkańców - 
w jazd na cm entarz kosztuje 
54  z ł na jeden  dzień w  godz. 
7.00-15.00. W Czarnkowie - 
miasto w  województwie w iel­
kopolskim  ze zbliżoną 
do Miastka liczbą ludności - 
koszt to 100  zł. Tyle tylko, że 
tam  opłata jest jednorazow a 
i nie jest uzależniona od liczby 
w jazdów  czy  dni. W Korono-
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v  Słupska Spółdzielnia Mieszkaniowa„Czyn"
m 76-200 Słupsk, ul. Leszczyńskiego 7, tel. 59 84 32 516

ogłasza przetarg nieograniczony ofertowy 
na wykonanie świadectw charakterystyki energetycznej budynków mieszkalnych 

w zasobach SSM „Czyn" w Słupsku.
Oferty należy złożyć w terminie do dnia 13.03.2023 r. do godz. 10.00.
Oferty winny odpowiadać warunkom specyfikacji, którą można pobrać 

ze strony internetowej www.czyn.slupsk.pl 
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargów na każdym ich etapie 

bez podania przyczyn i bez prawa do zgłaszania przez Oferentów roszczeń z tego tytułu.

SM „NOWA”, ul. Władysława IV 9, tel. 59/8431-907
ogłasza przetarg nieograniczony

na w ykonyw an ie  wew nętrznej in s ta la c ji gazow ej w budynkach  
ul. O stro roga  9, Jana  K az im ie rza  13a w S łup sku .
Specyfikacja przetargowa do wglądu/odbioru w siedzibie Spółdzielni lub do pobrania 
ze strony internetowej Spółdzielni smnowa.slupsk.pł.
Zainteresowani proszeni są o składanie ofert w biurze spółdzielni do dnia 28.02.2023 r. 
do godz. 10.00.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty lub odwołania 
przetargu bez podania przyczyn.

w ie - miasto w  województwie 
kujawsko-pomorskim ze zbli-

żoną do Miastka liczbą ludno­
ści - nie ma opłaty za w jazd.

Zarządca prosi jedynie o infor­
mację, kiedy otworzyć bramę. 
W Polanowie - miasto w  woje­
w ództw ie zachodnio-pomor­
skim sąsiadujące z Miastkiem
- funkcjonuje podobna opłata 
w ynosząca 123 zł. Uiszcza się 
ją jednorazowo i nie jest uza­
leżniona od liczby w jazdów  
czy dni. W końcu w  Kępicach
- miasto w  w ojew ództw ie po­
m orskim , najczęściej przez 
m ieszkańców porów nyw ane 
do Miastka - w  cenniku korzy­
stania z cm entarzy zn aleźli­
śmy za wjazd kwotę 151,20 zł. 
Tutaj także opłata jest jedno­
razowa i nie jest uzależniona 
od liczby w jazdów  czy dni.

Burmistrz Miastka Witold 
Zajst nie chciał skomentować 
ustalonego przez siebie cen­
nika opłat za korzystanie 
z cmentarzy. ©®

OBWIESZCZENIE PREZYDENTA MIASTA SŁUPSKA
Działając na podstawie art. 11 d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania 
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 poz. 162) oraz art. 10 § 1, 61 § 4 i art. 49 ustawy 
z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2022 r. poz. 2000)

zawiadamia się,
że na wniosek Prezydenta Miasta Słupska zostało wszczęte postępowanie administracyjne w sprawie wydania decyzji 
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pod nazwą „Budowa nowego połączenia drogi krajowej nr 21 z  drogą 
wojewódzką nr 210 (w ciągu u lic Słonecznej, Rybackiej oraz Leśnej) w ramach zadania inwestycyjnego pod nazwą 
„Kontynuacja budowy „Ringu Miejskiego” w Stupsku”.
Inwestycja zlokalizowana będzie na działkach o nr ewidencyjnych:

Działki w pasie drogowym o uregulowanym stanie prawnym:
• 615,299 obr. 12 -  pas drogowy ul. Poznańskiej,
•230/26 obr. 12 -  pas drogowy ul. Witkacego,
•253/5, 280, 281/1, 268, 289/5, 367/4, 616, 618 obr. 12 - pas

drogowy ul. Słonecznej,
• 242, 281/6,298/4, obr. 12 - pas drogowy ul. Zielonej,
• 282,287/4 obr. 12 -  pas drogowy ul. Rybackiej,
• 286 obr. 12 -  pas drogowy przy rzece Słupi,
• 268 ,1075'obr. 18; 17/72 obr. 20 - pas drogowy ul. Gdyńskiej,
• 321/3, 322/4, 393 obr. 18; 10/22, 10/34, 11/2, 13/42, 7 obr. 20 

- pas drogowy ul. Leśnej,
•325 obr. 18; 2, 79 obr. 19; 1 obr. 20 - pas drogowy 

ul. Arciszewskiego,

Działki stanowiące własność Miasta Słupsk niewymagające podziału i przeznaczone do włączenia do pasa drogowego:

•327/2, 327/5, 327/6, 327/7, obr. 18 - pas drogowy 
ul. Spacerowej,

• 2/40 obr. 20 - pas drogowy ul. Sosnowej,
• 397/5 obr. 18 - pas drogowy ul. Jesionowej,
• 80/23,179/1 obr. 17 - pas drogowy ul. Hubalczyków,
• 188/1, 391/1 obr. 17 - pas drogowy ul. Jodłowej,
• 177/12 obr. 17 - pas drogowy ul. Sucharskiego,
• 774/7 obr. 17 - pas drogowy ul. Aluchny-Emelianow,
• 79/3 obr. 17 - pas drogowy ul. Boh. Westerplatte,
• 3 obr. 19 -  droga wewnętrzna.

•281/2, 367/5 obr. 12, *5 obr. 19,
• 328/5,1031/1 Obr. 18, • 10/20,17/61 obr. 20.

Działki niebędące własnością Miasta Słupsk przeznaczone do wywłaszczenia i włączenia do pasa drogowego:
• 237/20, 237/28, 253/7, 293/2, 249/14 obr. 12.

Działki przeznaczone do tymczasowego zajęcia w celu budowy lub przebudowy urządzeń infrastruktury technicznej:
• 285 obr. 12.

Działki przewidziane do podziału zgodnie z projektem podziału nieruchomości*
• 237/27 obr. 12 (237/47, 237/48),
• 237/29 Obr. 12 (237/51, 237/52),
• 241/10 Obr. 12 (241/39, 241/40),
• 267/2 Obr. 12 (267/7, 267/8),
•281/11 obr. 12(281/30, 281/31),
•281/13 obr. 12(281/32,281/33),
•283 obr. 12 (283/1,283/2),
• 288/1 Obr. 12 (288/2, 288/3),
• 297/3 Obr. 12 (297/5,297/6, 297/7),
• 300/7 obr. 12 (300/10, 300/9),
•705 obr. 12(705/1,705/2),
•706/2 obr. 12(706/8,706/9),
• 80/22 Obr. 17 (80/48, 80/49),
• 725/51 Obr. 17 (725/59, 725/58, 725/60),

188/34 obr. 18 (188/54,188/55), 
322/3 Obr. 18 (322/6, 322/7),
322/5 Obr. 18 (322/8, 322/9, 322/10), 
328/9 Obr. 18 (328/10, 328/11),
1068 obr. 18(1068/1,1068/2),
I obr. 19(1/1,1/2),
4 obr. 19(4/1,4/2),
II obr. 19(11/1,11/2),
2/38 obr. 20 (2/62, 2/63),
4 Obr. 20 (4/1, 4/2),
8/9 obr. 20 (8/10,8/11),
10/19 obr. 20 (10/36,10/37),
10/35 obr. 20 (10/38,10/39),

• 13/31 obr. 20 (13/48,13/49).
*) Przed nawiasem podano nr działki ulegającej podziałowi, w nawiasie podano nr działek powstałych po podziale, tłustym drukiem zaznaczono 

działki przeznaczone do włączenia do pasa drogowego.

W związku z powyższym informuje się, że w terminie 7 dni od daty otrzymania niniejszego zawiadomienia, strony mogą 
zapoznać się ze złożonymi w sprawie dokumentami, uzyskać wyjaśnienia oraz zgłosić ewentualne uwagi i wnioski w przedmiotowej 
sprawie w Wydziale Budownictwa Urzędu Miejskiego w Słupsku (Plac Zwycięstwa 1, pokój 02, tel. 59 84 88 409), w poniedziałki 
w godz. 7.30-16.30, od wtorku do czwartku w godz. 7.30-15.30 i w piątki w godz. 7.30-14.30. Termin ewentualnie planowanej 
wizyty w tutejszym wydziale należy uzgodnić telefonicznie pod ww. numerem.
Po tym terminie sprawa zostanie rozpoznana w oparciu o dowody i materiały pozostające w dyspozycji Urzędu. 
Doręczenie niniejszego obwieszczenia uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia jego ogłoszenia.
Data publikacji obwieszczenia stanowi datę ogłoszenia.

http://www.czyn.slupsk.pl
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Wielka modernizacja nabrzeża

Prace nad betonowym oczepem  nabrzeża

Iwona Marciniak
Kołobrzeg

W  porde rybackim  trwa re­
mont 166-metrowego na­
brzeża. To już ostatnia z nie­
ruchom ości Zarządu Portu 
Morskiego, która musiała 
przejść kapitalny remont. 
Koszt inwestycji, to blisko  
7,8 m in zł netto. Całość po­
krywa unijne dofinansowa­
nie.

Mowa o nabrzeżu i placu skła­
dowym o powierzchni blisko 12 
tys.m kwadratowych, które ko - 
łobrzeżanie kojarzą z dawnym 
Przedsiębiorstwem Połowów 
i Usług Rybackich Barka. Ostat­
nio cum owało tu sześć jedno­
stek rybackich. Na czas re­
montu musiały zmienić miejsce 
postoju. Tu można było doko­
nać przeładunku, posortować 
ryby, naprawić sieci. Tak też bę­
dzie po remoncie, ale:

- Dzięki tej inwestycji pod­
niesie się bezpieczeństw o 
i komfort pracy kołobrzeskich 
rybaków  - podkreśla prezes 
ZPM w  Kołobrzegu Artur Li- 
jewski.

Jak w ylicza, w  ramach in ­
westycji powstaje nowy oczep

nabrzeża, zamontowane będą 
now e urządzenia odbojowe. 
Plac składowy czeka całkowita 
przem iana. Będzie now a na­
wierzchnia, nowe ogrodzenie 
z główną bram ą w jazdow ą, 
sieć energetyczna, w odocią­
gowo - hydrantowa oraz kana­
lizacja deszczowa.

ZPM kupił nabrzeże i plac 
w  2014 r. od kolejnego właści­
ciela - spółki SuperFish. Już 
w tedy n ow y nabytek w ym a­
gał pilnej modernizacji.

- Miejscami ukruszenia be­
tonu b yły  już tak duże, że w i­
doczne było zbrojenie - m ówi 
Wiktor Popiołek, dyrektor 
operacyjny ZPM. - Największą 
bolączką był plac, m ocno za­
padnięty w  centralnej części. 
Po deszczach tworzyło się tam 
m ałe jezioro. Dziś już w iem y 
z czego to wynikało. Okazało 
się, że do wzmocnienia gruntu 
pod betonow ym i płytam i, 
prawdopodobnie użyto piasku 
pochodzącego z refulacji, czyli 
m ówiąc najprościej - z plaży. 
A to nie jest materiał, którym  
da się wzmocnić grunt na tyle, 
by poruszał się po nim ciężki 
sprzęt.

Inwestycja zapowiadała się 
na bardzo kosztowną. Jak

m ów i dyrektor Popiołek, 
od początku ZPM próbował 
więc zdobyć na nią dofinanso­
wanie. Udało się w  2021 roku,

za pośrednictwem Agencji Re­
strukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa, rozdysponowują­
cej dofinansowanie unijne

w  ramach Programu Operacyj­
nego „Rybactw o i M orze” - 
działanie 1.12. ZPM złożył 
wniosek w  marcu, a w  listopa­

dzie podpisyw ano um owę 
na 8  min 687  tys. z ł netto. 
Przetarg na projekt i w yko­
naw stwo w ygrała firma Hy- 
drobud S.A., z Ustronia Mor­
skiego, doskonale znana 
na polskim  w ybrzeżu. W sa­
m ym  Kołobrzegu budow ała 
m.in. n ow y basen portow y 
na W yspie Solnej (dziś nosi 
mię Ligi Morskiej i Rzecznej). 
Teraz Hydrobud gotów  był 
wykonać m odernizację placu 
i nabrzeża za blisko 7,8 min zł 
netto.

Inwestycja powinna się za­
kończyć w  połowie 2023 roku. 
Gdy byliśmy na placu budowy, 
koń czyły  się prace nad b eto­
now ym  oczepem  nabrzeża, 
czyli mówiąc w  skrócie tym, co 
w idzim y od strony wody. 
Prace polegały na skuciu sta­
rego oczepu, żeby dostać się 
do zbrojenia. Nowe zbrojenie 
łączono ze starym i przy u ży­
ciu szalunków nadlewano be- 

 ̂ ton. Zwłaszcza na tym  etapie 
£ inwestycji arcyważna była po­

goda, a dokładniej kierunek 
i siła wiatru, od których zależy 
również poziom w ady w  base­
nie portowy - a potrafi się w a­
hać w  granicach do 70  cm.
©®

Pogłębianie toru wodnego umożliwi bazie paliw 
przyjmowanie większych zbiornikowców
Michał Budkiewicz
Pomorze

X

Trwa pogłębianie tom  wod­
nego w Porcie Gdynia, co po­
zw oli rozładowywać w bazie 
paliw  PERN w Dębogórzu 
tankowce z olejem napędo­
wym  o ładowności ponad 
100 tys. ton i zanurzeniu 
do 15 metrów. Baza paliw  
w Dębogórzu jest rozbudo­
wywana i  modernizowana.

Informując o pracach związa­
nych z pogłębieniem toru wod­
nego, PERN przypomniał jed­
nocześnie, że Zarząd Morskiego 
Portu w  Gdyni rozpoczął pro­
jekt rozbudowy istniejącego 
tam stanowiska w  celu umożli­
wienia rozładunku 'do bazy 
w  Dębogórzu zbiornikowców 
o nośności powyżej 100 tys. ton.

- Stanowisko Przeładunku 
Paliw Płynnych, należące 
do Portu Gdynia, i baza paliw 
PERN w  Dębogórzu to dziś klu­
czowe elementy infrastruktury, 
stanowiące filary bezpieczeń­
stwa energetycznego Polski 
- podkreślił PERN.

Spółka zaznaczyła przy tym, 
iż trwają intensywne prace

Baza paliw w Dębogórzu w styczniu br. rozładowała o dwie trzecie paliw więcej niż 
w tym samym czasie rok wcześniej

nad pogłębieniem toru w od­
nego w  Porcie Gdynia, który po­
zwoli PERN rozładowywać tan­
kowce z olejem napędowym o 
zanurzeniu do 15 metrów.

PERN przypom niał, że 
baza paliw  w  Dębogórzu 
w  styczniu br. rozładow ała 
o dwie trzecie paliw więcej niż 
w  tym  sam ym  czasie rok 
wcześniej, realizując m aksy­
m alne m ożliw e w olum en y” , 
przy czym  wraz z Portem Gdy­
nia i PKP prow adzonych jest 
„szereg inwestycji, by zwielo­
krotnić m ożliwości w  tym  za­
kresie.

- Wiemy, że zapotrzebowa­
nie na usługi Portu w  Gdyni 
i PERN będzie w  najbliższym 
czasie wzrastało z uwagi 
na zmianę architektury dostaw 
ropy naftowej i paliw do Polski. 
Inwestycje, które obecnie reali­
zujem y pozwolą nam wejść 
na w yższy poziom bezpieczeń­
stwa energetycznego i jeszcze 
lepiej obsłużyć tych klientów, 
z którymi m am y podpisane 
kontrakty - powiedział prezes 
PERN Paweł Stańczyk, cyto­
wany w  komunikacie spółki.

- Port Gdynia buduje z kon­
trahentami długotrwałe i pozy­

tywne relacje biznesowe. Przy­
kładem takiej współpracy jest 
firma PERN. Nasze relacje 
oparte są na strategii, w  której 

•nie tylko obie strony odnoszą 
korzyści, ale mają jasne cele 
dalszej rozbudowy, co prze­
kłada się przede wszystkim  
na bezpieczeństwo energe­
tyczne kraju - oświadczył z ko­
lei Jacek Sadaj, prezes Zarządu 
Morskiego Portu Gdynia.

Jak wspomniał PERN, baza 
paliw w  Dębogórzu jest moder­
nizowana i rozbudowywana 
od 2016 r. Do tej pory spółka 
wybudowała tam trzy nowe

zbiorniki na olej napędowy 
o pojemności 32 tys. metrów 
sześć, każdy, a dwa podobne 
zostaną oddane do użytku jesz­
cze w  tym  roku.

- To nie koniec inwestycji, 
gdyż PERN jest w  trakcie pro­
cesu budowy kolejnych trzech 
zbiorników, tym  razem o po­
jemności 50 tys. metrów sześć 
każdy - zaznaczono w  informa­
cji.

Jednocześnie PERN zwrócił 
uwagę, iż realizuje również ko­
lejne inwestycje, także w  bazie 
paliw w  Dębogórzu, które po­
zwolą zwiększyć możliwości 
załadunku i ekspedycji paliw 
transportem kolejowym.

- Jest to istotny element 
z uwagi na konieczność jak naj­
szybszego wywozu produktów 
na teren kraju - podkreśliła 
spółka.

PERN wspomniał przy tym, 
że PKP Polskie Linie Kolejowe 
realizują aktualnie projekt „Po­
prawa dostępu kolejowego 
do portu morskiego w  Gdyni” , 
którego efektem  będzie szyb­
szy przewóz większej ilości to­
warów. W ramach inwestycji 
przebudowanych zostanie 
łącznie 115 km torów, a spraw­

ność obsługi pociągów towaro­
wych zapewni 356 nowych roz­
jazdów.

- Ważną kwestią jest rów­
nież temat modernizacji linii 
kolejowej nr 201 Gdynia - Mak­
symilianowo - zaznaczył 
PERN.

Spółka oceniła, iż z perspek­
tyw y obecnego funkcjonowa­
nia oraz przyszłego rozwoju 
bazy paliw w  Dębogórzu, jak 
i Portu Gdynia, projekt ten jest 
kluczow y dla zwiększenia 
m ożliwości wyprowadzenia 
paliw na transport kolejowy.

Na początku stycznia PERN 
zapowiedział, że w  tym roku 
przeznaczy na inwestycje i re- 
montyblisko 0,7mldzł, wzmac­
niając tym  samym bezpieczeń­
stwo energetyczne Polski.

PERN to państw ow y pod­
miot, strategiczny dla bezpie­
czeństwa energetycznego Pol­
ski, zarządzający m.in. rurocią­
gami tłoczącymi ropę naftową 
do rafinerii Grupy Orlen 
w  Płocku i w  Gdańsku, a także 
do dwóch rafinerii w  Niem­
czech, oraz posiadający na te­
renie kraju bazy magazynowe 
surowca i paliw płynnych.
PAP
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Terapeutyczne zimno 
w maści pomaga usunąć 
ból każdego pochodzenia
Pierwsza na świecie zielarska krioterapia jako 
wsparcie dla stawów, mięśni i kręgosłupa

Rozdajemy ZA DARM0100 opakowań!1

i  .i

Rekom endacja ekspertów  M edicReporters @  MedicReporîers

Wsparcie dla obolałych kolan, łokci, bioder oraz korzonków rwących na zmianę pogody. 
Pomoc w bólu po wypadkach, zabiegach i kontuzjach. Tak mówią o te j chłodzącej maści 
specjaliści i dodają: „ ju ż  n ie d łu g o  m ożesz z m n ie js z y ć  k łu c ie , ła m a n ie  i p ie cze n ie  
w  c ie le . To doskonałe połączenie leczniczych w łaściwości krioterapii oraz ziół".
O db ie rz  fe n o m e n a ln ą  m aść na k rę g o s łu p  i m ię śn ie  ju ż  za O z ł!*

Możesz za darmo 
wesprzeć układ ruchu
Chcesz wreszcie bez bólu chodzić, 
schylać się i wstawać z fotela? W y­
bierać się na piesze wycieczki bez 
obaw, że możesz z nich nie wró­
cić? Z  przyjemnością chodzić na 
zakupy i na pocztę, bez rwania 
w  kolanach i kręgosłupie? O d­
wiedzać bliskich i znajomych bez 
obaw, że akurat wtedy dopadnie 
Cię drętwienie kończyn?

C h ło d z ą c a  m aść 
- 4  f  k ażd ego p ostaw i na 

nogi” -  zapewnia Adrien 
Moreau, francuski eks­
pert ds. ortopedii. „Już od 

1. użycia koi podrażnienia i uwal­
nia od zesztywnienia stawów. Daje 
ulgę od bolesnych przykurczy 
i obrzęków. Znieczula miejscowo 
w krótkim czasie i pomaga zniwe­
lować stany zapalne. Twój wiek nie 
jest problemem. Nie ma też zna­
czenia, od jak dawna trapią Cię do­
legliwości ruchowe. Ta maść działa 
doskonale na świeże stłuczenia, 
złamania i oparzenia. Jest równie 
rewelacyjna na wieloletnie zwyrod­
nienia stawów” -  dodaje Moreau.

Specjalistyczna maść jest już udo­
stępniona do użytku prywatnego. 
Dzięki staraniom wspaniałych 
specjalistów i ekspertów teraz 
masz ją dosłownie na wyciągnię­
cie ręki. Chcesz wypróbować 
maść chłodząęo-kojącą G R A­
TIS i bez wychodzenia z domu?

Maść, która pomaga zmniejszyć ból zimnem, 
tylko teraz jest rozdawana ZA DARMO!
Zadzwoń pod numer telefonu podany na dole
strony i odbierz jedno ze
100 opakowań w gratisowej puli.

„Ten genialny środek jako pierw­
szy łączy w  sobie aż 2 przełomowe 
osiągnięcia. Są to krioterapia i zio­
łolecznictwo” -  wyjaśnia Moreau. 
Krioterapia, czyli leczenie zim ­
nem, była stosowana już przez 
starożytnych Egipcjan. O sku­
teczności krioterapii zaświadczają 
najważniejsze naukowe instytucje, 
specjaliści i eksperci. W  naszej 
maści efekt chłodzenia znieczula 
obolałe miejsca i relaksuje na­
pięte mięśnie. Do tego ekstrakty 
roślinne wysokiej jakości już od 
1. posmarowania > mogą zmniej­
szać dyskomfort, opuchliznę, za­
czerwienienia > działają antyreu- 
matycznie > wzmacniają mięśnie, 
stawy oraz kości > i przywracają im

elastyczność. Z  tą maścią codzien­
nie średnio 199/200 osób wraca do 
pełnej aktywności ruchowej.
„W naszym środowisku jesteśmy 
zdania, że ta maść jest w  stanie po­
móc każdemu, niezależnie od wie­
ku oraz zaawansowania proble­
m ów ze stawami” -  mówi Moreau.

Ekspresowe 
zmniejszenie bólu
Już 3,5 miliona osób z całej Europy 
dzięki tej maści zmniejszyło łama­
nie i trzeszczenie w  stawach, rwa­
nie w  plecach oraz wrażenie „oło­
wianych nóg” pod koniec dnia. 
A  rezultaty długofalowe są wprost 
imponujące! Regularne stosowa­
nie maści uwalnia od drętwienia,

To nie jest błąd drukarski!
R O Z D A J E M Y  100 O PAKO W AŃ  M AŚCI GRATIS*

Dlaczego tak wiele osób ją poleca?
Chłodząca maść jest:
Br SKUTECZNA I BEZPIECZNA 
Br NIE WYZIĘBIA 

CAŁEGO CIAŁA
Br WYGODNA W UŻYCIU ^
Br NIE OBCIĄŻA ORGANIZMU Q  
Br- WYSTARCZA

NA 568 ST0S0WAŃ

$
l O

niedowładów i przykurczy. Aż 
86% użytkowników zaświadcza, 
że teraz z przyjemnością chodzą 
na długie spacery.

Sprawność bez 
kosztów jedyna 
taka okazja!
Oświadczenie Adriena M o­
reau: „stworzyliśmy metodę, 
która czerpie wszystko co naj­
lepsze z krioterapii oraz zioło­
lecznictwa. Ma ona postać wy­
godnej w stosowaniu maści, 
która wspiera redukcję bólu 
kości, mięśni i stawów. Dlaczego 
rozdajemy tak przełomowy pre­
parat Z A  DARMO? Nie jesteśmy 
instytucją charytatywną. Wiemy, 
że efekty stosowania naszej maści 
wzbudzą zachwyt i już wkrótce 
zrobi się o niej głośno również w tej 
części Europy. A  wtedy zaleją nas 
zamówienia. Jest to więc jedyna 
tak dobra okazja, by wypróbować 
tę maść na naprawdę korzystnych 
warunkach. Potem na pewno bę­
dzie dużo droższa”.

Chcesz zyskać szansę na reduk­
cję bólu i odzyskanie sprawności 
GRATIS? Zadzwoń pod poniż­
szy numer!

Twoja recepta na zdrowie. 
Chłodząca maść pomoże Ci:

S' Zmniejszyć ból i łamanie 
^  Ograniczyć ataki 

podagry
®  Zwiększyć ruchomość 

stawów w 90%
S' Wzmocnić mięśnie.

S'
ścięgna i kości '
Zmniejszyć f Ć  *
m rn w io n iû  tmrowienie 
i skurcze

\ „ Szkoda , że n ie  
l w ym y ś lili je j  

30 la t tem u >}
Z początku się tej 
maści bałam . My­
ślałam, że będzie 
mi po niej zim ­
no. Jednak m aść chłodzi tylko 
tam, gdzie się posmarujesz i to 
tak przyjemnie. Użyłam je j na 
biodro, które doskwierało mi 
od 30 lat! Ból zmniejszył się 
błyskawicznie. Nie odczuwam  
ju ż dyskomfortu, a ruch znów  
sprawia mi przyjemność.

Zofia, 60 lat, Sopot

Ból zmniejszy się, jak ręką odjął. 
Odbierz słoiczek maści za 0 zł!

Z a d z w o ń :  7 1  7 2 8  1 9  7 7
Ofeta ważna do 06.03.2023

Pon.-pt. 08:00-20:00, sob. 08:00-20:00.
Zwykle połączenie lokalne bez dodatkowych opłat.

I f  I l i
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POLSKA
i Św ia t

W ARSZAW A

-  Jesteśmy za wolnością, nie chcemy sztucznych ograniczeń 
w imię jakichś ideologii. Od nas Polacy nigdy nie usłyszą, 
że mają ograniczyć jedzenie mięsa, picie mleka, że mają obo­
wiązek zmienić samochód na elektryczny -  powiedział Jaro­
sław Kaczyński w rozmowie z tygodnikiem „Sieci". Prezes PiS 
odniósł się do propozycji organizacji C40  Cities, która zakła­
da m.in. znaczne ograniczenie spożywania mięsa. | PAP

Jesteśmy za wolnością, nie chcemy 
wprowadzania sztucznych ograniczeń 

w im ię jakichś ideologii
Jarosław Kaczyński, prezes Prawa i Sprawiedliwości

Premier: Polska musi mieć silną i nowoczesną armię

-  Przeznaczamy do 4 procent PKB na uzbrojenie.
Nie szczędzim y sił, by um acniać armię -  mówił premier

Oprać. Bartosz Dybała
Kraków

-A lbo będziemy mieć w y­
starczająco silną armię, albo 
Putin i jego zbiry znowu będą 
realizować swoją nikczemną 
politykę i dokonywać szanta­
żu - powiedział premier 
Mateusz Morawiecld.

W sobotę 18 lutego, premier 
w izytow ał Jednostkę Woj­
skową „NIL” im. gen. bryg. Au­
gusta Emila Fieldorfa „Nila” 
w  Krakowie. Podczas w ystą­
pienia szefa polskiego rządu 
nie zabrakło odniesień 
do wojny w  Ukrainie. Mówił 
on, że współczesne pole walki 
to z jednej strony zm obilizo­
wany żołnierz, który broni oj­
czyzny, a z drugiej nowoczesny 
sprzęt wojskowy.

- Ważna jest też logistyka. 
Widzimy, że bez sprawnej logi­

styki, bez sprawnego zaplecza 
nawet ogromna armia rosyjska 
karleje. Nie daje rady z lepiej 
zorganizowanym, lepiej wypo­
sażonym i dobrze uzbrojonym 
przeciwnikiem, jakim jest ar­

mia ukraińska - podkreślał Ma­
teusz Morawiecki.

Zapewnił również, że Polska 
jest bezpieczna, m.in. dzięki po­
większającej się i nieustannie 
unowocześnianej armii.

- Od 2015 roku zwiększyliśmy 
jej stan liczbowy. Powołaliśmy 
również nowe rodzaje sił zbroj­
nych. Znakomicie poprawiliśmy 
także uzbrojenie polskiej armii: 
nie tylko przez zakupy zagra­
niczne, ale również przez pro­
dukcję krajową - przekonywał 
premier Mateusz Morawiecki.

Dodał, że rząd Prawa i Spray 
wiedliwośd nie oszczędza na ar-

I  mii.
|  r Wydajemy dużo środków
0 po to, by armia była coraz bar-
1 dziej nowoczesna. Bo albo bę-
« dziemy mieli armię wystarcza-
2 jąco silną, żeby odstraszać 

wroga, albo Putin i jego zbiry 
znowu będą mogli tutaj grozić, 
szantażować i realizować swoją 
nikczemną politykę. Aby tak nie 
było, inwestujemy wpolskie za­
kłady zbrojeniowe - mówił Mo­
rawiecki.

- Przeznaczamy do 4  procent 
PKB na uzbrojenie. W tym roku

to może być ze wszystkich 
państw NATO najwyższy pro­
centowy udział wydatków 
na uzbrojenie oraz cele militarne. 
Nie szczędzimy sił i środków, by 
umacniać naszą armię. Dlatego 
Rzeczpospolita jest dzisiaj bez­
pieczna - dodałpremier podczas 
wizyty w  „NIL” .

Wspomniał, że z Jednostki 
Wojskowej „NIL” połączył się 
w  sobotę z polskimi żołnierzami 
przebywającymi w  Ira-ku.

- Podziękowałem im za ich 
służbę. Chcę też stąd podzięko­
wać wszystkim żołnierzom, któ­
rzy służą za granicą na misjach 
specjalnych. Onirównież budują 
siłę polskiej armii - mówił Mora­
wiecki. Podkreślił, że możemy 
także liczyć na wsparcie ze 
strony naszych sojuszników, 
przede wszystkim amerykań­
skich, o czym  niejednokrotnie 
przekonywałprezydent Stanów 
Zjednoczonych Joe Biden, który

w  tym tygodniu odwiedzi Pol­
skę.

Również w  sobotę wieczo­
rem premier Morawiecki wziął 
udział w  mszy na Wawelu oraz 
odwiedził grób Lecha i Marii Ka­
czyńskich w  przypadającą w  so­
botę miesięcznicę pogrzebu pary 
prezydenckiej.

Według źródeł PAP premie­
rowi towarzyszyli ministrowie 
Jacek Sasin i Andrzej Adamczyk. 
Podobnie jak w  ostatnich miesią­
cach, w  wizycie na Wawelu nie 
uczestniczył prezes Prawa i Spra­
wiedliwości Jarosław Kaczyński.

Przed wjazdem na wzgórze 
zgromadziły się dwie grupy de­
monstrantów. Były toliczącapo- 
niżej 30 uczestników grupa prze­
ciwników PiS oraz kilkuosobowa 
grupa sympatyków partii rządzą­
cej. Jak przekazała małopolska 
policja, nie doszło do żadnych in­
terwencji.
PAP

Materiał informacyjny PFR 0010738027

Czym jest PPK i o co chodzi z autozapisem w 2023 r.?
Pracownicze Plany Kapitałowe (w skrócie PPK) to dobrowolny program długoterminowego oszczędzania powołany ustawą z 4  października 2018 r.. która weszła w życie 1 stycznia 2019 r. 
Mogą do niego przystąpić wszystkie osoby zatrudnione w Polsce.

nUPracownicze
Plany
Kapitałowe

DOWIEDZ Sil

Sprawdź na: 
www.mojeppk.pt

W 2023 r. trzeba pam iętać 
o tzw. autozapisie do PPK. 
Warto zapoznać się z najważ­
niejszym i informacjam i na 
jego tem at pojaw iającymi się 
w m ediach i ś ledzić kom uni­
katy ze strony pracodawcy.

Główne zasady PPK - czym 
jest. jak się zapisać, kto 
może skorzystać?
PPK  to program, którego 
ce lem jest długofalowe 
gromadzenie oszczędności. 
Składają się na nie wpłaty 
pracownika, pracodawcy oraz 
dopłaty ze strony państwa. 
Jeśli chodzi o wysokość 
wpłat pracownika i p raco­
dawcy oraz dopłat ze strony 
państwa, to kształtują się 
one następująco:
- pracownik -  obow iązkowo 
2% wynagrodzenia (z m oż­
liwością zw iększenia wpłaty 
o dodatkowe 2% wynagro­
dzenia, łączn ie  do 4%; dla 
osób zarab iających poniżej 
120% m inimalnej krajowej 
istnieje m ożliw ość obn iżen ia 
wpłat do 0,5%),
- pracodawca -  obow iąz­
kowo 1,5% wynagrodzenia 
(z m ożliw ośc ią  zw iększenia 
wpłaty o dodatkowe 2,5% 
wynagrodzenia, łączenie do

wysokości 4% w ynagrodze­
nia pracownika),
- państwo -  250  z ł wpłaty 
powitalnej na początek i 240  
z ł rocznie.
Środki grom adzone w PPK  
są inwestowane zależnie od 
wieku uczestnika programu. 
Początkowo, w przypadku 
m łodych osób, są to aktywa 
charakteryzujące się sto ­
sunkowo wysokim  stopniem  
ryzyka (np. akcje). Wraz 
z upływem lat i zb liżaniem  się 
uczestnika do wieku em ery­
talnego ich liczba stopniowo

spada, a w portfelu zaczynają 
przeważać bezpieczne papie­
ry dłużne (takie jak np. ob li­
gacje). Szacuje się, że każda 
wpłacona przez pracownika 
złotówka zyskuje średnio dru­
gie tyle. To znaczn ie więcej 
niż przy wielu tradycyjnych 
form ach oszczędzania (jak 
np. na rachunkach oszczęd­
nościowych lub lokatach). 
Jeśli chodzi o ramy wiekowe, 
PPK  to program  skierowany 
do pracowników w wieku 
18 -55  lat, którzy są zap isy­
wani do niego autom atycz­

nie, o ile nie z łożą  deklaracji 
o rezygnacji, oraz do osób 
w wieku 5 5 -7 0  lat -  na ich 
indyw idualny wniosek.

PPK w liczbach od początku 
istnienia programu
Pracownicze P lany Kap ita ło ­
we c ieszą  się coraz w iększą 
popularnością. Wynika to 
z dużych korzyści finan­
sowych dla uczestników. 
Zgodnie z danym i zawartym i 
w B iu letyn ie M iesięcznym  
PFR ze styczn ia  2023 r. do 
31 grudnia 2022 r. z m ożli­

wości oszczędzan ia  w PPK  
skorzysta ło  już 2,52 min 
osób przy 2,86 min aktyw ­
nych rachunków, w 299 tys. 
podm iotów  zatrudn iających. 
Oznacza to, że do tego pro­
gramu zap isało się 34,6% 
zatrudn ionych osób. Łączna 
wartość aktywów netto PPK  
wyniosła 11,96 m ld zł. W po­
równaniu z ubiegłym  m ie­
siącem  zw iększyła  s ię  ona 
aż o 459 min zł. Pracownicy, 
którzy przystąp ili do PPK, 
zyska li szczegó ln ie  dużo na 
wpłatach pow italnych i op ła­
tach  rocznych od państwa.
W tym  p ierw szym  przypadku 
zysk w yn iósł 617,51 min zł, 
a w drugim  -  684,70 ml zł.

Autozapis do PPK w 2023 r.
- czym jest. kogo obejmie?
Autozap is w PPK  oznacza 
autom atyczne wznow ienie 
odprowadzan ia wpłat do 
tego programu w stosunku 
do osób, które wcześniej 
zdecydowały o rezygnacji 
z oszczędzan ia, składając 
stosowną deklaracją pod­
m iotow i zatrudniającem u. 
Zgodnie z ustawą o PPK  
z 2018 roku, autozap is na­
stępuje co 4  lata, a skoro 
PPK  wystartowało w 2019

r., to po raz p ierwszy będzie 
m iał on m iejsce w 2023 roku. 
Co istotne, nie ma znaczenia 
rodzaj podm iotu  i liczba za ­
trudn ionych w nim osób. Co 
więcej, autozap is dotyczy za ­
równo osób zatrudn ionych, 
które złoży ły  deklarację 
o n iedokonywaniu wpłat do 
PPK, w zw iązku z  czym  nie 
zosta ła  w ich im ieniu zawarta 
umowa o prowadzenie PPK, 
jak i jego uczestników, którzy 
już po stosownym  „zap is ie ” 
ośw iadczyli, że rezygnują 
z dokonywania wpłat do tego 
programu.
Warto m ieć na uwadze to, że 
autom atyczny zap is znajduje 
się w ustaw ie o P PK  od po­
czątku jej istnienia, a praco­
dawca do końca lutego 2023 
r. ma obowiązek poinform o­
wać o nim pracowników, żeby 
mogli podjąć decyzję, czy po­
zostają w programie, czy też 
rezygnują z odprowadzania 
składek do PPK. Czas na z ło ­
żenie takiego ośw iadczenia to 
okres od 1 do marca 2023 r., 
ponieważ dopiero w kwietniu 
2023 r. (a dokładnie m iędzy 1 
a 17 kwietnia) naliczone wpła­
ty do PPK  mogą być przeka­
zane do wybranej instytucji 
finansowej.

http://www.mojeppk.pt
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N a ro d o w y
B ank
Polski

Narokowy Bank Polski

MKOOOOOOO

Ba n k  &  C r e d it

AKADEMIA ^  
KOPERIMIKAŃSKA

h ä /

NARODOWY BANK POLSKI INFORMUJE:

Akademia NBP podjęła współpracę 
z Akademią Kopernikańską.

Efektem współpracy będzie realizacja specjalnego programu edukacyjnego 
w zakresie bankowości centralnej oraz dorobku naukowego Mikołaja 
Kopernika i innych ekonomistów upamiętnionych monetami 
i banknotami kolekcjonerskimi NBP.

Zobacz wyjątkowy banknot kolekcjonerski Mikołaj Kopernik,

Dowiedz się więcej o inicjatywach edukacyjnych Narodowego Banku Polskiego podczas 
Światowego Kongresu Kopernikańskiego w dniach 19-21 lutego 2023 r. w Toruniu.

Patroni m edialni:

obserwator.
finansowy.pl

Ba n k  i Kr e d y t
W ięcej inform acji na: 

akadem ia.nb p.p l
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Kolejne trzęsienie ziemi 
w Turcji. Tym razem 
bez większych zniszczeń

Stoltenberg: Zwycięstwo 
Putina to największe ryzyko

Oprać. Piotr Kobyliński
Kahramanmaras

Turcję nawiedziło kolejne 
trzęsienie ziem i W ystąpiło 
ono w sobotę o godz. 1931 
czasu polskiego, a jego ma- 
gnituda w yniosła 5,2 - poin­
formowała agencja Reutera.

Epicentrum trzęsienia ziemi, ja­
kie wystąpiło w  sobotę, znajdo­
wało się na głębokości 10 km, 
w  odległości 54  km na pół­
nocny zachód od Kahra- 
manmaras w  centralnej Turcji
- stwierdziło Europejskie Śród­
ziemnomorskie Centrum Sej­
smologiczne (EMSC).

Na ten m oment nie ma in­
formacji o poszkodowanych 
bądź większych zniszczeniach.

Sobotnie trzęsienie ziem i 
nastąpiło 12 dni po poprzed­
nim, znacznie silniejszym
- jego m agnituda w ynosiła  
7,8 . Epicentrum znajdow ało 
się na pograniczu turecko-sy- 
ryjskim.

Na liście ofiar kataklizmu 
w  Turcji jest już ponad 4 0  tys. 
zmarłych. Natomiast od kilim 
dni nie pojawiły się nowe infor­

macje dotyczące osób, które 
poniosły śmierć w  sąsiedniej 
Syrii. Dotychczas podawano, że 
na terenach kontrolowanych 
przez rząd i rebeliantów trzęsie­
nie ziemi pozbawiło życia po­
nad 5800  ludzi.

Większość syryjskich ofiar 
zginęła na ziemiach kontrolo­
wanym  przez rebeliantów, 
do których dostęp jest bardzo 
utrudniony - dotyczy to nie­
stety również dostaw pomocy 
humanitarnej.
PAP

Niedawne trzęsienie 
ziemi, które dotknęło 
Turcję i Syrię, 
spowodowało ponad 40  
tys. ofiar śmiertelnych

Oprać. Anna Piotrowska
Monachium

- N ie ma żadnych opcji, któ­
re pozbaw ione są ryzyka, 
ale najw iększe ryzyko do­
tyczy zw ycięstw a Putina
- m ów ił w  M onachium  se­
kretarz generalny NATO  
Jens Stoltenberg.

W wygłoszonym  podczas Mo­
nachijskiej Konferencji Bezpie­
czeństwa przem ówieniu szef 
NATO ośw iadczył, że w spól­
nota m iędzynarodowa musi 
nie tylko utrzym ać, ale także 
wzm ocnić wsparcie dla Ukra­
iny w  jej walce z rosyjską inwa­
zją.

- Putin nie planuje pokoju, 
Putin planuje więcej wojny
- stwierdził.

- Musimy dać Ukrainie to, 
czego potrzebuje, aby wygrała, 
aby przetrwała jako suwerenny 
kraj w  Europie. Chciałbym po­
w iedzieć to bardzo jasno: nie 
ma żadnych opcji, które pozba­
wione są ryzyka, ale największe 
ze wszystkich ryzyk to to, jeśli 
Putin zw ycięży w  Ukrainie
- ocenił Jens Stoltenberg.

- Nie ma powrotu 
do rzeczywistości 
sprzed rozpoczęcia 
wojny, nawet gdyby 
jutro zawarto pokój
-  uważa Stoltenberg

- To, co się dzieje dziś w  Eu­
ropie, jutro może mieć miejsce 
w  Azji-ostrzegł.

- Wojna w  Ukrainie poka­
zuje, że bezpieczeństw o nie 
jest tem atem  regionalnym , 
lecz globalnym , i w  takim 
św iecie bezpieczeństw o nie 
jest opcją, ale koniecznością - 
podkreślił Stoltenberg.

Zwrócił również uwagę 
na konieczność wzmocnienia 
cyberbezpieczeństwa, łańcu­
chów dostaw i infrastruktury, 
a także wskazał na niebezpie­
czeństwo prowadzenie intere­
sów z autorytarnym i reżi­
mami. Sekretarz generalny 
NATO przypomniał, że jeszcze 
do niedawna niektórzy uw a­
żali, że import rosyjskiego gazu 
ma wym iar jedynie ekono­
miczny.
PAP

-  To, co dziś dzieje się 
w Europie, jutro może 
mieć miejsce w Azji. Chiny 
uważnie obserwują, jakie 
konsekwencje poniesie 
Rosja -  powiedział 
sekretarz generalny NATO

Jak tłum aczył szef Sojuszu 
Północnoatlantyckiego, w y ­
grana rosyjskiego przyw ódcy 
byłaby przesłaniem dla niego 
i innych przyw ódców  autory­
tarnych, że m ożna w ykorzy­
styw ać siłę do osiągnięcia 
wszystkich swoich celów.

- Sprawi to, że świat będzie 
bardziej niebezpieczny - po­
wiedział.

Jens Stoltenberg zwracał 
uwagę, że wsparcie dla Ukrainy 
jest nie tylko rzeczą właściwą 
moralnie, ale również leżącą 
w  naszym własnym interesie.

Szef NATO mówił ponadto, 
że wojna w  Ukrainie zm ieni­
ła warunki bezpieczeństwa 
w  długotrwały sposób.

- Nawet gdyby wojna miała 
się skończyć jutro, nie ma po­
wrotu do rzeczywistości sprzed 
jej rozpoczęcia, gdyż Kreml po­
kazał, że chce innej Europy, 
w  której Moskwa kontroluje 
swoich sąsiadów - zaznaczył.

Zauważył, że sytuacja 
w  Ukrainie ma globalne konse- 
kwencja, gdyż Pekin uważnie 
się jej przygląda i obserwuje, ja­
kie konsekwencja poniesie Ro­
sja w  wyniku inwazji.

*
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Macron: Francja chce pokonania 
Rosji, ale nie jej zmiażdżenia

Oprać. MR
Paryż

Prezydent Francji Enunanu- 
el M acron stwierdził, 
że chce „pokonania" Rosji 
przez Ukrainę. Ostrzegł 
jednak tych, którzy chcą 
„przede w szystkim  zm iaż­
dżenia Rosji".

- Chcę, żeby Rosja została poko­
nana na Ukrainie, ale jestem 
przekonany, że ostatecznie to 
wszystko nie zakończy się w  sfe­
rze militarnej - stwierdził fran­
cuski prezydent w  wywiadzie 
dla „Journal du Dimanche”, „Le 
Figaro” i „France Inter” .

- Nie myślę, jak niektórzy 
obserwatorzy, że Rosja po­
winna zostać całkowicie poko­
nana. Oni chcieliby przede 
wszystkim  zm iażdżyć Rosję. 
Francj a nigdy nie miała takiego 
stanowiska i nigdy mieć nie bę­
dzie - wyjaśnił Macron.

Jak pisze agencja AFP, tymi 
„obserwatorami” wydają się być 
w  przekonaniu Macrona „ci, 
którzy, zwłaszcza w  Europie 
Wschodniej, ostro skrytykowali 
w  maju2022 roku jego uwagi, że 
Rosji nie należy upokarzać” .

Po raz kolejny prezydent 
Francji powtórzył chęć promo­

wania negocjacji z Rosją. AFP za­
uważa, że w  ten sposób Macron 
odpowiedział swoim krytykom, 
którzy zarzucili mu, iż podczas 
Monachijskiej Konferencji Bez­
pieczeństwa wyraził postawę, iż 
Rosja powinna przegrać wojnę 
na Ukrainie, ale nie wyraził ko­
nieczności doprowadzenie 
do całkowitej „klęski” Moskwy.

Niektórzy komentatorzy są 
zdziwieni słowami Macrona, 
który stwierdził, że wedługniego 
„żadna ze stron nie może w  pełni 
zwyciężyć” , „ani Ukraina, ani też 
Rosja, bowiem skutki mobilizacji 
(wRosji)niesątakduże,jakwMo- 
skwie oczekiwano, a ona sama 
ma ograniczone możliwości” .

Macron wyraził też opinię, 
że „wszystkie opcje inne niż 
Władimir Putin, w  ramach 
obecnego system u” w  Rosji, >. 
wydają mu się „gorsze” od 
obecnego prezydenta Rosji. Na­
wiązał przy tym do szefa Rady 
Bezpieczeństwa Rosji Nikołaja 
Patmszewa i szefa pa-ramilitar- 
nej grupy Wagnera Jewgienija 
Prigożyna.

- Czy naprawdę myślimy, że 
w  rosyjskim społeczeństwie, 
po tych latach twardego rządze­
nia i w  środku konfliktu, wyłoni 
się demokratyczne rozwiązanie? 
Mam na to szczerą nadzieję, ale

tak naprawdę w  to nie wierzę 
-ostrzegł Macron.

Tym czasem  portal Politico 
donosi, że założyciel gru­
py Wagnera Jewgienij Prigożyn, 
próbował w  2019 r. ingerować 
w  przeprowadzane w  Estonii 
w ybory do Parlamentu Euro­
pejskiego, starając się nawiązać 
współpracę z eurosceptyczną 
Estońską Konserwatywną Par­
tią Ludową (EKRE).

- Współpraca rozpoczęła się, 
ponieważ EKRE chciała być rady­
kalnie przeciwna partiom liberal­
nym i była zadowolona z otrzy­
mania tego bardzo profesjonalnie 
przygotowanego pakietu wspar­
cia - powiedział Viljar Veebel, cy­
towany przez Politico naukowiec 
z Baltic Defence College.

AgendrraeUrozpowszechniać 
w  Estonii podstawowe antyza- 
chodnie narracje Kremla, jak to, 
że „zaproblemami kraju stoiUE”.

„Nie jest jasne, czy zdołali 
osiągnąć zamierzone cele” 
- zaznaczył Politico.

„Ich strategia była podobna 
do operacji z 2018 r. przed w y ­
borami parlamentarnymi. Wa- 
gnerowcy założyli m.in. grupy 
na Facebooku i rosyjskojęzycz- 
nym VKontakte, gdzie próbo­
wali wywołać spory i podziały 
społeczne” - dodano. PAP

http://WWW.EECPOLAND.EU


Głos Dziennik Pomorza 
Poniedziałek, 20.02.2023 MATERIAŁ INFORMACYJNY • 11

MATERIAŁ INFORMACYJNY GŁÓWNEGO URZĘDU NADZORU BUDOWLANEGO

Projekt Zonę i CEEB -  co dalej? 
Korzyści i nowe możliwości

Trwają prace nad Pro- 
jektem Zintegrowanego 
Systemu Ograniczania 

Niskiej Emisji (ZONĘ), którego 
długofalowym efektem ma 
być poprawa jakości powie­
trza w Polsce. Projekt ZONĘ 
zaowocuje powstaniem Cen­
tralnej Ewidencji Emisyjności 
Budynków (CfiEB). Ta z ko­
lei w znaczący sposób ułatwi 
i usprawni podejmowane 
działania interwencyjne oraz 
będzie stanowić podstawę 
do planowania lokalnej jak 
i ogólnokrajowej przyszłej po­
lityki niskoemisyjnej.

Baza CEEB

CEEB to pierwsza w Polsce ewi­
dencja źródeł ciepła i źródeł spa­
lania paliw. To działająca już in­
ternetowa baza danych, na chwilę 
obecną budowana z informacji 
pozyskiwanych od właścicieli lub 
zarządców budynków. Dzięki tej 
bazie polskie gm iny na bieżąco 
otrzymują rzetelne informacje na 
tem at tego, czym sq ogrzewane 
dom y na ich terenie. W przypadku 
funkcjonowania na obszarze gm i­
ny dużej liczby nieekologicznych 
urządzeń cieplnych -  tzw. „kop- 
ciuchów" -  gm ina będzie mogła 
zaplanować efektywne działania 
zmierzające do zmniejszenia za­
nieczyszczeń powietrza. Do takich 
działań można zaliczyć m.in. pozy­
skiwanie dotacji na term om oder- 
nizację budynków czy wymianę 
w nich źródeł ciepła.

Na CEEB składają się deklaracje 
o użytkowanym źródle ciepła i źró­
dłach spalania paliw, wypełniane 
przez właścicieli budynków, a tak­
że zarządców nieruchomości. De­
klaracje te następnie weryfikować 
będą osoby z uprawnieniami do 
obsługi CEEB, aktualizując bazę. 
Deklaracje związane ze źródłami 
ciepła uruchomionymi przed 1 lip- 
ca 2021 r., powinny być złożone do 
CEEB do 30 czerwca 2022 r. Co ze 
źródłami ciepła uruchomionymi 
po 1 lipca 2021 r.? Właściciel lub za­
rządca budynku jest zobligowany 
do rejestracji urządzenia w ciągu 
14 dni od jego pierwszego urucho­
mienia.

CEEB jako produkt Projektu 
ZONĘ

Baza CEEB jest budowana w ra­
mach Projektu ZONĘ. Zasadniczym 
celem projektu jest poprawa ja ­
kości powietrza w Polsce. ZONĘ 
dostarczy optym alnych danych, 
które pozwolą oszacować stan 
powietrza w Polsce. To umożliwi 
wdrożenie w całym  kraju kom­
pleksowych rozwiązań proekolo­
gicznych oraz kształtowanie krótko 
i długofalowej polityki niskoemi­
syjnej. Dzięki CEEB olbrzymi wpływ 
na czystość powietrza w Pol­
sce będą mieli obywatele, którzy 
otrzymają możliwość skorzysta­
nia z dedykowanych im e-usług. 
E-usługi pozwolą obywatelowi 
zamówić za pośrednictwem stro­
ny internetowej lub aplikacji m o-

elektroniczny dokument z jej rezul­
tatem, a system umożliwi wyge­
nerowanie uproszczonego audytu 
termoenergetycznego konkret­
nego budynku czy lokalu. Dane 
zostaną zap ijane w CEEB i będą 
podstawą przy ewentualnym 
ubieganiu się o dofinansowanie 
termomodernizacji i/lub  wymiany 
źródła ciepła budynku.

Zamówienie przeglądu 
przewodów kominowych

Kolejna z e-usług pozwoli, szybko 
i dogodnie dla obywatela, um ó­
wić okresowy przegląd przewodu 
kominowego przez przedstawicie­
la profesjonalnej firmy. Podobnie 
jak w przypadku inwentaryzacji 
budynku, właściciel lub zarządca 
nieruchomości otrzyma lub bę-

publicznej. Zapisanie się do wy­
kazu umożliwi wymienionym gru­
pom obywateli wprowadzanie da ­
nych do CEEB. Warto zaznaczyć, że 
rejestracji nie będą podlegać au­
dytorzy energetyczni oraz osoby 
przeprowadzające kontrolę stanu 
technicznego systemu ogrzewa­
nia. Ich uprawnienia zostaną bo­
wiem przeniesione z Centralnego 
Rejestru Charakterystyki Energe­
tycznej Budynków.

Dzięki bazie CEEB przedsiębiorcy 
otrzymają narzędzie, które umoż­
liwi im, w sposób łatwy i intuicyjny, 
dotarcie do szerszego grona po­
tencjalnych klientów, zwiększając 
tym  samym dostępność ich usług 
dla obywateli.
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bilnej inwentaryzację lub przegląd 
przewodów kominowych. E-usługi 
dedykowane będą również pra­
cownikom adm inistracji publicz­
nej oraz przedsiębiorcom -  komi­
niarzom i osobom z odpowiednim i 
uprawnieniami budowlanymi.

Zamów inwentaryzację 
budynku, uzyskaj 

uproszczony audyt 
termoenergetyczny

Ta e-usługa będzie skierowana do 
właścicieli i zarządców budynków. 
Dzięki niej obywatel będzie m ógł 
drogą elektroniczną zamówić in­
wentaryzację budynku. Po doko­
nanej inwentaryzacji właściciel 
lub zarządca budynku otrzyma

dzie m ógł pobrać z systemu elek­
troniczny dokument z wynikami 
przeglądu. Dokument umożliwi 
użytkownikowi budynku rozpoczę­
cie starań o termomodernizację i/ 
lub wymianę źródła ciepła nieru­
chomości, a także będzie stanowił 
potwierdzenie spełnienia w ym o­
gów określonych dla polis ubez­
pieczeniowych.

Rejestracja w wykazie 
osób uprawnionych

E-usługa, która pozwoli zapisać się 
do wykazu osób uprawnionych, 
będzie skierowana do przedsię­
biorców -  kominiarzy lub osób 
z uprawnieniami budowlanymi 
oraz pracowników adm inistracji

Obsługa CEEB

Ostatnia z e-usług, które zosta­
ną uruchomione w ramach Pro­
jektu ZONĘ, to obsługa bazy CEEB. 
Jej zadaniem będzie wsparcie 
działań organów adm inistracji 
rządowej w zakresie monitoringu 
zanieczyszczeń powietrza i kre­
owania polityki ograniczania ni­
skiej emisji. W gronie odbiorców 
usługi znajdą się liczni funkcjona­
riusze publiczni, m.in. pracownicy 
ministerstw, urzędów, strażnicy 
miejscy i gminni, czy inspekto­
rzy Inspekcji Ochrony Środowiska. 
Osoby te ptrzymają dostęp do da ­
nych zgromadzonych w CEEB, co 
umożliwi im optym alne planowa­
nie działań zmierzających do po­
prawy jakości powietrza w Polsce.
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Zarobki w branży IT nadal w górę

Tylko w 2022 r. pracodaw cy poszukiwali ponad 175 tys. 
specjalistów z branży technologicznej, a specjaliści IT 
na każdym poziom ie doświadczenia mogli liczyć 
na czterocyfrow e podwyżki średniego wynagrodzenia

Mikołaj Wojtowicz
mikolaj.wojtowicz@polskapress.pl

liczb a  ogłoszeń o pracę 
w branży IT w  porównaniu 
z rokiem 2021wzrosła trzy­
krotnie. Pensje specjalistów  
zw iększyły się nawet o 28,3 
proc. Seniorzy zatrudnieni 
na B2B średnio zarabiali po­
wyżej 27 tys. zł.

Just Join IT jest obecnie naj­
w iększym  w  Polsce portalem 
pracy dla branży technologicz­
nej. Serwis opublikował „Ra­
port w ynagrodzeń i realnych 
zarobków w  IT 2022” . Przeana­
lizowano w  ten sposób ponad 
175 tys. ofert pracy zam iesz­
czonych na portalu w  2022 
roku.

Tegoroczny raport bada 
kondycję rynku pracy w  IT 
z perspektywy pracodawców 
i pracowników. Z tego powodu 
przygotowane dane są nie tylko 
o wynagrodzeniach z ogłoszeń 
o pracę, ale także z badania za­
robków zadeklarowanych 
przez specjalistów.

- Rynek jest wciąż na fali 
wznoszącej, a rekordowo w y ­
soka liczba ogłoszeń, sięgająca 
ponad 175 tys., m ówi nam nie

tylko o ciągłym  rozwoju tech­
nologicznym firm, ale także po­
kazuje, jak duże jest zapotrze­
bowanie na specjalistów, i jak 
ten deficyt kształtuje zarobki - 
powiedział Piotr Nowosielski, 
CEO Just Join IT. Jak dodaje, 
pracodawcy są skłonni wciąż 
płacić więcej za najlepsze ta­
lenty.

Z raportu wynika, że tylko 
w  2022 r. pracodawcy poszuki­
wali ponad 175 tys. specjalistów 
z branży technologicznej, spe­
cjaliści IT na każdym poziomie 
doświadczenia (junior, mid, se­
nior) mogli liczyć na czterocy­
frowe podwyżki średniego w y­
nagrodzenia, na um owie 
o pracę junior m ógł zarobić 
o 15,9%, mid o 24 ,5%, a senior 
aż o 28 ,3% więcej niż przed ro­
kiem, przy samozatrudnieniu 
juniorzy, midzi i seniorzy mogli 
otrzymać odpowiednio 
o 16,5%, 18,3% oraz 25,1% w yż­
sze wynagrodzenie względem 
2021 r.

Ponadto najlepiej wynagra­
dzaną specjalizacją jest DevOps, 
gdzie według deklaracji bada­
nych specjalistów IT senior 
na UoP mógł zarobić do 46 tys. 
zł miesięcznie, a samozatrud- 
niony nawet 90 tys. zł. W 2022

roku najbardziej poszukiwani 
byli programiści JavaScript oraz 
Java, a także testerzy aplikacji, 
a najpopularniejszymi katego­
riami wśród specjalistów ГГ po­
szukujących pracy były Ja­
vaScript, Testing, Java, PM, Py­
thon i .NET.

Analiza rozkładu ogłoszeń 
w  22 kategoriach i obszarach ГГ 
pokazuje, że firmy najczęściej 
rekrutują programistów Ja­
vaScript, programistów Java, 
testerów/specjalistów QA (qu­
ality assurance).

Na front mocno wybija się Ja­
vaScript z liczbą ponad 26 tys. 
ogłoszeń w  całym 2022 r. To 
drugi rok z rzędu lider technolo­
gii poszukiwanych w  Polsce. 
Z perspektywy pracodawców 
istotne jest także obsadzenie wa­
katów dla programistów .NET 
oraz dla DevOpsów. W tych kate­
goriach znalazło się łącznie po­
nad 23 tys. ogłoszeń.

Branża ГГ należy do najlepiej 
wynagradzanych w  Polsce. 
W 2022 r. tylko juniorzy nie mo­
gli liczyć na średnie wynagro-

dzenie powyżej 10 tys. zł/mies., 
choć i tak ich pensje wzrosły 
w  porównaniu do 2021 o odpo­
wiednio 1040 zł na um owach 
UoP i 1239 złnaB2B.

Zarobki m idów na UoP 
kształtowały się na średnim po­
ziomie 14 527 zł/mies. na UoP 
i 16 690 zł przy samozatrudnie­
niu. Oznacza to, że względem  
2021 r., w  2022 mogli oni zaro­
bić o ponad 2,5 tys. zł więcej.

Największe wzrosty i prze­
kroczenie bariery 20 tys. zł zano­
towali seniorzy. W przypadku 
UoP ich średnie wynagrodzenie 
wzrosło o 28,3%, czyli ponad 4,5 
tys. zł. Na B2B to wzrost odpo­
wiednio o 25,1% i 4,8  tys. zł.

Najlepiej w ynagradzaną 
w  2022 r. kategorią IT jest 
DevOps. Specjaliści z tego ob­
szaru, który łączy  elem enty 
rozw oju oprogram owania 
(tworzenie kodu) i utrzymania 
infrastruktury (adm inistra­
cja), zarobią na m iesiąc śred­
nio 16 474  z ł na UoP i 19172 zł 
na B2B.

Najwięcej mogą otrzymać 
seniorzy na um owie B2B. 
Z ofert pracy wynika, że jest to 
średnio 30  965 zł miesięcznie, 
natomiast ankietowani przez 
Just Join IT specjaliści wskazali,

że największa rynkowa pensja 
DevOpsa m oże wynieść aż 90 
tys. zł/mies.

Drudzy najlepiej wynagra­
dzani specjaliści to eksperci 
od zarządzania i analizy danych 
(śr. 18 514 zł/mies. na B2B). Po­
dium zamyka Java z zarobkami 
B2B rzędu 17 550 zł/mies.

Główny Urząd Statystyczny 
20  stycznia podał informacje 
o zarobkach Polaków w  grud­
niu 2022 r. Przeciętne wynagro­
dzenie w  przedsiębiorstwach 
wynosiło 7329,96  zł brutto. 
Dane te dotyczą tych przedsię­
biorstw, które zatrudniają co 
najmniej 10 osób i nie uwzględ­
niają wszystkich grup zawodo­
wych, np. zatrudnionych w  ad­
ministracji publicznej, eduka­
cji, opiece zdrowotnej, pomocy 
społecznej.

Przeciętne m iesięczne w y ­
nagrodzenie w  sektorze przed­
siębiorstw w  grudniu 2022 r. 
w  porównaniu z grudniem 2021 
r. było wyższe o 10,3% i wynio­
sło 7329,96 z ł (brutto). Wzglę­
dem  listopada 2022 r. prze­
ciętne m iesięczne wynagro­
dzenie brutto zw iększyło się 
o 6,9% - dowiadujemy się z in­
formacji opublikowanej przez 
GUS.

REKLAMA 0010740303

Aplikuj do programu 
dla lokalnych liderek 
I liderów!

R E K R U T A C J A
10.02- 9.03.2023
www.liderzy.pl

mailto:mikolaj.wojtowicz@polskapress.pl
http://www.liderzy.pl
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Lekkoatletyka Spotkanie przy kawie z Janem Hurukiem, najwybitniejszym polskim maratończykiem

Huruk: Bieganie to nie tylko pasja, to 
była dla mnie praca, która bardzo lubiłem
Magdalena Olechnowicz
magdalena.olechnowicz@gp24.pl

Onajlepszych startach, ale też 
o porażkach opow iada! 
w czw artkow y w ieczór Jan 
H uruk podczas spotkania  
z m iłośnikam i sportu w  Pod­
kowa Cafe w Słupsku.

Wkameralnymgronieimiłej at­
mosferze Jan Huruk polski lek­
koatleta, długodystansowiec, 
specjalizujący się w  biegu mara­
tońskim, opowiadał o swojej 
sportowej karierze. A było 
o czym! Bo to zdecydowanie naj­
wybitniejszy człowiek w  historii 
polskiego maratonu. Człowiek, 
który zajmował czołowe miejsca 
wmaratonach wLondynie, Ber­
linie, Tokio czy Wiedniu. Jedyny 
w  historii Polak, który na igrzy­
skach olimpijskich zaliczał się 
do faworytów do złota na dy­
stansie maratońskim. Po prostu - 
człowieklegenda.

A zaczęło się tak: - W szkole 
średniej w  1977 r. nauczyciele 
wychowania fizycznego namó­
wili mnie, bym  zgłosił się 
do Gryfa Słupsk Tam spotkałem 
Czesława Bedkęitoonbyłmoim 
pierwszym trenerem. Pamię­

tam, że na pierwszym treningu 
dał mi taki wycisk, że sam m y­
ślał, że więcej nie przyjdę. Zdzi­
wił się, bo jestem uparty! - mówił 
sportowiec.

Wielokrotnie podkreślał, że 
jest zawodowcem.

- Na wysokim poziomie nie 
ma już pasji. Trzeba treningowi 
podporządkować całe swoje ży­
cie. Dla mnie była to praca, mój 
zawód, który bardzo lubiłem 
i który przynosił korzyści - mó­
wił.

Słupszczanin w  Barcelonie 
na igrzyskach olimpijskich 
w  1992 roku miał ogromne 
szanse na medal i podium.

- Byłem bardzo mocny 
wtedy. Przed Barceloną biegali­
śmy test w  30-stopniowym 
upale na 10 km i wtedy pobiegli­
śmy w  czasie 29 minut 29 se­
kund. Świetnie się czułem, bie- 
gającwtakich warunkach. Do 25. 
kilometra w  Barcelonie byłem 
w  czołówce, ale tam był górzysty 
teren. A ja lepiej czułem się, bie­
gając po płaskim i dziś ten bieg 
rozegrałbym inaczej taktycznie. 
Wieleosóbmniepyta, oczymsię 
myśli, biegnąc długie dystanse - 
no właśnie o taktyce biegania - 
wspomina Jan Huruk.

Jan Huruk opowiada o swojej bogatej w osiągnięcia karierze. Obok Krzysztof 
Niekrasz, pomysłodawca i prowadzący „Sportow ych spotkań przy kawie"

Bieg w  Barcelonie zakończył 
na 7. miejscu z czasem 2.14.32. 
Z kolei maraton w  Londynie 
w  1992 roku pokonał z czasem 
2.10.07 a W 1991 roku zajął 4. 
miejsce na mistrzostwach 
świata w  Tokio i 3. miejsce w  fi­
nale Pucharu Świata w  Londy­
nie w  1991.

Został uznany za najlepszego 
polskięgo maratończyka stulecia 
1919-2019 według Polskiego 
Związku Lekkiej Atletyki.

Goście, którzy przyszli 
na spotkanie do kawiarni w  Ga­
lerii Podkowa w  Słupsku mogli 
zobaczyć pamiątkowe trofea - 
puchary, medale i zdjęcia. Było

też sporo anegdot. Słupszczanin 
biegał maratony na całym świę­
cie, alenigdy wPolsce. Dlaczego?

- Bo żadnego organizatora nie 
było namnie stać - odpowiedział 
szczerze.

Podczas, gdy inni za starty 
płacą wpisowe, olimpijczykowi 
płacą organizatorzy.

- Kiedyś organizator biegu - 
półmaratonu - w  Oleśnicy zapła­
cił mi duże pieniądze za start, 
aby podnieść rangę jego biegu. 
A dzień wcześniej zobaczył, jak 
wieczorem jem golonkę i piję 
piwo. Strasznie się zdenerwo­
wał. Ipyta mnie - jak tyjutro po­
biegniesz? I pokazałem mu jak - 
pobiegłem u wygrałem. Golonka 
nie była dla mnie przeszkodą - 
opowiadał sportowiec.

Inicjatorem spotkania był 
Krzysztof Niekrasz, emeryto­
wany dziennikarz sportowy 
„Głosu Pomorza” .

- Pomyślałem, że wiele osób 
nie wiem jak wybitni sportowcy 
mieszkają blisko nas. Wymyśli­
łem, że zorganizuję cykl spo­
tkań pod hasłem „Sportowe 
spotkania przy kawie z... „. Póki 
co, zaplanowałem sześć takich 
spotkań. Zaprosiłem ludzi nie 
tylko z wybitnymi osiągnię­
ciami, ale przede wszystkim lu­
dzi z pasją, którzy potrafią nią 
zarażać innych - mówi Krzysz- 
tofNiekrasz.

Kolejne spotkanie odbędzie 
się już w  najbliższy czwartek 
w  Podkowa Cafe o godz. i7,ago- 
ściem będzie Małgorzata Pazda- 
Pozorska, ultramaratonka.

Słupszczanie zdominowali rywalizację w Biegu Walentynkowym w Koszalinie
Jacek Wójcik
jacek.wojcik@gk24.pl

BI EGI. 95 osób stanęło na star­
cie  Biegu W alentynkow ego 
w K osza lin ie . K o lejnych  14 
w zięło udział w  m arszu nor- 
dicw alking.

Imprezę zorganizowały Funda­
cja Herkules Ali Sports oraz Ko­
szalińskie Towarzystwo Krze­
wienia Kultury Fizycznej. Bie­
gacze mieli do pokonania d y­
stans 5 km, ze startem i metą 
przy hali widowiskowo-sporto­
wej. Kijkarze rywalizowali 
na 3,4  km.

Rywalizację biegową zdo­
minowali zawodnicy ze Słup­
ska. W czołowej piątce było ich 
aż trzech. Pierwszy na mecie 
zam eldował się Marcin Czer­
niawski z AML Słupsk (czas 16 
minut i 4 sekundy). Ze stratą 8 
s finiszował Mateusz Witkow­
ski (Nowe Bielice), a 22 s stracił

trzeci na m ecie Patryk Pro- 
wancki (Koszalin). Jako 
czw arty finiszował inny bie­
gacz AML Słupsk, Piotr Piotra- 
schke (16.30), a na piątym miej­
scu słupszczanin Krzysztof
Rudnik (16.59).

- Było bardzo fajnie, chociaż 
pogoda nie ułatwiała dziś zada­
nia. Pomimo dosyć mocnego 
wiatru udało mi się nabiegać 
wartościowy wynik, z czego je­
stem bardzo zadowolony - po­
wiedział M. Czerniawski. - Szy­
kuję się do startów na bieżni, 
na 800 i 1500 metrów. Chcę po­
prawiać życiówki. To mój cel 
na ten sezon - dodał.

Najszybszą z 33- sklasyfiko­
wanych kobiet była Agnieszka 
Konkel. Koszaliniance zm ie­
rzono czas 20.08 min. Czołową 
trójkę uzupełniły Katarzyna 
Mrówka (Kamiennogórska 
Grupa Biegowa, 21.0 0 ) i Kata­
rzyna Gudaniec (Koszalin, 
21.49 ).

Zwycięzcy biegu, Agnieszka Konkel i Marcin Czerniawski

Marsz nordic walking w y- i Bogum ił Gortat (Nordic Ac- 
grał mieszkaniec Sławna, Piotr tive Team Kobylnica). Na 5.
Brzozowski (Aktywni Posto- m iejscu pierw sza z pań, Iza- 
mino). Kolejne miejsca zajęli bela Okrzesik-Frąckowiak Marcin Czerniawski na czele stawki biegaczy, z prawej 
Roman Frąckowiak (Wieleń) (Wieleń). strony Piotr Piotraschke (nr 113)
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Promem na igrzyska olimpijskie w Helsinkach
Daniel Ludwiński 
Marcin Zawadzki

Tadeusz T u lid z iń sk i skoń­
czy ł 90  lat. W 1952 roku  
brał ud zia ł w  ig rzyskach  
o lim p ijsk ich  w H e lsin ­
kach jako bram karz repre­
zentacji P o lsk i w hokeju  
na traw ie. W ie lką przygo­
dą była już sam a podróż 
do F in la n d ii.

Pan Tadeusz do dziś jest w  do­
skonałej formie i chętnie dzieli 
się swoimi wspomnieniami 
sprzed lat. A trzeba przyznać, że 
są one bardzo ciekawe i poka­
zują, jak zmienił się sport 
od okresu powojennego do dziś. 
Nasz bohater rozpoczął bowiem 
występy w  rob hokejowego 
bramkarza dość przypadkowo, 
a niewiele później... był już olim­
pijczykiem. Zaczęło się jednak 
nieodhokejana trawie, aod piłki 
nożnej. Starsi kibice z Torunia 
doskonale pamiętają stary sta­
dion Pomorzanina przy ulicy 
Bema, z bardzo charaktery­
styczną drewnianą trybuną. 
Obiekt znajdował się tam 
do przełomu lat 60 . i 70 . ub. 
wieku, gdy ustąpił miejsca osie­
dlu mieszkaniowemu i istnieją­
cym do dziś wieżowcom. Przez 
długie lata był jednak domem to­
ruńskich sportowców - oprócz 
lekkoatletów i piłkarzy swoich sił 
próbowali tam nawet... pionie­
rzy powojennego żużla.

- Natoboisko chodziliśmy ra­
zem z kolegami jeszcze w  trakcie 
wojny i graliśmy różnymi pił- 
kami-szmaciankami, oglądali­
śmy też organizowane wówczas 
mecze - wspomina Tadeusz Tu­
lidziński. - Okupacja wreszcie się 
skończyła, a Pomorzanin do­
piero się organizował. Mieszka­
łem na ulicy Małachowskiego 
i razem z kolegami mieliśmy 
swoją dziką drużynę, tak samo 
jak miało ją Stare Miasto, jak 
miała ulica Grunwaldzka. Z tych 
dzikich drużyn trener Konrad 
Kamiński, który później trafił 
do Bydgoszczy, wybierał najlep­
szych do sekcji piłki nożnej wPo- 
morzaninie. Wybrał również 
mnie i wten sposób zostałem za­
wodnikiem. Grałem jako 
obrońca, nawet w  n lidze. Na sta­
rym stadionie na Bema trenowa­
liśmy jednak wszyscy razem. 
Po którymś treningu piłkarskim 
schodziłem z boiska, a obok ko­
ledzy trenowali hokej na trawie. 
Brakowało im akurat bramkarza, 
bo Henryk Norkowski przeszedł 
do Bydgoszczy. Dla żartu powie­
dzieli, żebym spróbował. Zgodzi­
łem się i okazało się, że jestem 
dobry. Już po jednym treningu 
zostałem zgłoszony do drużyny 
na turniej. A po tym turnieju, 
w  Gliwicach, od razu zostałem 
powołany do kadry narodowej, 
na rok przed igrzyskami w  Hel­

sinkach. W piłce nożnej nie by­
łem na tyle dobry, żeby trafić 
do reprezentacji, a tu udało się 
tak szybko. Zrezygnowałem 
więc z grania w  piłkę i skupiłem 
się na hokeju na trawie.

„MS Batorym" na igrzyska
Jeszcze przed n wojną świa­

tową Toruń na igrzyskach trzy­
krotnie reprezentował hokeista 
Józef Stogowski, z kolei w  1948 
roku w  Londynie oszczepem 
rzucała Melania Sinoracka. 
W 1952 do Helsinek pojechał Ta­
deusz Tulidziński. Polski sport 
powoli odbudowywał swoją po­
zycję - cztery lata wcześniej ca­
łym  bardzo skromnym dorob­
kiem był jeden brązowy medal, 
a teraz medale były już cztery, 
w  tym jeden złoty. Do Helsinek 
udała się, z toruńskim bramka­
rzem w  składzie, także nasza re­
prezentacja hokeistów na trawie, 
która do tej pory miała okazję ry­
walizować głównie z innymi 
drużynami z bloku wschodniego 
- m in. z DDR, czy Czechosłowa­
cją. Przed podróżą do Finlandii 
kadrowicze zmierzyli się za to 
z Austrią, wygrali 1:0 , a w  bramce 
stał właśnie Tulidziński.

- Do Helsinek jechaliśmy dwa 
dni. Najpierwpodągiem, potem 
wLeningradziebylnodegidalej 
płynęliśmy „MS Batorym” przez 
Zatokę Fińską. Dla mnie to było 
coś wyjątkowego. Na statku 
można było spotkać wielkich 
sportowców. Razem z nami pły­
nęła złota jedenastka węgier­
skich piłkarzy z Ferencem 
Puskasem na czele. Pamiętam 
zapalenie znicza olimpijskiego, 
którego dokonał Paavo Nurmi, 
słynny fiński długodystanso­
wiec. Staliśmy wszyscy w  szyku, 
ale gdy się pokazał na stadionie, 
szeregi się rozsypały. Wszyscy się 
tłoczyli bliżej bieżni, żeby go 
tylko lepiej zobaczyć. Później 
próbowaliśmy odtworzyć całe 
ustawienie na nowo. Dla nas to 
był pierwszy taki zagraniczny 
wyjazd, a poziom turnieju hoke­
jowego był wysoki. WygraliHin- 
dusi, którzy w  większości grali 
naboso. Mieli już nowoczesne la­
ski do hokeja na trawie. Tymcza­
sem nasze „fajki” nie były jesz­
cze takie, by nimi odpowiednio 
uderzać. O medalbyło więc nam 
trudno. W Helsinkach byliśmy 
jednak prawie miesiąc. Nasze 
rozgrywki już się skończyły, ale 
przyjechaliśmy na igrzyska ra­
zem i również razem z nich wra­
caliśmy. Wsiadaliśmy więc w  au­
tobus i jechaliśmy oglądać starty 
innych Polaków. Bokserzy Chy- 
chła i Antkiewicz zdobyli m e­
dale, złoty i srebrny. Widziałem 
też wszystkie biegi słynnego 
Emila Zatopka.

Igrzyska w  Finlandii zapisały 
się w  historii jako pierwsze, 
na których wystąpiła reprezen­
tacja ZSRR. Radzieckich spor­

Rywalom nie było łatwo pokonać Tadeusza Tulidzińskiego

Jak zwykle na straży bramki, tym razem na trawie

towców nie było w  ogóle na za­
wodach przedwojennych, nie 
przyjechali do Londynu, zabra­
kło ich także na zimowych igrzy­
skach w  Oslo. Kilka miesięcy 
później w  Helsinkach wystąpili 
w  roli olimpijskich debiutantów 
i natychmiast pokazali, że będą 
jedną z potęg - wywalczyli 71 me­
dali, w  tym 22 złote. Radzieccy 
sportowcy trzymali się jednak - 
a raczej musieli się trzymać - 
z dala od zawodników z innych 
państw

- Byli osobno - wspomina Ta­
deusz Tulidziński. - Nie mogli ni­
gdzie chodzić indywidualnie, 
a jedynie trójkami. Nie mieliśmy 
więc z nimi żadnego kontaktu, 
absolutnie. W hokeja na trawie 
nie grali. Mieli u siebie jakąś inną 
swoją odmianę, ale z piłkami. 
U nas też nie było łatwo, jeśli 
chodzi o sprawy polityczne i re­
alia tamtych czasów. Przed w y­
jazdem każdego sprawdzano, 
wypytywano sąsiadów. Jeśli 
ktoś miał rodzinę poza Polską, 
to ciężko mu było o wyjazd 
na Zachód. Nie pojechał przez to 
na igrzyska jeden z zawodników 
naszej drużyny pochodzący ze 
Śląska, zresztą dobry gracz, bo 
miał ojca w  Austrii. W Helsin­
kach tego ojca spotkaliśmy, bo 
przyleciał na igrzyska. Rozma­
wiałem z nim w  wiosce olimpij­
skiej, a on mówił, że jest mi 
w  stanie załatwić miejsce w  Au­
strii. Miałem jednak 19 lat, nie 
znałem języka, więc się nie zde­
cydowałem. Inni też wrócili 
do Polski.

Z trawy na lód
Po powrocie z igrzysk olimpij­

skich rozpoczął się kolejny etap 
w  karierze Tadeusza Tulidzń- 
skiego. Był już piłkarzem, był ho­
keistą występującym na trawie, 
przyszła więc pora na grę na lo­
dzie.

- Przyjechałem z igrzysk, 
a wojsko potrzebowało bramka­
rzy na lód. Dla nich hokej to był 
hokej, nie odróżniali jednej wer­
sji od drugiej. Zostałem dokoop­
towany jako bramkarz do OWKS 
Bydgoszcz na wojskowe mi­
strzostwa międzyokręgowe. 
W pierwszym meczu graliśmy 
jako OWKS z Legią Warszawa, 
która, tak jak GKS Katowice, była 
złożona przede wszystkim z za­
wodników kadry. U nas był ze­
spół-zbieranina. Po paru minu­
tach kazano mi wejść i zagrać. 
Byłem stremowany, bo dopiero 
co zacząłem trenować. W ten 
sposób, przypadkowo, zacząłem 
występy nalodzie. Jak wszystko 
ubrałem, to ktoś musiał mnie 
asekurować. Łapałem się 
bramki, żeby nie mieć proble­
mów z odwróceniem się. Co in­
nego zwykłe jeżdżenie na ły­
żwach, aco innego na gładkiej ta­
fli hokejowej. Byłem jednak do­
brym bramkarzem, bo nie m y­
ślałem, że mogę oberwać. Ka­
sków nie było, a ja i tak byłem ry­
zykantem. Odtąd przez kilka lat 
łączyłem hokej na trawie z hoke- 
jemnalodzie. Tobyłjedenklub, 
więc kończył się jeden sezon, 
zdawało się zimowy sprzęt, 
i wiosną brało się sprzęt na trawę.

Wielu innych, np. Radek Brzeski, 
łączyło hokej z piłką nożną, 
a u mnie był hokej na lodzie i ho­
kej na trawie. Wyliczyłem, że 
nalodzie grałem od 1952 do 1960 
roku, wliczając w  to te dwa 
pierwsze lata w  wojsku. W 1960 
roku urodził mi się syn i zaczą­
łem już grać ostrożniej. Były nie­
przespane noce, do tego cho­
dziło się do pracy i trenowało. 
Na mecze wszędzie jeździliśmy 
pociągiem, trzeba było dźwigać 
cały sprzęt. Przeważnie wracali­
śmy w  nocy, bo na mecz jechało 
się dzień wcześniej, żeby móc się 
przespać na miejscu. Byliśmy 
w  klubie kolejowym, więc mieli­
śmy bilety na pierwszą klasę. Jak 
poznałem moją żonę, to też mo­
głem ją zabierać pociągiem 
namęczę. Ponadto klub ufundo­
wał mi tabliczkę na skrzynko­
wym  aparde fotograficznym „za 
godne reprezentowanie barw 
Polski Ludowej” , do tego dosta­
łem spodnie i buty narciarskie. 
Jak jechałem na narty, to już coś 
miałem.

W Pomorzaninie Tulidziński 
stał się następnym w  sztafecie 
pokoleń, jeśli chodzi o znanych 
bramkarzy. O Józefie Stogow- 
skim wspomnieliśmy już wyżej 
- panowie nie zdążyli się spotkać, 
gdyż „Stoga” zmarł w 1940roku, 
jednak jego następca korzystał 
z wyposażenia po dawnym mi­
strzu.

- Dostałem sprzęt po Wikto­
rze Trenku, a on z kolei miał go 
jeszcze po Stogowskim. Później 
po mnie dostał go też Józef Wi­
śniewski, ale ten strój już się pruł, 
już wszystko z niego wylaty­
wało. Jakbyłem w  Warszawie, to 
też coś się wysypywało i aż tam­
tejsza sprzątaczka była z tego po­
wodu niezadowolona. Dla bram­
karzy były odrębne łyżwy, solid­
niejsze, niższe. Buty były zw y­
kłe, a płozy mocowało się na ni- 
tach. A o Stogowskim opowiadał 
mi Leon Zieliński, mój trener 
z czasów wojska. Grał w  Pomo­
rzaninie i jednocześnie trenował 
nas w  wojsku wBydgoszczy, był 
bardzo dobrym obrońcą i grał 
w  kadrze. Zieliński mówił, że by­
łem już na olimpiadzie letniej, to 
teraz czas na zimową. Kandydo­
wałem do wyjazdu, ale na lodzie 
byli lepsi ode mnie. Byłem po­
woływany na obozy kadry, raz 
na trzy miesiące dostawałem ka­
drowe 1320 złotych, a to już było 
coś i mogłem zaprosić kolegów 
na kawę. Zawsze był jednak lep­
szy ktoś z Warszawy, albo z Ka­
towic. Najwięcej zawodników 
było właśnie z tych miast. Ja by­
łem trzeci lub czwarty, więc 
w  końcu na zimowe igrzyska nie 
pojechałem. Z Torunia jako ko­
lejny bramkarz pojechał dopiero 
Wiśniewski. Miał dobre przygo­
towanie gimnastyczne, bo cho­
dził na gimnastykę od dzieciń­
stwa, a potemw bramce było mu

to przydatne przy różnych szpa­
gatach. Jak przyszedł do klubu, 
to było wiadomo, że mnie za­
stąpi.

Tadeusz Tulidziński dopiero 
na koniec kariery zdążył wystą­
pić na dopiero co wybudowa­
nym sztucznym lodowisku Tor- 
Tor. Wcześniej hokeiści grali 
na lodowisku Pod Grzybem, 
czyli na skraju Bydgoskiego 
Przedmieścia, nieopodal istnie­
jącego tam do dziś drewnianego 
obiektu faktycznie przypomina­
jącego kształtem grzyb, z ławką 
naokoło, niegdyś pełniącego też 
funkcję przystanku tramwajo­
wego. Zawodnicy byli oczywi­
ście zależni od panujących wa­
runków atmosferycznych.

- Pod Grzybem trenowali­
śmy, jak była odpowiednia zi­
mowa pogoda. Na lodowisku 
była drewniana trybuna, a ki­
bice przychodzili już na dwie 
godziny przed meczem, żeby 
zająć dobre miejsce. Było 
słychać stukot, bo tupali 
w  drewno, żeby rozgrzać nogi. 
Trybuna była od strony grzyba 
i miasta. Z drugiej strony można 
było tylko stać. Latem grało się 
tam np. w  koszykówkę, treno­
wali tam też lekkoatleci i sztan­
giści. Obok był barak, gdzie mie­
liśmy szatnie. Nie było jeszcze 
pryszniców. Osobny budynek, 
parę metrów dalej, mieli zapa­
śnicy. Ponadto ćwiczyliśmy też 
na ulicy Warszawskiej, przy ki­
nie, z tyłu, gdzie wojsko przygo­
towywało taflę na placu na za­
pleczu. Dopiero na koniec ka­
riery zdążyłem  jeszcze zagrać 
na Tor-Torze. Chciałem kończyć 
wcześniej, buntowałem się, mó­
wiłem, że już pora rezygnować, 
ale Kazimierz Osmański przy­
jeżdżał do mojego mieszkania 
i mówił, że muszę jeszcze grać.

I właśnie z Osmańskim, 
wszechstronnym sportowcem, 
a następnie trenerem i znanym 
działaczem, wiąże się historia 
nazwy, którą otrzymała hala 
sportowa wToruniu przy ul. Sło­
wackiego. Tadeusz Tulidziński 
pracował nieopodal, a Osmański 
zwykł mówić, że obiekt po­
wstaje „tam, gdzie pracuje olim­
pijczyk”. Nazwa została nadana 
oficjalnie i do dziś w  Toruniu ist­
nieje hala „Olimpijczyk” .

Z okazji przypadającej wubie- 
głym roku 90. rocznicy urodzin 
Tadeusz Tulidziński został za­
proszony do Urzędu Miasta 
przez Michała Zaleskiego, prezy­
denta Torunia. To jednak nie 
wszystko - ostatnio podczas gali 
w  Centrum Kulturalno-Kongre- 
sowym Jordanki, na której wrę­
czono nagrody w  miejskim ple­
biscycie na sportowca roku, 
otrzymał specjalne wyróżnienie 
za całokształt sportowej kariery. 
Nadal śledzi warniki swojej daw­
nej drużyny i trzyma za nią 
kciuki. ©®
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PKO BP Ekstraklasa Przebudzenie lidera, anulowany bilet trenera Pogoni

W sumie to fajne są te nasze 
rozgrywki takie siermiężne...

Bramkarz Korony Marceli Zapytowski, czyli autor najbardziej kuriozalnego zagrania kolejki

Adam Godlewski
redakcja@polskapress.pl

Prezes Radomiaka Sławo­
m ir Stempiewsla był uprzej­
m y stwierdzić w  M agazynie 
Gol24: - Ekstraklasa jest taka 
fajna i... sierm iężna zarazem. 
Cóż, nic dodać, nic ująć...

Ze snu zimowego zdaje się 
wybudzać liderujący roz­
grywkom Raków. W sobotę 
były już momenty, gdy zespół 
z Częstochowy g ra ł-i domi­
nował rywala z Zabrza - jak 
na „polską Barcę” przystało. 
Zabrakło jeszcze, co prawda, 
skuteczności, ale na jakość gry 
ligowego potentata spod Ja­
snej Góry nie mogli wybrzy­
dzać nawet najbardziej w y ­
bredni krytycy.

- Mecze z Górnikiem za­
wsze są trudne, chociaż ten 
dzisiejszy może nie aż tak bar­
dzo. Górnik chciał z nami pro­
wadzić otwartą grę, ale to my 
przeważaliśmy i mieliśmy 
spotkanie pod kontrolą. Bra­
kowało jednak skuteczności, 
ale nie mieliśmy słabych 
punktów - ocenił Marek Pap- 
szun. - Nie jest łatwo występo­
wać w  roli faworyta, ale zagra­
liśmy z polotem i nasze zw y­
cięstwo nie podlegało dysku­
sji, chociaż przy jednobram- 
kowym prowadzeniu jedna 
akcja rywali mogła odwrócić 
losy pojedynku. Takjakto 
było chociażby w  poprzednim 
meczu z Górnikiem na na­
szym stadionie; gdy prowa­
dziliśmy do przerwy 1:0 , 
a przegraliśmy 1:2.

Skuteczności - nie zabrakło 
- wreszcie Portowcom. Kibice

Pogoni przed spotkaniem w y ­
wiesili na płocie komunikat: 
„One way ticket” z wymienio­
nym całym sztabem trener­
skim (z Jensem Gustafssonem 
na czele), jednoznacznie 
wskazując, że miejsce Szweda 
i jego ludzi jest na promie po­
wrotnym, nie zaś na ławce. 
Było to podsumowanie ostat­
nich wyników Portowców 
w  lidze i wyjątkowej indolen­
cji strzeleckiej, ale też i zacho­
wania sztabu w  poprzednim 
meczu, z Jagiellonią. Kibice 
dopraszali się wówczas o roz­
mowę z trenerem, ale Skandy­
naw nie zdecydował się 
na wymianę zdań.

Po pewnym zwycięstwie 
nad Wartą, w  którym na doda­
tek pozwolił zadebiutować 
piłkarzowi z rocznika 2007  -

Adrianowi Przyborkowi - Gu­
stafsson ocenił: - Jestem bar­
dzo zadowolony ze zwycię­
stwa. Jestem też dumny z za­
wodników, jak poradzili sobie 
z trudną sytuacją przez cały 
tydzień. To zwycięstwo to na­
groda. Z pierwszej połowy nie 
byliśmy zadowoleni, poza 
bramką. Później mieliśmy jed­
nak świetny kwadrans 
po przerwie. I to wystarczyło, 
by wygrać w  odpowiednim 
stylu. Dałem zagrać 16-let- 
niemu Przyborkowi. To bę­
dzie gracz przyszłości w  Po­
goni. Presja w  futbolu jest za­
wsze, gdy się nie wygrywa. 
Musiałem zderzyć się z fak­
tami, a te były takie, że nie w y­
grywaliśmy. W porównaniu 
z trzema ostatnimi meczami - 
z Wartą zagraliśmy najsłabiej,

ale skoro wygraliśmy, jestem 
zadowolony... ze wszystkiego.

W kadrze meczowej Ko­
rony na spotkanie z Lechią 
Gdańsk nie znalazł się Bartosz 
Śpiączka. Na ławce rezerwo­
wych usiadł za to Kacper Ko- 
storz - nowy atakujący Ko­
rony, wypożyczony właśnie 
z Pogoni Szczecin. Pod­
opieczni Kamila Kuzery impo­
nowali walecznością, rozgry­
wali z rozmachem, ale zanim 
Ronaldo Deaconu strzelił nie 
do obrony zza pola karnego 
i zapewnił kielczanom w y­
graną, duży błąd popełnił 
Marceli Zapytowski, który tak 
nieudolnie usiłował wznowić 
grę, że kopnął wzdłuż własnej 
bramki za... linię końcową. 
Cóż, fajna ta nasza liga, taka 
siermiężna zarazem...

21. KOLEJKA EKSTRAKLASY
CRACOVIA-STAL MIELEC 2:1
Bramki: Kakabadze 47, Makuch 85 - 
Hinokio37

WIDZEW ŁÓDŹ - ŚLĄSK WROCŁAW 1:0
Bramki: Hansen 90

KORONA KIELCE-LECHIA 
GDAŃSK 1:0
Bramki: Deaconu 37

RAKÓW CZĘSTOCHOWA - GÓRNIK 
ZABRZE 2:0
Bramki: Gutkovskis 10, Jean Carlos 90

P0G0ŃSZCZECIN-WARTA 
POZNAŃ 3:1
Bramki: Koutrls 5, Zahovlc 54, Grosicki 56 - 
Żurawski 38

MIEDŹ LEGNICA - WISŁA PŁOCK 2:1
Bramki: Henriquez 45 k, Mijuskovic 61 - Ko- 
Iar22

W poniedziałek mecz Jagiellonia Biały­
stok-Radomiak.

Tabela PKO BP Ekstraklasy:

1. Raków Częstochowa 21 49 39:13
2. Legia Warszawa 20 39 31:24
3. Lech Poznań 20 36 24:17
4. Widzew Łódź 21 35 27:21
5. Pogoń Szczecin 21 33 35:33
6. Cracovia 21 32 25:17
7. Stal Mielec 21 29 26:25
8. Wisła Płock 20 28 30:28
9. Radomiak 20 28 22:23

10. Warta Poznań 20 27 21:21
11. Śląsk Wrocław 21 25 20:27
12. Jagiellonia 20 23 29:28
13. Lechia Gdańsk 21 22 20:32
14. Górnik Zabrze 21 22 27:33
15. Piast Gliwice 20 20 21:24
16. Korona Kielce 21 20 23:31
17. Zagłębie Lubin 20 20 17:31
18. Miedź Legnica 21 18 23:32

Terminarz 22. kolejki 
PKO BP Ekstraklasy:

Piątek: Jagiellonia Białystok - Raków 
Częstochowa (godzina 18:00), Legia 
Warszawa - Widzew Łódź (20:30)
Sobota: Piast Gliwice - Cracovia (15:00), 
Warta Poznań - Korona Kielce (17:30), Lechia 
Gdańsk-Radomiak (20:00)
Niedziela: Stal Mielec - Górnik Za­
brze (12:30), Wisła Płock - Pogoń Szczecin 
(15:00 Śląsk Wrocław - Lech Poznań (17:30), 
Poniedziałek: Zagłębie Lubin - Miedź Le­
gnica (19:00)

JEDENASTKAKOLEJKI

NAJLEPSISTRZELCY
9 goli -  David A lvarez (Wisła 
Płock), Said Ham ulić (Stal 
M ielec), Jesus Imaz (Jagiello­
nia Białystok), Jakub Łukow ­
ski (Korona Kielce), M ikael 
Ishak (Lech Poznań), Kamil 
G rosick i (Pogoń Szczecin);
8 goli -  Marc Gual (Jagiello­
nia Białystok), Szym on W ło­
darczyk (Górnik Zabrze);
7 goli -  Ange lo  Henriquez 
(M iedź Legnica), Bartosz No­
wak (Raków Częstochowa), 
Kamil W ilczek (Piast G liwice); 
6 goli -  Rafał Wolski (Wisła 
Płock), Bartłomiej Pawłowski 
(W idzew Łódź), Flavio Paixao 
(Lechia Gdańsk) i inni.

BOHATER WEEKENDU
Kamil Grosicki,
Pogoń Szczecin
W sobotę TurboGrosik dołado­
wał Portowcom trzy punkty 
w  starciu z Wartą Poznań. Re­
prezentant Polski najpierw asy­
stował przy golu Luki Zahovi- 
cia, a następnie sam trafił 
do siatki. Tym samym - został 
współliderem tabeli strzelców.

Matysek: Z prezydentZabiza od początku ztopaRsmy chemię, jeśli chodzi o Górnika
Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Z prezydent Za- 
biza już na początku szybko 
złapaliśmy chemię, jeśli cho­
dzi o wizję rozwoju klubu- 
mówi nam Adam Matysek. 
nowy prezes Górnika Zabrze

Debiut w roli prezesa był nie­
udany, bo Górnik przegrał z Ra- 
kowemO:2. Dużo stresu kosz­
towało pana oglądanie spotka­
nia pod Jasną Górą w nowej 
roli?

Na pewno jestem niezadowo­
lony, bo przegraliśmy, ale patrzę 
z optymizmem w  przyszłość. 
Został też zatrudniony nowy 
dyrektor sportowy Łukasz Mi- 
lik i pewne rzeczy będą dopiero 
nabierać nowych struktur. A je­
śli chodzi o mecz, widać sporo 
mankamentów w  grze naszej 
drużyny, szczególnie w  ofensy­
wie kreujemy za mało akcji. Bez 
tego nie da się wygrywać me­
czów. Postawa Górnika 
w  ataku, to na ten moment naj­
większy problem zespołu. Mu­
simy przełamać też niemoc

w  zdobywaniu bramek. Dru­
żyna prezentuje się nieco lepiej 
w  defensywie, ale też nie potra­
fimy się ustrzec straty bramek. 
Na pewno jest do wykonania 
sporo pracy.

Górnik ma tylko dwa punkty 
prze wagi nad strefą spadkową.
Nie udało się nam poprawić sy­
tuacji sprzed tygodnia i to mar­
twi. Za tydzień czeka nas bar­
dzo ważny mecz ze Stalą Mielec 
na wyjeździe, za dwa tygodnie 
przyjeżdża do nas Legia War­
szawa. Bardzo potrzebujemy

punktów i liczę, że w  tych me­
czach uda się nam je zdobyć.

Rozmawiał już pan dłużej 
z trenerem  i zawodnikami?
Ostatnie dwa dni były bardzo 
intensywne. Rozmawiałem 
w  tym czasie z trenerem i to 
kilka razy. Spotkałem się rów­
nież z radą drużyny i zawodni­
kami, próbowałem zm otywo­
wać ich do spokoju oraz wiary 
w  siebie. Chciałem im też dać 
poczucie, że na razie nic złego 
się nie dzieje, chociaż każdy 
zdaje sobie sprawę, że m u­

simy być bardzo czujni. Sytu­
acja w  tabeli jest dynamiczna, 
inne kluby punktują.

Do zamknięcia okna transfe­
rowego w Polsce został jesz­
cze tydzień. Planuje pan j ja­
kieś transfery?
Wspólnie z nowym  dyrekto­
rem sportowym intensywnie 
pracujemy, aby poczynić 
wzmocnienia. Trochę szkoda, 
że w  tym  względzie wszystko 
zaczęło się zbyt późno. Myślę, 
że straciliśmy trzy, cztery mie­
siące, aby mieć kadrę, która

dawałaby trenerowi odpo­
wiednie możliwości. Szukamy 
graczy ofensywnych i napast­
ników, którzy dadzą nam gwa­
rancję zdobywania bramek.

Prezydent Zabrza liczy, że 
z pełnym oddaniem trakto­
wać pan będzie Górnika?
Zostałem obdarzony dużym 
zaufaniem i zrobię wszystko, 
aby tak było. Z panią prezy­
dent od samego początku 
szybko złapaliśmy tak zwaną 
chemię, jeśli chodzi o wizję 
rozwoju Górnika.
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Adrianna Sulek gwiazdą mistrzostw Polski

Mistrzyni Polski w pięcioboju Adrianna Sułek liczy teraz na udany występ w ME

Piotr Bednarczyk
piotr.bednarczyk@polskapress.pi

Rekord Polski zawodniczki 
Brdy Bydgoszcz Adrianny 
Sułek był wydarzeniem  
pierwszego dnia 67. PZLA  
Halow ych M istrzostw  Pol­
ski rozgrywanych w  Arenie 
Toruń.

Przyszła mistrzyni była niemal 
pewna swego już po czterech 
konkurencjach serii porannej 
toruńskiej imprezy. Wyniki 8.33 
w  biegu przez płotki, 1.89 
w  skoku w zw yż, 13.06 
w  pchnięciu kulą oraz 6.56 
w  skoku w  dal dały jej 3906 
punktów i zdecydowane pro­
wadzenie w  rywalizacji.

Do pobicia rekordu Polski 
zawodniczka Brdy Bydgoszcz 
potrzebowała pokonać 800 
metrów w  czasie 2:11.30 lub lep­
szym.

Po biegu w  m ocnym  i rów­
nym  tem pie Sułek uzyskała 
czas 2:10.70 , a to oznaczało, że 
poprawiła rekord kraju. W so­
botniej rywalizacji pod­
opieczna Marka Rzepki zgro­
madziła 4860 punktów i o dzie­
więć oczek poprawiła swój 
ubiegłoroczny rezultat.

- Rekord nie był celem  sa­
mym w  sobie - stwierdziła Su­
łek. - To był tylko przystanek 
przed mistrzostwami Europy. 
Wiem po tym  starcie, że nie 
będę musiała nic dotrenować. 
Mogę się po prostu skupić 
na spokojnym przygotowaniu 
do startu w  Stambule. Nie chcę 
teraz m ówić o biciu rekordu

świata i 5000 punktów. 
W Stambule chcę wystartować 
na 100 procent w  każdej z kon­
kurencji. Dopiero przed bie­
giem na 800 metrów będziemy 
liczyć i myśleć o rekordach.

Konkurs kulom iotów w y ­
grał Konrad Bukowiecki, który 
już w  pierwszej próbie uzyskał 
21.55. To trzeci w  tym  sezonie

wynik w  Europie oraz czwarty 
na świecie. Niezły był też w y ­
nik srebrnego medalisty, Mi­
chała Haratyka (21.09).

- Oceniając sam dzisiejszy 
wynik, jestem  zadowolony. 
Z tego się cieszę. Przez resztę 
konkursu już nie m ogłem  się 
wstrzelić, trafić - przyznał 
Bukowiecki.

Również w  pierwszej próbie 
(16.93) złoto w  pchnięciu kulą 
zapewniła sobie Klaudia Kar- 
dasz, przy czym  zawodniczka 
Podlasia poprawiła się jeszcze 
w  szóstej kolejce, uzyskując 
17.08.

W finale sprintu na 60 m e­
trów szans rywalkom nie dała 
Ewa Swoboda. Zawodniczka 
AZS-u AWF-u Katowice w y ­
grała z czasem 7.10.

- Powoli się rozpędzam. Ze 
startu na start jestem  coraz 
szybsza, a mistrzostwa Europy 
już wkrótce. Wcześniej czeka 
mnie jeszcze w ystęp w  Bir­
mingham - zapowiedziała 
po zejściu z bieżni mistrzyni.

W stojącym na dobrym po­
ziomie finale biegu sprinter- 
skiego w ysoką dyspozycję 
w  tym sezonie potwierdził Do­
minik Kopeć. Złoty medalista 
biegu na 60  m etrów uzyskał 
czas 6.58.

- W yszliśmy z bloków 
równo - podsumował Kopeć. - 
Fajnie, że nie spinam się na dy­
stansie. Mimo słabszej reakcji 
startowej udało się zmobilizo­
wać i wygrać. Dobrze, że jest 
u mnie ta regularność na pozio­
mie 6.60 lub lepiej. W tym roku 
chyba nie ma jednego faworyta

do medalu w  Stambule. Jeste­
śmy w  piątkę-szóstkę zawodni­
ków z Europy z minimalnymi 
różnicami. Różnie m oże być, 
ale te wyniki jakie osiągam po­
winny dawać finał mistrzostw. 
W finale wygrywa ten, kto po­
radzi sobie ze stresem.

W biegu na 60  metrów przez 
płotki kobiet Weronika Nagięć 
uzyskała 8.10 i o 0.10 sekundy 
pokonała na mecie Marikę Ma- 
jewską.

Z kolei bieg na 1500 metrów 
z czasem  4 :l5 .2iw ygrała Mar­
tyna Galant. Druga była Sofia 
Ennaoui (4 :15.32).

Konkurs trójskoku kobiet 
padł łupem Adrianna Laskow­
skiej. Zawodniczka z Poznania 
złoto przypieczętowała w  szó­
stej kolejce - osiągnęła w ów ­
czas 13.76.

Mistrzynią Polski w  skoku 
o tyczce została Agnieszka Ka­
szuba, która po pokonaniu 4.25 
bez powodzenia atakowała 
4 .36 .

W pierwszych niedzielnych 
konkurencjach mistrzami zo­
stali: Katarzyna Zdziebło 
(chód, 3000 m, 12:47 .20 ) i Łu­
kasz Niedziałek (chód, 5000 m, 
20 :27.64 ).
©®

Złoty sokół ponownie w rękach polskiej tenisistki Zmiennicy zdobyli punkty
Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

W  finale turnieju tenisowego 
W TA500- „Qatar TotalEner- 
gies Open2023" (pula nagród: 
780637dolarów) w Dausze, 
Iga Świątek wygrała-wnieco 
ponad godzinę-z Amerykan­
ką Jesską Pegulą 63,6.0.

Tym  samym nasza liderka 
światowego rankingu obroniła 
tytuł. To już dwunaste zwycię­
stwo raszynianki w  turnieju 
WTA w  karierze. Za sukces 
w  Katarze Polka otrzymała czek 
w  wysokości 120150 dolarów, 
czyli nieco ponad pół miliona 
złotych...

Turniej na twardych kortach 
„Khalifa International Tennis 
and Squash Complex” był pierw­
szym, w  którym Iga Świątek 
wzięła udział po porażce w  1/8 fi­
nału wielkoszlemowego Austra­
lian Open. W Dausze Polka stra­
ciła ledwie pięć gemów! Takiej 
przewagi w  katarskim turnieju 
nie mogli spodziewać się nawet 
najbardziej optymistyczni fani. 
Polka nie tylko wygrała wszyst­
kie mecze, ale w  każdym z nich 
wygrała seta 6 :0 ...

Warto odnotować jeszcze 
jedno osiągnięcie 2l-letniej teni­
sistki, Otóż występem w  „Qatar 
TotalEnergies Open 2023” w y­
równała 98-letni rekord należący

Iga Świątek pokazała w Dausze, że ponownie zamierza 
powalczyć o zwycięstwa w kolejnych ważnych turniejach

do legendarnej Suzanne Len- 
glen. W 1925 roku Francuzka w y­
grała Wimbledon, również tra­
cąc tylko pięć gemów...

- Nie jest dla mnie ważne, ile 
gemów wygrałam czy przegra­
łam. Liczy się to, że odnalazłam 
tutaj swój rytm i po cięższym 
początku sezonu w  tym turnieju 
byłam skoncentrowana od po­
czątku do końca meczów 
- stwierdziła Iga Świątek. - Je­
stem zadowolona ze swojego 
występu.

Przypomnijmy, że w  2022 
roku, właśnie w  katarsłaej m e­
tropolii nad Zatoką Perską, roz­
poczęła się jej imponująca seria 
37. wygranych z rzędu.

Dla Polki to pierwszy tytuł 
w  tym roku. W ubiegłym sezo­
nie triumfowała ośmiokrotnie, 
w  tym w  dwóch turniejach wiel- 
koszlemowych: weFrenchOpen 
w  Paryżu oraz w  USOpen w  No­
wym  Jorku.

- Dziękuję mojemu sztabowi 
- podkreśliła tenisistka. - Mój 
trener był co prawda w  domu, 
podobnie jak mój tata i moja sio­
stra, ale wszyscy mnie wspierali 
każdego dnia. Ci ludzie są ze 
mną i w  dobrych, i w  tych złych 
chwilach. Jestem im za to 
wdzięczna, bez nich nie byłoby 
mnie tutaj.

Iga podziękowała także orga­
nizatorom. - To świetny turniej

i zawsze bardzo lubię tu wracać. 
Mam nadzieję, że dobra gra tutaj 
wejdzie mi w  nawyk. Dziękuję 
także kibicom za przyjście, 
mimo trudnych warunków po­
godowych - dodała raszynianka.

I tym razem numer 1 świato­
wego tenisa wykorzystała oka- 

g zję, by ponownie wyrazić słowa 
wsparcia dla Ukraińców walczą- 

|  cych w  wojnie z Rosją w  swoim 
|  kraju.
|  - Przed rozpoczęciem meczu
< przypomniałam sobie, że rok
1 temututajmiałampierwsząoka- 
* zję, by wyrazić swoje wsparcie
2  dla Ukrainy-powiedziała.-Wy­

daje mi się, że w szyscy mamy 
krótkotrwałą pamięć, ale wciąż 
powinniśmy wspierać Ukraiń­
ców w  ich walce i wszystkim 
tym, z czym muszą się mierzyć. 
To rozczarowujące, że sytuacja 
się nie zmienia, ale mam na­
dzieję, że pozostaną silni.

Po zakończeniu występu 
w  Katarze Świątek udała się 
do Dubaju, gdzie właśnie ru­
szyły zawody rangi WTA 1000 . 
W ubiegłym roku nasza zawod­
niczka odpadła w  tej imprezie 
już w  2. rundzie, po trzyseto- 
wym  starciu z Łotyszką Jeleną 
Ostapenko. Z kolei marzec to 
niezwykle prestiżowe turnieje 
WTA 1000  w  USA: najpierw 
wlndian Wells, potem w  Miami. 
Dotychczas Iga Świątek zarobiła 
nakorde 15356 030 USD! ©®

Artur Bogacki
artur.bogacki@polskaparess.pl

SKOKI NARCIARSKIE. Ostatni 
Puchar Świata przed MŚ 
w Planicy odbył sięwRasno- 
vie. Z występu w Rumunii 
zrezygnowało wielu zawod­
ników z czołówki, Polskę re­
prezentowali zmiennicy.

Trener naszej kadry Thomas 
Thumbichler już wcześniej zde­
cydował, że do Rasnova nie po­
jadą nasi najlepsi skoczkowie. 
Mieli nieco odpocząć i w  spokoju 
potrenować przed docelową im­
prezą trwającego sezonu. Szko­
leniowiec podał też skład na MŚ, 
w  którym nie ma niespodzia­
nek. W Planicy wystąpią: Dawid 
Kubacki, Piotr Żyła, Kamil Stoch, 
Paweł Wąsek i Aleksander Znisz- 
czoł.

W Rasnovie szansę pokaza­
nia się dostali zawodnicy, któ­
rzy dotychczas mniej skakali 
w  Pucharze Świata. Kacper Ju­
raszek i Maciej Kot po­
przedni w ystęp zaliczyli w  li­
stopadzie (w Wiśle), Jan Hab- 
das i Tomasz Pilch pojawiali się 
w  elicie częściej, ale nie mieli 
w  niej pewnego miejsca. W so­
botnim konkursie indywidual­
nym Polacy skakali przyzw o­
icie, plan minimum wykonali, 
bo każdy z nich zdobył punkty. 
Z tym, że nie wszystkim to po­

może w  zmianie statusu w  re­
prezentacji.

Najlepiej na skoczni normal­
nej spisał się Pilch, który zajął 12. 
miejsce (obronił pozycję 
z pierwszej serii). Dobre wraże­
nie zrobił Juraszek. Przy pierw­
szym  skoku miał kiepskie w a­
runki, i był dopiero 25. W drugiej 
serii, także mimo niekorzyst­
nego wiatru, spisał się dużo le­
piej, a nagrodą był awans o aż l l  
„oczek”, na 14. pozycję (to jego 
pierwsze punkty PS). W serii fi­
nałowej nieznacznie poprawili 
się też Habdas (17.) i Kot (29-)- Dla 
tego ostatniego, najbardziej do­
świadczonego z tej czwórki, to 
jednak mama pociecha, bo ra­
czej nie przekonał Thumbi- 
chlera, by znów wysłać go na PŚ.

Przy ocenie w yników  na­
leży zaznaczyć, że w  Rasnovie 
zabrakło wielu zawodników 
z czołówki. Konkurs zdomino­
wali Niemcy - było ich 5 w  czo­
łowej szóstce. Wygrał Andreas 
Wellinger; prowadzący na pół­
m etku Markus Eisenbichler 
spadł na 4. pozycję.

Wyniki PŚ w Rasnwie: 1. Andreas Wellinger 
(Niemcy) 240,4 (94 i 99 m), 2. Ziga Jelar (Sło­
wenia) 240,2 (91,5 i 98,5 m), 3. Karl Geiger 
(Niemcy) 237,9 (91 i 99 m)... 12. Tomasz Pilch 
(Polska) 214 (91,5 i 89 m), 14. Kacper Juraszek 
(Polska) 212,9 (82,5 i 92,5 m), 17. Jan Habdas 
(Polska) 211,2 (87 i 89 m), 27. Maciej Kot (Polska) 
201,5 (85 i 87 m).©®
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Snowboarc Pierwsze medale dla Polski w  snowboardzie zdobyte na MŚ w gruzińskim Bakuriani

Zloty Oskar Kwiatkowski i brązowa Ola Król
Łukasz Konstanty
redakcja@polskapress.pl

Oskar Kwiatkowski został 
snowboardowym m istrzem  
świata w slalom ie gigancie 
równoległy™- M edal w y­
walczyła także Aleksandra 
K ró l która zmagania zakoń­
czyła na trzeciej pozycji

- Nie mogę jeszcze w  to uwie­
rzyć. Zawody były trudne. Cały 
czas mówiłem sobie: utrzymaj 
się na desce i bądź spokojny. Je­
stem szczęśliwy, że także Ola 
Król stanęła na podium, jej ko­
lejne awanse dodatkowo mnie 
motywowały - oznajmił Kwiat­
kowski po niedzielnym starcie.

Od początku zmagań odby­
wających się w  niedzielny pora­
nek Oskar Kwiatkowski sygnali­
zował, że jest w  bardzo dobrej 
dyspozycji i należy upatrywać 
w  nim jednego z głównych kan­
dydatów do wywalczenia m e­
dalu mistrzostw świata. W kwa­
lifikacjach Polak uzyskał drugi 
czas, przegrywając jedynie o 0,27 
s z Włochem Maurizio Bormoli- 
nim. Do najlepszej szesnastki nie

awansowali z kolei Michał No­
waczyk (19. czas, do awansu za­
brakło 0,47 s) i Mikołaj Rutkow­
ski (41. pozycja).

Wysoka lokata w  elimina­
cjach miała spore znaczenie 
w  dalszej części rywalizacji. Wy­
żej klasyfikowany w  nich zawod­
nik startował w  kolejnych run­
dach na torze niebieskim, który 
był znacznie bardziej sprzyjający 
snowboardzistom. Jeżdżący nim 
zawodnicy rzadziej popełniali 
błędy i częściej odnosili zwycię­
stwa w  pojedynkach.

W drodze do finału Kwiat­
kowski eliminował kolejno Ja­
pończyka Masakiego Shibę, Ko­
reańczyka Sangkyuma Kima 
i pięciokrotnego mistrza świata 
Austriaka Benjamina Karla. 
O złoto Polak rywalizował ze 
Szwajcarem Dario Caviezelem, 
który w  styczniu wygrał zawody 
Pucharu Świata w  Bansku 
w  konkurencji slalom. Po emo­
cjonującym pojedynku nasz 
snowboardzista jako pierwszy 
wjechał na linię mety, w yprze­
dzając rywala o 0,26 s i zyskując 
tytuł mistrza świata w  konkuren­
cji slalom gigant równoległy.

Zdobyw ca złotego M Ś w snowboardowym giganie równoległym, Oskar Kwiatkowski

W kwalifikacjach niedziel­
nych zawodów niewiele gorzej 
od Oskara poradziła sobie także 
Aleksandra Król, która zajęła 
piąte miejsce. Pozostałe Polki nie 
awansowały do finału - 21. lokatę 
zajęła OlimpiaKwiatkowska, zaś 
na 34- pozycji uplasowała sięMa- 
riaChyc.

- Ósma już byłam, więc inte­
resuje mnie tylko medal, to jest 
moje marzenie. Skoro nie przy­
wiozłam go z igrzysk, to chociaż 
chciałabym z mistrzostw świata 
- mówiła miesiąc przed mistrzo­
stwami świata polska snowboar- 
dzistka. W finałowej części za­
wodów w  konkurenq'i slalom gi­

gant równoległy postanowiła 
więc zrobić wszystko, by owo 
marzenie zrealizować.

Jako pierwsza z porażką z pol­
ską snowboardzistką pogodzić 
musiała się Włoszka Nadya Och- 
ner. W ćwierćfinale poważne 
błędy nie pozwoliły na sku­
teczną rywalizację z Olą Au­

striaczce Claudii Riegler, która 
osiem lat temu w  tej konkuren­
cji została mistrzynią świata. 
Świetną serię naszej reprezen­
tantki przerwała dopiero Au­
striaczka Daniela Ulbing. 
Na szczęście sytuacja ta nie w y­
biła z rytmu Polki, która w  poje­
dynku o brązowy medal wyka­
zała wyższość nad Włoszką 
Lucią Dalmasso. Miejsce na po­
dium dla Król, w  towarzystwie 

£ Ulbing(srebro)iJaponkiTsubaki 
|  Miki (złoto) stało się faktem!
S Medale wywalczone przez 
|  polskich snowboardzistów to 
£ pierwsze krążki w  historii zdo- 
§ byte przez Biało-Czerwonych 
|  podczas mistrzostw świata 

 ̂ w  snowboardzie alpejskim. 
2  W przeszłości na podium sta­

wała jedynie Paulina Ligocka 
(2007 i 2009 rok), było to jednak 
w  konkurencji half-pipe.

O kolejne medale nasi zawod­
nicy powalczą we wtorek. Tego 
dnia zaplanowano zmagania 
w  konkurencji slalom równole­
gły. Rywalizację w  konkuren­
cjach snowboardu alpejskiego 
zakończą zmagania par miesza­
nych, które odbędą się w  środę.

TRENUJE SIĘ DLA MEDALI CO W  SIATKÓWCE PISZCZY?
' W  'W  Tielkimi kro- 

/  kami zbliżają 
^ k /  się mistrzo-

w  w  stwa świata 
w  narciarstwie klasycznym. 
Nie ukrywam , że liczę na m e­
dale reprezentantów Polski 
w  skokach narciarskich pod­
czas najważniejszej imprezy 
międzynarodowej w  sezonie 
2022/23 w  Planicy. W końcu 
trenuje się po to, aby je zdo­
bywać.

Skoczkowie przyzwyczaili 
nas w  ostatnich latach, 
że niemal z każdej dużej 
im prezy przywożą medale. 
Mam nadzieję, że nie inaczej 
będzie i tym  razem.

Zadanie nie będzie jednak 
łatwe. Z własnego doświad­
czenia wiem , że aby odnieść 
sukces, musi się zgrać w  jed ­
nym  czasie kilka ważnych 
elementów, zw łaszcza w  ta­
kiej dyscyplinie, jaką są skoki 
narciarskie.

Liczy się aktualna forma 
zawodnika, panujące w a­
runki na skoczni, um iejęt­
ność radzenia sobie z presją, 
a nawet szczęście. Pamię­

tamy, co wydarzyło się prze­
cież w  2019 roku na mistrzo­
stwach świata w  Seefeld.
W absolutnie szalonych 
zawodach mistrzem 
na skoczni normalnej został 
Dawid Kubacki. Kto by uw ie­
rzył, że zdoła awansować 
z aż 27. pozycji?

Na zawodach rangi m i­
strzowskiej niemal zawsze 
zdarzają się też niespo­
dzianki. Dwa lata temu 
na średniej skoczni w  Oberst- 
dorfie trium fował Piotr Żyła, 
choć nikt za bardzo w tedy 
nie w ierzył, że w yw alczy 
złoto, i to na średniej 
skoczni.

Nie mam nic przeciwko, 
aby w  Słowenii nasi skoczko­
wie powtórzyli sukcesy 
z ostatnich mistrzostw i aby­
śmy znów  mogli usłyszeć 
Mazurka Dąbrowskiego.

Z drugiej strony, mamy 
prawo oczekiwać dobrych 
w yników  Biało-Czerwonych, 
bo w  Pucharze Świata pre­
zentują się bardzo dobrze, 
zw łaszcza dwóch wspom nia­
nych zawodników.

Mistrzostwa świata ni­
czym  szczególnym  nie różnią 
się od konkursów o Kryszta­
łową Kulę. Jest ta sama orga­
nizacja, startują ci sami za­
wodnicy, nawet skocznie są 
takie same. Wszystkie za­
w ody łączy też to, że każdy 
chce wygrać i dać z siebie 
wszystko, niezależnie 
od tego, czy są to konkursy 
rangi mistrzowskiej, czy po­
dwórkowej.

Nasi czołow i reprezen­
tanci nie wystartowali 
w  konkursach w  rumuńskim 
Rasnovie. Przygotowują się 

'w  kraju, trenując pod okiem 
Thomasa Thumbichlera. Ich 
forma m oże być pewną nie­
wiadomą, ale jestem  dobrej 
myśli. Mimo że do walki 
o najwyższe miejsca kandy­
dować będzie też szerokie 
grono świetnych zawodni­
ków z innych krajów.

W znakomitej dyspozycji 
jest Norweg Halvor Egner 
Granerud, do coraz lepszej 
form y dochodzą reprezen­
tanci Niemiec, po słabszym  
początku sezonu odnalazł się 
również Japończyk Ryoyu 
Kobayashi. Oby po mistrzo­
stwach świata, Planica koja­
rzyła się Polakom tylko do­
brze, tak jak dobrze kojarzy 
się mi. Co prawda, ryw alizo­
w ałem  w  Planicy tylko 
w  konkursach lotów, ale w y ­
stępy w  Słowenii zawsze 
były dla mnie czym ś w yjąt­
kowym .

D
awno nic nie pisałem 
o mojej ukochanej 
dyscyplinie sportu, 
więc nadrobię zale­

głości. Asseco Resovia Rzeszów 
nigdy nie miała problemów fi­
nansowych i często była kró­
lem polowania transferowego. 
Wielkie nazwiska to znak roz­
poznawczy tej drużyny od lat. 
Drzyzga, Kochanowski, Zator­
ski, Defalco.... Choć od kilku 
ładnych sezonów nie wszystko 
układało się po myśli biało- 
-czerwonych pasów, tak teraz 
podopieczni Giampaolo Me- 
deiego dogadują się na parkie­
cie doskonale, co pozytywnie 
odbija się na nastrojach kibiców 
i w  ligowej tabeli.

Na pierwsze trofeum Reso- 
via zapoluje w  Krakowie 25- 
-26.02, a do zdobycia będzie Pu­
charu Polski. Zadanie niełatwe, 
bo wszystkie puchary żądzą się 
swoimi prawami. W pierw­
szym meczu rzeszowianie za­
grają z Jastrzębskim Węglem, 
który po kapitalnym początku 
sezonu ma teraz problemy (fa­
talna kontuzja Wiśniewskiego) 
i wyraźnie zniżkową formę. Da­

lej jestto jednak drużyna, która 
może zdobyć cenne trofeum.
W końcu Fornal i spółka to 
światowej klasy zawodnicy.
W drugiej parze półfinałowej 
zmierzą się zespoły z Kędzie- 
rzyna-Koźla (obrońcy tytułu 
z zeszłego sezonu) i Zawiercia. 
Mistrzowie Polski z poprzed­
niego sezonu - ZAKSA- są ekipą 
zgraną i doświadczoną, a to jest 
kluczowe w  meczach o wysoką 
stawkę. Mając w  swoich szere­
gach takich graczy, jak Śliwka, 
Kaczmarek czy Shoji, dadzą 
w  Tauron Arenie popis swojej 
najlepszej siatkówki. Aluron 
CMC Warta to drużyna, z którą 
trzeba się liczyć. Nazwiska jak 
Kwolek, Konarski, Kovaćević 
pod batutą najzdolniejszego 
polskiego trenera Michała Wi­
niarskiego zapewnią wspaniały 
siatkarsko mecz o finał PP.

Mam ogromny sentyment 
do Skry Bełchatów. To w  końcu 
w  tej drużynie rozwinąłem się 
siatkarsko i zdobyłem z nią 
najcenniejsze trofea i medale 
w  klubowej siatkówce. Z nie­
ukrywanym smutkiem patrzę 
na to, co dzieje się w  Bełchato­

wie, a dzieje się tam źle. Gracze, 
których nikomu nie trzeba 
przedstawiać - Bieniek, Kłos, 
Łomacz czy Atanasijević - nie 
wiedzieć czemu nie są w  stanie 
wspiąć się na wyżyny umiejęt­
ności i grać tak, jak nas do tego 
przyzwyczaili w  poprzednich 
sezonach. Być może zmiana 
trenera na Andreę Gardiniego 
da impuls temu zespołowi?

Rosjanie nie dają o sobie za­
pomnieć również w  siatkówce. 
Oczywiście znów w  negatyw­
nym świetle. W 2013 roku pod­
czas kontroli antydopingowej 
pobrano próbki od mistrzów 
olimijskich Dmitrija Muser- 
skiego (Ukraińca z pochodze­
nia) i Dmitryja Ilnycha, w  któ­
rych wykryto niedozwolone 
substancje. Pierwszy poszedł 
na ugodę i został zawieszony 
na dziewięć miesięcy, a Dnych 
zakończył już karierę zawodni­
czą i pracuje już jako dyrektor 
sportowy w  Biełgorodzie. Kara 
zakazu wykonywania zawodu 
do 2025 roku to kpina ze 
wszystkich uczciwych spor­
towców. Jak znam żyde, 
obejdą ten zakaz z uśmiechem 
na ustach. Rosja po raz kolejny 
gra na nosie sportowej społecz­
ności. Dlatego powtórzę: Rosja­
nie pod żadnym pozorem nie 
zasługują na udział w  igrzy­
skach olimpijskich ani w  żad­
nych innych międzynarodo­
wych zawodach! Lista ich 
przewinień jest długa i zanim 
się przedawni, muszą minąć 
długie lata.

mailto:redakcja@polskapress.pl
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Bartłom iej M arszałek jest p ierw szym  Polakiem  w historii, który dotarł do m otorow odnej Form uły 1 H 2 0

Rozmowa Motorowodniak Bartłomiej Marszałek kontynuuje rodzinną 
tradycję. 26 lutego w Indonezji wystartuje w nowym sezonie FI H 20

Niepowtarzalna dynastia 
polskich Marszalków 
motorowodnych

Filip Bares
Twitter: @Bares34

Brat Bernard został m i­
strzem świata, ojciec Walde­
m ar był nim  aż sześciokrot­
nie. Bartłomiej M arszałek 
podąża śladam i rodziny, ale 
przeciera też nowe szlaki 
w sporcie motorowodnym.

Jak wspomina pan dzieciństwo 
w sportowym domu?

Pamiętam poranki, gdy tata 
wracał choćby z Niemiec, kiedy 
na stole czekały na nas owoce, 
soki, cukierki czy jakaś tabliczka 
czekolady. Żyliśmy w  takich cza­
sach, że te rzeczy były po prostu 
w  Polsce nieosiągalne, były to ra­
rytasy. Pamiętam też, że ludzie 
na ulicy mówili wiele ciepłych 
słówpod adresem ojca. Doceniali 
nie tylko jego sportowe osiągnię­
cia, ale i postawę w  życiu co­
dziennym. Dorastając, chciałem 
robić to samo i być jak on, choć 
były też takie zawody, z których 
mógł nie wrócić. Były poranki, 
gdy pomarańczy nie było 
na stole, a jego powrót się prze­
dłużał. Mama się denerwowała, 
więc wiedziałem wtedy, że coś 
niedobrego się stało. Albo, że tata 
jestwszpitalu,bo miał wypadek.

Mimo tobył pan przekonany, że 
ten sport to pańskie powołanie?

Zawsze mnie w  tę stronę cią­
gnęło i wiedziałem z czym to się 
wiąże. Podjąłem świadomą de­
cyzję. Kiedy dorastałem - starto­
wać zaczął mój śp. starszy brat 
Bernard. Niestety, los i choroba

zabrały mi go z tego świata. 
Oprócz braterskich więzi, byli­
śmy też przyjaciółmi. Byłbardzo 
utalentowany, a tata mówił 
wręcz, że był zbyt odważny 
do tego sportu. On po prostu 
wsiadał, pędził i albo kończyło 
się to sukcesem, czyli podium, 
albo wypadkiem. Wychowywa­
łem się przy nim i bardzo 
przy nim dorosłem. Kiedy już 
startował, pomagałem mu jako 
mechanik. Jeździłem na wszyst­
kie zawody i praktycznie cały 
swój czas spędzałem w  warszta­
cie w  warszawskim klubie Polo­
nia. W końcu nadszedł taki czas, 
żejateżchdałemspróbować. Tak 
jak w  wyścigach samochodów są 
gokarty, tak w  motorowodnym 
sporcie są małe łódki, w  których 
nastolatkowie już się ścigają. Ja 
natomiast tą drogą nie posze­
dłem. Tylko od razu wsiadłem 
w  szybką, seniorską łódź wyści­

gową z klasy 250, gdy miałem 22 
lata. Pewnego poranka podsze­
dłem do taty w  kuchni, żeby go 
o to poprosić, choć trochę się ba­
łem jego reakcji - trzeba było wa­
żyć słowa i uważać, co się mówi 
do mistrza [śmiech]. W końcu 
wykrztusiłem z siebie, że chciał­
bym spróbować, a on po prostu 
pogłaskał mnie po - ówczesnych 
- lokach i powiedział, że coś dla 
mnie zorganizujemy.

Pamięta pan swoją pierwszą 
próbę?

Tak. Pierwszą próbę zorgani­
zowaliśmy w  Chodzieży, wWiel- 
kopolsce, w  mieście, gdzie tata 
zdobywał wiele medali. Począt­
kowo miałem trudności z odpły­
nięciem od brzegu, pojawiło się 
zwątpieniei wkońcu... poszliśmy 
z tatą na obiad. „Bartula, nie ma 
co na siłę, może innym razem 
spróbujesz?” - zapytał. Ja nie

chciałem odpuścić i po obiedzie 
poprosiłem, żebyśmy jeszcze raz 
spróbowali. W końcu udało się 
i pamiętam to uczucie do dzisiaj, 
gdy łódź nabierała prędkości 
i ostatecznie wzbiła się ponad ta­
flę wody. Do dziś na to wspomnie­
nie przechodzą mnie ciarki, bo 
było to coś wspaniałego. Nagle 
czujesz, że zaczynasz pędzić 
w  powienzu. Rozpłakałem się 
wtedy ze szczęścia i krzyknąłem 
do nieba.

De czasu minęło zanim zaczął 
pan startować w zawodach?

Kiedy pierwszy raz po­
czułem, że odrywam się 
łódką od wody - popła­
kałem się z emocji 
i krzyknąłem z radości. 
Do nieba!

Z tej Chodzieży pojechaliśmy 
od razu do Szczecina na między­
narodowe mistrzostwa Polski, 
gdzie zająłem pierwsze miejsce. 
Zacząłem się w  tym wszystkim 
odnajdywać i po roku startów 
w  Polsce pojechałem na mistrzo­
stwa świata w  klasie 350, czyli ta­
kiej z jeszcze większymi silnikami. 
Udało mi się tam zdobyć wicemi­
strzostwo i już wiedziałem, że to 
sport dla mnie. Ibmąłem dalej.

Czy rozważał pan inną życiową 
ścieżkę - również - kariery 
po drodze?

Jestem pracowitą osobą, 
w  każdym zawodzie bym się od­
nalazł, ale podświadomie cią­
gnęło mniedo wody. Oczywiście, 
skończyłem studia, akonkretnie 
warszawski AWF. Jestem magi­
strem, znam języki obce i żadnej 
pracy się nie boję. Za młodu gra­
łem napianinie i malowałem, ale 
najlepiej na rysunkach zawsze 
wychodziły mi wyścigówki. 
Mamaniebyła szczęśliwa, żeko- 
lejny mężczyzna z jej domu bę­
dzie robił to samo. Kiedy zoba- 
czyłamniewłódce, to zrozumiała 
jednak, że to we mnie mocno sie­
dzi i zaczęła wspierać z całych sił.

A jak w ogóle mama radziła so­
bie z waszymi startami?

Na pewno nerwy ma trochę 
zszargane przez karierę taty. Na­
wet mam taki film, który poka­
zuje drogę ojca po najgorszym 
wypadku w  Berlinie w  1982 roku, 
gdzie ledwo przeżył i był w  stanie 
śmierci klinicznej. Operowano go 
w  Berlinie i naprawdę ledwo 
uszedł z życiem. Kurował się 
wiele, wiele miesięcy. W tym fil­
mie jest jedna scena, jak prze­
transportowali go samolotem 
na tomisko w  Warszawie. Obolały 
tata mówił, że już dobrze, bo jest 
w  domu i z tego się cieszy. Mnie 
wtedy jeszcze na świecie nie 
było, ale na filmie widziałem, jak 
mama trzyma brata za rękę i wi­
działem po niej kobiecy niepokój. 
Nie wiedziała nawet, czy mąż 
przeżyje. Musiała brać na siebie 
różne obowiązki, gdy taty nie 
było lub dochodził do siebie. 
I wywiązywała się z nich znako­
micie, ale na pewno kosztem ner­
wów.

Czy złe doświadczenie podpo­
wiada, by spuścić nieco z gazu?

Tata dostał drugie życie 
i kiedy wrócił do siebie, to wygrał 
pierwsze zawody, wktórychstar­
tował - o ironio - w  Niemczech 
nieopodal jeziora, gdzie miał ten 
paskudny wypadek. To była też 
dla mnie lekcja na przyszłość. Je­
śli miałeś wypadek, to albo wra­
casz do sportu, wsiadasz i od razu 
„zasuwasz” , ile wjedzie, albo bo­
isz się, masz obawy i wtedy mu­
sisz to zostawić. To też oddaje 
charakter taty. Wrócił, gdzie miał 
potworne doświadczenie, i w y­
grał, a następnie wiódł prym 
w  tym sporcie. Każdy - zwykły - 
człowiek po czymś takim nie 
spojrzałby drugi raz w  tę stronę, 
ale nie on. Nie było to też dla ja­
kiejś finansowej gratyfikacji, ży­
liśmy skromnie, a nagrodami 
na zawodach potrafiły być nawet

wazony. To jest hart ducha i de­
terminacja.

Mama miała coś wtedy do po­
wiedzenia?

Dziennikarz Krystyn Herwy 
przez wiele tygodni chodził 
za tatązkamerą, bo chciał nagrać 
o nim dokument („Żeby wró­
cić”). W nim zadaje mu to powyż­
sze pytanie. Wtedy tata odpowie­
dział: „No wie pan, mam taki cha­
rakter, że za bardzo to żony się nie 
pytałem o zdanie” [śmiech]. 
Mama później opowiadała w  w y­
wiadach, że to był jedyny mo­
ment, kiedy postawiła mu ulti­
matum - albo ona, albo sporty. 
Szybko się jednak z tego wyco­
fała, gdyż wiedziała, że nic 
na tym nie ugra. Podobnie było 
w  przypadku brata czy moim, bo 
pasji nie da się tak po prostu w y­
plenić.

A żona jak pana wspiera?
Podobnie jaktata, dostaję bar­

dzo duże wsparcie od żony. Nie 
tylko jeździ ze mną, ale bierze ak­
tywny udział w  zawodach. Tak 
jak w  wyścigach samochodo­
wych są „radiomeni” . Tak samo 
m y potrzebujemy dodatkowej 
pary oczu i w  moim wypadku jest 
to właśnie żona. Wiem, że wiele 
małżeńskich duetów na tym 
polu nie wypaliło, bo partnerki 
często martwią i boją się o swoje 
drugie połówki, ale u nas spraw­
dza się to świetnie. Małżonka po­
trafi opanować nerwy i super to 
wychodzi. W domu, oczywiście, 
jest nieoceniona. Widziałem, jak 
potrafiła już być bardzo zm ę­
czona, ale mimo to brała moją 
zmianę przy córeczce, gdy praco­
wałem.

Ma pan czas na inne hobby?
Gdy mam czas, to bardzo lu­

bię jeździć na ryby. Największa 
ryba, jaką złowiłem, to 4 -kilogra- 
m owy szczupaczek na Mazu­
rach. Uwielbiam spędzać czas 
nad wodą, w  ciszy i spokoju. Te­
raz już nie mogę się doczekać, bo 
w  zeszłym roku wykupiłem kartę 
wędkarską i ani razu nie zamo­
czyłem kija. Niestety, tak wygląda 
moje życie, że nie mam czasu 
na dodatkowe zajęcia. Lubię pły­
wać też skuterem wodnym, ale 
po przetransportowaniu go 
na działkę rodziców przez cały 
sezon ani razu wody nie dotknął. 
Myślę, żenahobbyprzyjdzieczas 
na sportowej emeryturze. Nawet 
gdybym chciał, to nic już wgrafik 
nie wcisnę, ale jak kiedyś nada­
rzy się okazja, to spławiczek, 
wędka, krzesełko i nic mi więcej 
do szczęścianiebędziepotrzeba.

Jeśli na innym świecie będzie 
dane odbyć wyścig trzech Mar­
szałków - pana, Bernarda i Wal­
demara - to kto wygra?

Tata jest czempionem, więc 
dojechałby na 1. miejscu. Co cie­
kawe, jego ostatnie mistrzostwo 
świata było ostatnim przed 10- 
letnią włoską dominacją, którą 
przerwał w  2003 roku Bernard. 
On byłby drugi, a ja musiałbym 
zadowolić się trzecim miejscem. 
Tak kiedyś narysowałem i pew­
nie takby było...
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Żużel Policzyliśmy PGE Ekstraligę. Nasza symulacja to tylko zabawa

Kto sięgnie po złoto, a kto spadnie z ligi?

W ubiegłorocznym finale Motor Lublin pokonał Stal Gorzów

Joachim Przybył
sport@gs24.pl

Sparta Wrocław faworytem 
PGE Ekstialigi ale nie tak zde­
cydowanym, jakby się wyda­
wało. Pretendentów do tytułu 
mistrza Polski jest przynaj­
mniej trzech, za tojeden wy­
raźny kandydat do spadku.

Tak wynika z naszej statystycz­
nej symulacji Drużynowych Mi­
strzostw Polski na żużlu. Pamię­
tajcie - to tylko zabawa, ale poli­
czyliśmy kolejność najbogatszej 
żużlowej ligi świata w  oparciu 
o statystyki z sezonu 2022.

Kto będzie
mistrzem Polski?
Zdaniem większości opinii, 

drużyna z Wrocławia po po­
wrocie Artioma Łaguty i pozy­
skaniu Piotra Pawlickiego. 
Mocno skład przebudował Mo­
tor Lublin. Czy znów w  PGE 
Ekstralidze będzie błyszczeć 
para Bartosz Zmarzlik - Jack 
Holder, jak to było kilka lat 
temu w  Gorzowie?

Drużyn z nadziejami na po­
dium naliczymy przynajmniej 
sześć, a może i siedem. Ba, na­
wet beniaminek z Krosna prze­
cież zainwestował w  transfery 
ogromne pieniądze i nie zamie­
rza żegnać się z elitą.

Z pewnością wydarzeniem 
ligowego sezonu będzie powrót 
na ligowe tory Rosjan. Zwłasz­
cza Artiom Łaguta we Wrocła­
wiu i Emil Sajfutdinow w  Toru­

niu są kluczowymi postaciami 
w  swoich zespołach, ale i Wa­
dim Tarasenko z polskim pasz­
portem m oże poprawić noto­
wania GKM-u Grudziądz. 
I.SPARTAWROCŁAW-54,90 
Artiom Łaguta 11,80, Maciej Janowski 11,00, Tai 
Woffinden 9,65, Daniel Bewley 9,20, Piotr Paw­
licki 7,28, Bartłomiej Kowalski 4,38, Mateusz Pa­
nią 1,59

Najpoważniejszy faworyt 
do mistrzostwa, ale nie aż tak 
wielki, jak się mówi w  PGE Eks­
tralidze. Najpotężniejsza for­
macja seniorska - bez w ątpie­
nia. Piotr Pawlicki w  większo­
ści zespołów byłby prowadzą­
cym  parę, we Wrocławiu może 
nie łapać się do w yścigów  no­
minowanych. Znaki zapytania? 
Pewna niewiadom a w  przy­
padku Artioma Łaguty oraz 
drugi junior do towarzystwa 
Bartłomieja Kowalskiego. 
2.MOT0RLUBUN-54.68 
Bartosz Zmarzlik 13,40, Dominik Kubera 10,60, 
Fredrik Lindgren 9,80, Jarosław Hampel 9,35, 
Jack Holder 6,40, Mateusz Ciemiak 4,50, Kac­
per Grzelak 0,63.

Wydać około 7 min zł 
na sprowadzenie mistrza 
świata i nie być faworytem? 
Motor m atematycznie jednak 
o włos za Spartą. Mistrzowie 
Polski będą bronić tytułu 
w  m ocno przebudowanym  
składzie i kluczem do sukcesu 
będzie chyba postawa duetu 
Fredrik Lingren - Jack Holder. 
Australijczyk niegdyś w  roli go­
ścia w  Stali Gorzów jeździł fan­
tastycznie w  parze z Bartoszem 
Zmarzlikiem.

3. WŁÓKNIARZ CZĘSTOCHOWA - 54,39
Leon Madsen 11,35, Mikkel Michelsen 11,15, Kac­
per Woryna 10,10, Jakub Miśkowiak9,30, Mak­
sym Drabik 7,00, Franciszek Karczewski 3,39, 
Kajetan Kupiec 2,1.

Pierwszy z trzech wielkich 
pretendentów do MP. Wymiana 
z Motorem na plus, ale też poja­
wiło się sporo pytań. Jak Włók­
niarz poradzi sobie bez fenome­
nalnej pary juniorów Jakub Mi­
śków iak - Mateusz Świdnicki, 
czy Kacper Woryna zrobi ko­
lejny krok w  górę w  swojej ka­
rierze i najważniejsze: jak w  do­
mowych pieleszach poradzi so­
bie Maksym Drabik. Jeśli odpo­
wiedź na przynajmniej dwa py­
tania będzie brzmiała „tak” , to 
Włókniarz powalczy o złoto.

4  UNIA LESZNO - 50,59
Janusz Kołodziej 12,15, Chris Holder 9,85, Bar­
tosz Smektała 8,15, Jalmon Lldsey 8,15, Grze­
gorz Zengota 6,08, Damian Ratajczak 3,39, 
Maksym Borowiak 2,82.

Wielu skazuje „Byki” na dra­
matyczną walkę o utrzymanie, 
a chyba wcale nie musi być tak 
źle. Trener Piotr Baron ma świet­
nego lidera i zawodników, któ­
rzy w  trakcie sezonu mogą się 
rozwinąć (Bartosz Smektała?). 
Nie lekceważmy leszczyńskiej • 
młodzieży, to może być znowu 
jedna z mocniejszych par U-21.
5. GKM GRUDZIĄDZ-50,39 
Nicki Pedersen 12,25, Max Fricke 9,25, Wadim 
Taraseko 8,80, Frederik Jakobsen 8,10, Norbert 
Krakowiak 6,08, Kacper Łobodziński 2,34, Kac­
per Pludra 3,57.

Grudziądzanie tuż obok pół­
finału, przynajmniej statystycz­
nie. Jest jednak kilka kluczo­
w ych pytań. Najważniejsze - 
jak po poważnej kontuzji i dłu­
giej rehabilitacji zaprezentuje 
się Nicki Pedersen. Pozostała 
część drużyny wygląda stabil­
nie, a wiele niespodzianek 
m oże sprawić solidna para ju- 
niorska.
6. APATOR TORUŃ-48,92
Robert Lambert 10,65, Patryk Dudek 10,00,
Emil Sajfutdinow 9,75, Paweł Przedpełski 8,35, 
Wiktor Lampart 6,12, Krzysztof Lewandowski 
2,91, Mateusz Affelt 1,14

Kibice „Aniołów” z pewno­
ścią w idzą swój zespół znacz­
nie wyżej. I faktycznie, skład 
wygląda obiecująco, ale wciąż

straszą te same słabe punkty: 
niepewne para juniorska i brak 
bardzo mocnego lidera 
na trudne wyścigi. Niewyklu­
czone, że takim asem stanie się 
Emil Sajfutdinow. Jeśli Apator 
znajdzie żużlowca, który b ę­
dzie wygrywał finałowe biegi, 
to drużyna może pójść w  górę. 
7.STALG0RZÓW-48.60 
Martin Vaculik 11,35, Anders Thomsen 10,25, 
Szymon Woźniak 9,25, Oskar Fajfer7,90, Wiktor 
Jasiński 4,24, Mateusz Bartkowiak 2,43, Oskar 
Paluch 3,1.

W Gorzowie będą tęsknić 
za Bartoszem Zmarzlikiem. Nie 
wierzymy w  cuda: Oskar Fajfer 
może być solidnym uzupełnie­
niem ekstraligowej drużyny, ale 
nie jednym z jej liderów. Może 
cenne punkty dołożą juniorzy? 
Wielkie nadzieje wiązane są 
z Oskarem Paluchem. 
8.WILKIKR0SN0-44.89 
Jason Doyle 9,75, Andrzej Lebiediew 9,50, 
Krzysztof Kasprzak 8,30, Vaclav Milik 7,45, Ma­
teusz Świdnicki 5,84, Denis Zieliński 2,10, 
Krzysztof Sadurski 1,95.

Beniaminek zrobił wiele, 
aby być poważnym  graczem 
w  PGE Ekstralidze, ale staty­
stycznie to wciąż nie wygląda 
dobrze. Co m oże się zmienić? 
Jason Doyle musi być zdecydo­
wanym  liderem tego zespołu, 
ciekawie będzie oglądać w  PGE 
Ekstralidze Andrzeja Lebie- 
diewa, atutem będzie mało 
znany tor. Ale pozostałe nazwi­
ska nie budzą zaufania i na dziś 
to Wilki są najpoważniejszym 
kandydatem do spadku.
©®

Triathlon dla każdego? Jak zacząć go uprawiać?
Łukasz Grabowski
sport@gs24.pl

- Triathlon na pierw szy rzut 
oka może nieco odstraszać, 
ale to naprawdę sport dla 
każdego - przekonuje F ilip  
Szołowski, dyrektor sporto­
w y Polskiego Związku 
Triathlonu.

I choć to stwierdzenie jak naj­
bardziej prawdziwe, to jednak 
z gwiazdką - triathlon, owszem, 
jest dyscypliną dla każdego, ale 
z wyłączeniem  osób, które 
mają przeciwwskazania m e­
dyczne. - 1 to naprawdę jedyne 
ograniczenie - dodaje z uśmie­
chem Szołowski.

Skoro jedynym  ogranicze­
niem jest negatywna opinia le­
karza, kolejne są już tylko w  na­
szych głowach. Teoretycznie 
wystarczy tylko, a właściwie aż, 
wstać z kanapy.

- Na starcie przygody z 
biathlonem sprzętem też bym 
się nie przejm ow ał - przeko­
nuje dyrektor sportowy PZTri.

Choć na zdjęciach czy rela­
cjach z zaw odów  roi się 
od drogich rowerów, żeby 
po raz pierw szy zasmakować 
triath-lonu, wcale nie musimy 
mieć od razu profesjonalnego 
sprzętu.

- Tak naprawdę najlepiej 
zabawę zacząć od krótkich dy­
stansów, żeby zobaczyć 
z czym  to się w  ogóle je. A  tam 
nie potrzebujem y drogiego 
ekwipunku - mówi Szołowski.

Bo triathlon to niekoniecz­
nie Ironman (3,8 km p ływ a ­
nia, 180 km  jazdy rowerem  
i 42 km biegu). Zacząć można 
od znacznie krótszych, mniej 
przerażających odległości. 
Na przykład dystans super 
sprinterski (400 m etrów p ły­
wania, 10 km  rowerem  i 2,5

km biegu) nie wygląda już tak 
strasznie. I to od niego najle­
piej zacząć.

- O dległość 600 m etrów 
spokojnie można pokonać bez 
pianki. A rower? W idziałem  
kilka przypadków, gdy uczest­
nik pokonywał dystans na ro­
w erze m iejskim  - wspom ina 
Szołowski. - A nawet jeśli ktoś 
chce korzystać z lepszej jako­
ści ekw ipunku, spokojnie 
m ożna go w ypożyczyć. Naj­
pierw  lepiej sprawdzić, czy 
złapiemy triathlonowego bak­
cyla, a potem  inw estow ać 
w  sprzęt - dodaje.

Przyda się za to kondycja. 
I to naw et na tych najkrót­
szych dystansach. Przygoto­
wania do startu wymagają nie 
tylko samodyscypliny, ale też 
um iejętnego ułożenia tre­
ningu. Co prawda w  interne- 
cie m ożna znaleźć w iele p o ­
radników, m ówiących o tym,

Na początku przygody z triathlonem nie ma potrzeby, 
by przejmować się sprzętem, wystarczy wstać z kanapy

jak rozpocząć przygodę 
z triathlonem, ale każdy z nas 
jest inny, dlatego warto skon­
sultow ać plan treningów  ze 
specjalistą.

Jak długo pow inny trwać 
przygotowania do pierwszego 
startu?

Tu też nie ma uniwersalnej 
odpowiedzi. Wszystko zależy 
od stopnia zaaw ansow ania 
treningowego, z jakiego star­
tujemy. Jeśli w cześniej nie 
mieliśmy wiele wspólnego ze 
sportem, nie powinniśm y się 
zrażać. Za pół roku start 
na najkrótszym  dystansie 
triathlonu powinien być w  na­
szym  zasięgu.

- To naprawdę nie jest takie 
straszne, jak się wydaje. 
Triathlon może nie tylko popra­
wić nasze zdrowie i kondycję, 
ale też nauczyć dyscypliny - za­
chęca na koniec Szołowski. 
©®
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Medale Polaków w mistrzostwach świata w pływaniu lodowym
Urszula Baumann
sport@gs24.pl

PŁYWANIE LODOWE. Filip  Koło­
dziejski z Zielonej Góry został 
multimedalistą M Ś w pływa­
niu lodowym 2023w Sa- 
moens we Francji Woda mia­
ła tylko 3 stopnie Celsjusza!

27-letni zielonogórzanin po­
twierdził, że należy do świato­
wej czołówki. W klasyfikacji 
ogólnej obronił tytuł mistrza 
świata na dystansie 50  m sty­
lem motylkowym. Do tego do­
rzucił srebro na 100  m stylem 
dowolnym  oraz dwa brązowe 
medale na 50  m: stylem grzbie­
tow ym  i dowolnym. W w y ­
ścigu na 100  m m otylkiem 
uplasował się na czwartym  
miejscu. W kategorii wiekowej 
25-29 lat w yw alczył trzy złote 
medale: na dystansie 50 m sty­
lem grzbietowym, 50 m motyl­
kiem i 100 m stylem dowolnym 
oraz dwa srebrne: na 50 m sty­
lem dowolnym i 100 m stylem 
m otylkowym . Ustanowił też 
nowe rekordy świata w  katego­
rii wiekowej na dystansie 50 m 
motylkiem i 100 m stylem do­
wolnym.

- Zdobyłem sporo medali, 
udało się obronić tytuł m i­

strzowski, poprawiłem  ubie­
głoroczne wyniki. Jestem bar­
dzo zadowolony - podsumował 
pływak.

Małego pecha m iał m.in. 
w  ostatnim dniu zawodów, 
w  wyścigu na 50  m stylem do­
wolnym. - Ze względu na panu­
jące warunki atm osferyczne 
ściana basenu była oblodzona. 
Zamiast się od niej odbić i na­
brać rozpędu, ześliznąłem  się 
i sporo straciłem na starcie - 
przyznaje. - Na szczęście udało 
mi się zająć trzecie miejsce, 
więc nie ma m owy o dramacie.

Kołodziejski przez lata był 
zawodnikiem zielonogórskiego 
klubu Komer Novita-lO, zdoby­
w ał m edale na MP. Miał też 
udany epizod w  pływaniu 
na otwartych wodach, poza 
tym od czasu do czasu morso­
wał. Impulsem do sprawdzenia 
się w  ekstremalnej dyscyplinie 
sportu b yły  MŚ w  2022 , które 
odbywały się w  Głogowie. Dwa 
starty na dystansie 50 m stylem 
grzbietowym  i m otylkowym  
przyniosły mu srebro i złoto.

- Poziom tegorocznych za­
w odów  był zdecydowanie 
wyższy niż przed rokiem. Padły 
rekordy świata, pojawili się 
nowi, świetni zawodnicy. Dys­
cyplina szybko się rozwija - oce-

Filip Kołodziejski walczył 
w pięciu konkurencjach

nia. - Przykładem, potwierdza­
jącym  tę tezę m oże być mój 
start na 100 m stylem  dowol­
nym. Miałem czas lepszy o 1,5 s 
od ubiegłorocznego rekordu 
świata, a mimo to musiałem 
uznać w yższość pływaka ze 
Stanów Zjednoczonych.

Przyznaje, że ma jeszcze 
nad czym pracować. - Ta dyscy­

plina różni się od pływania 
w  basenie, są zupełnie inne 
starty i nawroty. Trenując te 
elementy, m ożna jeszcze po­
prawić czasy.

Do zawodów przygotow y­
wał się sam.

- Rozpisałem sobie plan tre­
ningowy, który udało mi się 
w  100 procentach zrealizować. 
Codziennie, od poniedziałku 
do soboty, trenowałem na base­
nie, oprócz tego 3-4 razy wtygo- 
dniu na siłowni. W niedziele 
pływałem  w  jeziorze i oswaja­
łem się z temperaturą - opo­
wiada. - Tak wyglądało kilka 
ostatnich miesięcy. Godzin tre­
ningowych było mnóstwo.

W pływaniu lodowym 
oprócz szybkości, techniki i w y­
trzymałości liczy się także odpor­
ność na niskie temperatury. Za­
wody odbywają się pod gołym 
niebem, w  naturalnych akwe­
nach, na których budowane są 
tymczasowe, 25-metrowe ba­
seny z wytyczonymi torami. 
Przed rokiem uczestnicy ścigali 
się w  Odrze, w  tym roku pływali 
w  alpejskim jeziorze. Tempera­
tura wody wynosiła zaledwie 3 
st. C. (regulamin przewiduje, że 
nie może przekraczać 5).

Pływ acy rywalizowali 
na dystansach od 50 m do 1000

m, w  strojach, jakie obowiązują 
na basenie. Przepisy zabraniają 
smarowania ciała maściami. Ze 
względu na bezpieczeństwo 
sportowców nie ma elementów 
podwodnego pływania. Starty 
odbywają się z wody, inaczej 
też są wykonywane nawroty.

Do Francji przyjechało pra­
wie 500 zawodników z 41 
państw. W klasyfikacji medalo­
wej najlepsi okazali się Francuzi, 
którzy zdobyli o jeden złoty me­
dal więcej od Polaków. Repre­
zentanci naszego kraju sięgnęli 
po 21 krążków, w  tym 6 złotych, 9 
srebrnych i 6 brązowych. W kla­
syfikacjach wiekowych wywal­
czyli 100 medali: 40 złotych, 31 
srebrnych i 29 brązowych.
Po tytuły mistrza świata sięgnęło czte­
rech Polaków: Marcin Szarpak ze Świętochło­
wic -1000 m i 250 m stylem dowolnym (rekor­
dy świata), Michał Pert z Legionowa -100 m i 50 
m stylem klasycznym (rekordy świata), Filip 
Kołodziejski z Zielonej Góry - 50 m motylkiem, 
Sławomir Wilkowski z Kędzierzyna - Koźla -100 
m zmiennym.
Srebrne medale zdobyi: Michał Perl - 50 m 
stylem dowolnym, Filip Kołodziejski -100 m sty­
lem dowolnym, Sławomir Wilkowski -100 m 
stylem grzbietowym, Paweł Bednarczyk - 50 m 
stylem motylkowym i 100 m stylem motylko­
wym, Bartłomiej Kubkowski -100 m zmiennym, 
sztafeta 4 x 50 m mixed stylem dowolnym (Mi­
chał Perl, Aleksandra Bednarek, Paweł Bednar­

czyk i Sławomir Wilkowski), sztafeta 4 x 50 m 
mixed stylem zmiennym (Michał Perl, Aleksan­
dra Bednarek, Paweł Bednarczyk i Sławomir 
Wilkowski), sztafeta 4 x 250 m stylem dowol­
nym (Marcin Szarpak, Aleksandra Bednarek, 
Michał Tomaszowski i Paweł Bednarczyk). 
Brązowe krążki wywalczyli: Filip Kołodziej 
ski - 50 m stylem dowolnym i 50 stylem grzbie­
towym, Paweł Bednarczyk -100 m stylem do­
wolnym, Michał Tomaszowski - 250 m stylem 
dowolnym i 100 m stylem motylkowym, Mar­
cin Szarpak - 500 m stylem dowolnym.

Organizatorzy m istrzostw 
mocno zaskoczyli sportowców. 
Było podium, hymn, ale zabra­
kło medali, zawieszanych 
na szyi. - Musieliśmy zadowo­
lić się widokiem  wirtualnego 
medalu, wyświetlanego 
na elektronicznej tablicy i udo­
stępnionego na indyw idual­
nych kontach zawodników - 
m ówi Filip Kołodziejski. Znak 
czasu? - Być może. Francuzi nie 
przygotowali medali, tłum a­
cząc się chęcią zmniejszenia 
śladu węglowego - wyjaśnia.

Kolejne mistrzostwa świata 
odbędą się za dwa lata.

- Chcę się na nich dobrze za­
prezentować - mówi nasz pły­
wak. - IISA czyni także starania, 
aby pływanie lodowe stało się 
dyscypliną olimpijską - dodaje. 
- Bardzo na to liczę. Olimpijski 
start to marzenie. ©®

E Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94  347 3512
Przez internet: ibo.polskapress.pl 
W Biurze Ogłoszeń:

Oddział Koszalin: ul. Mickiewicza 24,75-004 Koszalin, tel. 94 347 3512 
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19,76-200 Słupsk, tel. 59 848 8103 
Oddział Szczecin: Al. Niepodległości 26/U1,70-412 Szczecin, tel. 914813 310

Nieruchomości

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA

KAWALERKA Koszalin, 664-663-912.

GARAŻE Blaszane 
BRAMY Garażowe 

V PRODUCENT KOJCE dla Psów
Najniższe C E N Y  
Różne wymiary 
Transport cały kraj

M- t GRATIS 
Dogodne RATY 
94- 318 - 80-02
58-  588- 36-02
59 -  727- 30-74 

w w w .k o n s ta l-g a r a z e .p l

91 - 311 - 11-94
95 - 737 - 63-39
512- 853-323

POŚREDNICTWO

0010705120

OMEGA
W YCENY
OBRÓT

SŁUPSK, UL. STARZYŃSKIEGO 11 
tel. 59 841 44 20; 

601 654 572; 
www.nieruchomosci.slupsk.pl 
omega@nieruchomosci.slupsk.pl

Handlowe

MATERIAŁY BUDOWLANE

PRĘTY zbrojeniowe 12 mm, 14 mm, 16 
mm sprzedam, 698878071.

Motoryzacja

OSOBOWE KUPIĘ

A do Z skup-skupujemy każde pojazdy, 
płacimy nawet za wraki, oferujemy 
najwyższe ceny, 536079721

AUTO skup wszystkie 695-640-611

Praca

ZATRUDNIĘ

GLAZURNICY, wykończenia 
510125131

NIEMCY: murarz, hydraulik, elektryk, 
ślusarz, spawacz, cieśla: 730011300

SZUKAMY pracowników 
budowlanych: pomocnik budowlany, 
cieśla murarz, cieśla szalunkowy, 
operator koparki, pracownik robót 
ziemnych. Jesteśmy niemiecka firmą 
budowlaną, działamy od 20 lat na 
rynku. Oferujemy umowę o pracę, 
wszystkie świadczenia, 30 dni urlopu, 
zakwaterowanie. Mówimy po polsku. 
+4915792344515 mail: 
br@kahramanbau.de

W gospodarstwie mlecznym, 

z doświad.- zamieszkanie,

517-433-784

WORK CENTRE (KRAZ 7098)

- Praca w Holandii (od zaraz)!

Tel. 77/441-06-54,533-155-868, 

739-230-594,533-966-678, 

533-111-037,519-138-005 

www.workcentre.com.pl

0010730851

APN Sentium
Opieka z szacunkiem

Wyjedź jako opiekunka 
do Niemiec i zarób nawet do

1900C netto!
Zadzwoń!

♦ 48 518 733 727

Zdrowie

NEUROLOGIA

SPEC. Neurolog. NFZ. Bez kolejek. 

Codziennie. Koszalin, 605-284-364.

INNE

ALKOHOLIZM esperal 

602-773-762

Usługi

AGD RTV FOTO

PRALKI naprawa w domu. 603775878

BUDOWLANO-REMONTOWE

CYKLINOWANIE bezpyłowe 
884912222

MALOWANIE dachów 788-016-988 

REMONTY mieszkań 731627 916 GK 

REMONTY od A do Z tel.660-683-933 

USŁ. łazienki, hydraulika 696498391.

Zwierzęta

INNE

SPRZEDAM rocznego teriera ruskiego 
z rodowodem, 698878071.

TERRIERY rosyjskie szczenięta 
z rodowodem, 698878071.

REKLAMA 0010719806r  — — — — — — 1

1 ZŁOM kupię, potnę, przyjadę 1 
> i odbiorę, tel. 607 703 135. ■

USŁUGI HYDRAULICZNE,
tel. 607 703 135.

SPRZĄTANIE strychów, 
garaży, piwnic, wywóz starych 

mebli oraz gruzu w big 
bagach, 607 703 135.

KUPIĘ ciągniki, przyczepy, maszyny 

rolne. Tel. 535135507.

PŁODY ROLNE

PSZENICĘ paszową 100 ton sprzedam, 

tel.601549040.

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURKI odchowane 784 461566

Towarzyskie

SŁODKA Asia, 663-092-135.

AGENCJA
MIENIA
WOJSKOWEGO

Dyrektor Oddziału Regionalnego 

Agencji Mienia Wojskowego w Szczecinie,

działając zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz.U. z 2021, poz. 1899 z późn. zm.)

informuje,

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Oddziału przy ul. Potulickiej 2 
/u l. Księcia Sambora 4 wywieszony został wykaz części nieruchomości 
niezabudowanej, przeznaczonej do sprzedaży, położonej w miejscowości 
Rogowo, obręb 320508_5.0023, Mrzeżyno-3, stanowiącej działkę 
oznaczoną nr 376/207 o pow. 4,8832 ha, objętej księgą wieczystą 
nr SZ1G /00030073/2.

Wszelkie informacje można uzyskać pod numerem tel. 91 447 20 25.

Oddział Regionalny AMW w Szczecinie,
70-230 Szczecin, ul. Potulicka 2, 

tel.( 4891) 447 20 00, fax ( 4891) 488 47 95, 
e-mail: marketing.szczecin@amw.com.pl www.amw.com.pl
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Opowieść o modzie nie tylko 
kobiecej. Będzie ciekawie
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KRÓTKO

TEATR LALKI TĘCZA W SŁUPSKU

Pan Kuleczka czeka na dzieci
Anna Czerny-Marecka
Słupsk

Kto jak kto, ale Aleksandra 
Aneta Duda o historii m ody 
wie wszystko. I opowiada
0 tym  arcyciekawie. Zapra­
sza nas na kolejne spotka­
nie. Warto skorzystać.

W piątek, 24  lutego, o godzinie 
13 dr Aleksandra Aneta Duda
1 koło Secesja zapraszają do Po­
morskiej Biblioteki Pedago­
gicznej przy ul. Jaracza 
18A w  Słupsku. Tytuł spotka­
nia brzmi: „O henninie, verdu­
gado i wolantach. Z modą 
przez dzieje, czyli opowieść
0 strojach, fryzurach, makijażu 
od czasów starożytnych do po­
czątków XX wieku” .

Dlaczego Egipcjanie m alo­
wali oczy? Czy Greczynki no­
siły bikini? Do czego służył 
mężczyznom w  XVI w. sączek? 
Skąd się w zięło  słow o czu ­
pryna? Czy noszono buty 
na dwóch obcasach? Na te
1 inne intrygujące pytania m o­
żem y otrzym ać odpow iedzi 
podczas wykładu i prezentacji 
na temat historii ubioru i zw y­
czajów  z nim zw iązanych 
na przestrzeni dwóch tysięcy 
lat.

- Pasjonująca podróż przez 
m eandry stroju, zm ieniają­
cego się zgodnie z duchem  
czasów, ukaże, jaki zw iązek 
m iały owe zm iany z polityką 
międzynarodową, dominacją 
kolejnych krajów europej­
skich, kulturą, filozofią, a także

Dr Aleksandra Aneta Duda (na pierwszym planie) jest pasjonatką m ody i historii. 
Organizowane przez nią spotkania i wykłady, ubarwione pokazami strojów z XIX 
wieku, zawsze cieszą się dużą frekwencją.

literaturą i sztuką - mówi Alek­
sandra Duda. - Owa podróż za­
skoczy nas w  różnorodnych 
aspektach, zmieni rozumienie 
wielu słów oraz postrzeganie 
codziennych części garderoby. 
Zanurzym y się w  opowieść, 
która przeniesie nas w  czas, 
kiedy kobiety podkreślały 
strojem swój naturalny

w dzięk, nie bały się ozdabiać 
koronkami, zw iew nym  sza­
lem czy  urokliwym i perłami. 
Czas, w  którym mężczyźni po­
ryw ali płeć piękną swoistym  
charm ę’ w yrażonym  także 
barwnym , fantazyjnie upię­
tym  na sylw etce strojem. 
Może warto dać się zainspiro­
w ać historii i zm ienić coś

w  swoim  codziennym  w ize­
runku? Na pew no jednak 
warto o historii ubioru posłu­
chać, a także popatrzeć, bo­
wiem  oprócz prezentacji mul­
tim edialnej zm ieniającą się 
m odę z okresu XIX w. zapre­
zentują panie z Koła Historii 
Kultury Materialnej XIX w. Se­
cesja. ©®

KINO REJS W SŁUPSKU

Wieczory z dobrym kinem
Jutro, 21 lutego, o godzinie 18 
kino Rejs zaprasza na film 
„Niebezpieczni dżentelmeni” 
w reżyserii M acieja Kawal- 
skiego, z Tomaszem Kotem, 
Marcinem Dorocińsłdm, An­
drzejem Sewerynem i Wojcie­
chem Mecwaldowskim w ro­
lach głównych. To szalona ko­
media kryminalna dziejąca 
się w Zakopanem w środowi­
sku artystyczej bohemy. Kto 
zabił i kto jest trupem? W it­
kacy, Boy-Żeleński, Joseph 
Conrad to tylko niektóre

prawdziwe postaci tej historii 
nieprawdziwej.

0  godzinie 20.15 można na­
tom iast wzruszyć się na filmie 
„Wieloryb” w reżyserii Dar- 
rena Aronofsky’ego. O pięk­
nym, wrażliwy człowieku 
uwięzionym w chorobliwie 
otyłym ciele, który nawiązuje 
kontakt z dawno niewidzianą 
córką. W roli głównej rewela­
cyjny Brendan Fraser. Prak­
tyczna porada - weźcie 
do kina dużo chusteczek, 
przydadzą się. MARA

{"»N

I  ‘ :

i
Teatr Lalki Tęcza w Słupsku zaprasza na nową premierę. Jej boha­
terem będzie Pan Kuleczka z książek W. Widłaka. Reżyserką 
przedstawienia jest Anna Rozmaniec, scenografię na podstawie 
ilustracjiE. Wasiuczyńskiej przygotowuje OlgaRyl-Krystianow- 
ska. Premiera w sobotę, 25 lutego, godzina 11. MARA
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Szczeciński Salon Poezji

Na Zamku Książąt Pomor­
skich znany aktor, Krzysztof 
Janczar, będzie czytał wiersze 
Jacka Cygana.

Krzysztof Janczar to aktor 
filmowy, teatralny i telewi­
zyjny, znany m .in. z seriali: 
„Wian”, „Wojna domowa”, 
„Na dobre i na złe”, „Pleba­
nia”, „Samo życie”.

Jacek Cygan to poeta, pro­
zaik, scenarzysta, Mistrz 
M owy Polskiej 2019.

Spotkanie poprowadzi Mi­
chał J. Kawecki, za oprawę 
muzyczną odpowie Ryszard 
Leoszewski (gitara).

23 lutego (czwartek), godz. 
17:30, Sala Anny Jagiellonki, 
bilety 10 zł. MK
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem Jolka
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Litery z pól ponumerowanych od 1 do 19 utworzą rozwiązanie -  dokończenie dowcipu z okienka.

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) za­
czyna się literą poprzedzającą 
określenie. Miejsce wpisywa­
nia -  do odgadnięcia. Litery 
w polach z kropką, czytane 
rzędami, utworzą rozwiązanie.
A) Indianie z powieści Maya (6).
B) podmiejski ogrodnik (8).
C) przedmiot chwały, dumy (6).
D) jadalna ryba morska (5).
E) ... Ryś-Ferens, łyżwiarka

(6 ).
F) egzotyczne owoce (4).
G) „stajnia” dla koni mecha­

nicznych (5).
H) ... Potter, powieściowy cza­

rodziej (5).
I) beztroskie zabawy, swawo­

le (8).
J) roślina ozdobna, cynia (9).
K) szkocki ród (4).
L) temperatura około -1 st. C 

(5,4).
Ł) pływa po zalewie (5).
M) przysmak Kubusia Puchat­

ka (4).

N) pracuje pod wodą (5).
O) nauka o świetle (6).
P) mieści się nad parterem (6).
R) automat zastępujący pracę 

człowieka (5).
S) bursztynowy - znad Adria­

tyku nad Bałtyk (5).

T) zestawienie z rubrykami (6).
U) Piotrkowska w Łodzi (5). 
W) pomiar na szali (7).
Z) początkowy punkt na skali, 

podziałce (4).
Ż) hermetyczna, żarząca się, 

szklana bańka (7).
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Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
19 utworzą rozwiązanie -  aforyzm Wiesława Brudzińskiego. 
Poziomo: Pionowo:
3) bakteria chorobotwórcza,
7) mniej niż komfort,
8) drobne, okrągłe cukierki,
9) ciemnowłosa dziewczyna, 

10) pospolity minerał,
12) „Ojciec ...", polski serial, 
14) szpitalny oddział,
16) zamieniał wszystko w złoto,
19) tytoń gorszej jakości,
20) rzecz niezwykła, cudo,
21) naramiennik na mundurze,
22) refleks świetlny.

1) Miki z kreskówki Disneya,
2) jest matką wynalazków,
3) Krzysztof, reżyser „Spirali”
4) swojak, krajan,
5) słowna sprzeczka,
6) szałowa suknia balowa,

11) figura geometryczna,
12) widziadło, zjawa,
13) skarbowy lub pocztowy, 
15) miękki, kowalny metal,
17) przód jachtu,
18) czarna, mazista ciecz.
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Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z kres­
ką, kierunek zegarowy. Litery w oznaczonych polach, czytane 
rzędami, utworzą rozwiązanie -  przysłowie polskie.
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Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie. Ujawniono 
wszystkie litery „T”.
W przypadkowej kolejności:
-  martwa w ramach
-  kobieta-szpieg
-  Lublin lub Łódź
-  obawy o przyszłość
-  nakrycie stołu
-  turystyczna kołdra
-  nie chciała żurawia
-  pisarz, prozaik
-  uroczysty wjazd biskupa
-  dziwoląg, monstruum
-  grupa wysp na Alasce

13
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Litery z pól od 1 do 16 utwo­
rzą rozwiązanie -  imię i naz­
wisko aktorki.
Poziomo:
3) dawne długie wierzchnie 

okrycie podbite futrem,
14) Carlos, reżyser hiszpański, 

„Krwawe gody”.
Pionowo:
13) fioletowa krzewinka jesienna, 
-8) uroczysta impreza.

Logogryf
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Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie -  tytuł piosenki 
Bułata Okudżawy.
1) służba na statku,
2) Marian, aktor z filmu „Piłkar­

ski poker”,
3) w parze z wanilią,
4) popularny jogurt,
5) zapłonowa w aucie.

Szyfrogram
Rozwiązaniem jest myśl Stani­
sława Jerzego Lecą.
1) projekt, idea: 1 9 - 5 - 1 8 - 2 4

- 6 - 2,
2) dobija do niego łódź: 1 - 1 0  

_14_17_25,
3) drobny ptak leśny; jer: 11 -  29 

- 2 7 - 2 8 - 1 5 ,
4) górna część tułowia: 7 -2 0  

- 2 3 - 1 6 ,
5) cukrowa lub szklana: 8 -1 2  

- 4 - 9 ,
6) marszczone w gniewie: 13 -  

21 - 2 2 - 2 6 - 3 .
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M am jednego mężczyznę, od 10 la t tego samego, który 
nie pozostaw ia m i przestrzeni do eksplorow ania innych
Małgorzata Rozenek-Majdan w serwisie Jastrząb Post Fot. Sylwia Dąbrowa

Z ŻYCIA GWIAZD W TELEWIZJI KRZYŻÓWKA NR 28

Tamara Arciuch 
pokazała serce
Aktorka um ieściła na Insta- 
g ram ie zdjęcie, na którym  
ułożyła z dłoni kształt serca 
na w ysokośc i sw ego brzu ­
cha. Fani zaczę li jej gra tu lo­
w ać ciąży. A rc iu ch  musiała 
im wyjaśnić, że fotografią za­
znacza swoje uczestn ic tw o 
w  akcji „(P)okaż Serce" z  oka­
zji M iędzynarodow ego Dnia 
Walki z  Nowotworam i Dzie­
c ięcym i.

Magdalena Ogórek 
nie oszczędza
Prezenterka TVP Info została 
ostatnio „przyłapana" przez 
paparazzich podczas zaku­
pów. Ogórek wybrała się 
do  ekskluzywnego butiku 
N/ioli Piekut. Pudelek od razu 
zauważył, że m iała na ram ie­
niu torebkę Christiana Diora 
za 15 tys. zł, a po zakupach 
wsiadła do  b iałego bm w war­
tego ćw ie rć m iliona złotych.

Kamil Bednarek 
ożenił się
Piosenkarz robi karierę, od kie­
dy wygrał w  2010 roku pro­
gram „Mam talent". Chw ilę 
potem  związał się z  modelką 
Victorią Hall. Para była ze sobą 
aż dziew ięć lat i nawet docze­
kała się dziecka. Niestety, 
w  2021 roku rozstali się. Nie­
dawno z okazji walentynek 
Bednarek zam ieścił w  interne- 
c ie  teledysk do  nowej p iosen­
ki „Jesteś tu" i... dedykował go 
żonie. „Pamela, dziękuję, że je­
steś, i za to, że pom ogłaś mi 
na nowo uwierzyć w  siebie"
-  napisał. Fani są w  szoku, że 
ich idol ożenił się w tajemnicy. 
(GZL) Fot. Sławomir Mielnik

Hrabia Monte Christo
T V P  K u ltu ra , 18:10 
Jedna z  lepszych  adap ta ­
cji pow ieśc i A leksandra 
Dumasa. H istoria skazanego 
na dożyw oc ie  i w trąconego  
do  lo chów  zam ku Edm un­
da Dantesa, który później 
jako hrabia M onte  Ch risto  
(Gerard Depardieu) m ści się 
na sw o ich  w rogach.

Największe oszustwa II 
wojny światowej
Po lsa t V ia sa t H istory, 21:00 
Serial opow iada o oszu ­
stw ach i sposobach  p rze­
ciw dzia łan ia  oszustw om  
stosow anym  przez ob ie 
strony konfliktu w  czasie  
II wojny św iatowej.

Gierek
P o lsa t, 21:05 
H istoria życ ia  Edwarda 
G ierka w idziana oczam i 
jego żony i matki. Polityka 
to brudna gra, a gdy  dotyka 
ona rodziny, cena okazuje 
się zbyt duża do  zap ła ce ­
nia. W roli tytułowej M ichał 
Koterski, jego  żonę zagrała 
M ałgorzata Kożuchow ska.

Zabójca z Rillington Place
E p ic  D ram a , 2 2 :3 0  
Trzyodcinkowa seria o p o ­
w iada prawdziwą h istorię 
seryjnego m ordercy  Johna 
Christie, któryw  połow ie 
XX  w. dzia łał w  Londynie.

Korea Południowa z A lek­
sandrem Arm strongiem
B B C  Ea rth , 2 3 :0 0  
Swą koreańską p rzygodę  
aktor A lexander A rm strong 
rozpoczyna w  środku nocy  
w  sam ym  cen trum  Seulu, 
w  dz ie ln icy  Gagnam  rozsła­
w ionej słynnym  utworem .

Poziomo:
3) krzew iglasty, żywotnik,
6) czasami wychodzi na pod­

wórze,
11) słaby punkt Achillesa,
12) sypialny pokój bez okna,
13) pogłębia koryto rzeki,
14) mieszkaniec północnej Hisz­

panii,
15) światło hamowania,
16) wielka bryła kamienna,
17) letnisko w pobliżu Jastrzę­

biej Góry,
18) ptak wodny wielkości kaczki,
19) ryba na wigilijną wieczerzę,
20) Warhol lub Garda,
21) mała ilość, okruszynka,
24) tajniki sztuki, sekrety,
25) wpadka tajnej organizacji,
30) opaska na szyi brytana,
31) dotkliwe cierpienie, udręka,
32) dawny instrument szarpany,
33) samica upartego ssaka,
36) świąteczny dzień w judaiz­

mie,
40) rysunek przebiegu funkcji,
41) pierwszy występ aktorki,
42) panoramiczny lub szklany,
43) zewnętrzna powłoka larwy 

niektórych owadów,
44) umiejętność pięknego wy­

sławiania się.
Pionowo:
1) tajne sprzysiężenie, zmowa,
2) ciasto pieczone na rożnie,
3) sproszkowany tytoń,
4) groźna choroba oczu,
5) lek przeciwbólowy i przeciw­

gorączkowy,
6) potrawa z płatków na śnia­

danie,
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7) gwarowo o kurtce lub miecz 
samuraja,

8) w parze z przypływem,
9) „Wielki ...”, sfilmowana po­

wieść Fitzgeralda,
10) stado wilków lub dzików,
22) złodziej, szabrownik,
23) sznurki przyszyte do ubrania, 

służące do wiązania,
26) wzajemnie popierająca się 

grupa ludzi,

27) pieszczotliwie o Burku,
28) uposażenie aktora,
29) dawniej spławiał drewno,
33) hultaj, nicpoń,
34) ortopeda lub internista,
35) opłata za naukę w szkole,
37) szklane naczynie laborato­

ryjne,
38) plac do gry w piłkę nożną,
39) błyszcząca tkanina baweł­

niana.
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HOROSKOP
Wodnik (20.01-18.02)
Spo ro  będzie  dzisiaj wokół 
C ieb ie  się działo. Horoskop 
dzienny w yraźn ie zapow ia ­
da, że n iektóre wydarzen ia 
nie przypadną C i do  gustu... 
Ryby (19.02-20.03)
Nie rozpam iętuj tego, co  
za Tobą, tylko b ierz się za ba­
ry z  przyszłością. Horoskop 
na dziś radzi swoje plany 
uzgadn iać z najbliższym i. 
Baran (21.03-19.04)
Ludzie będą dzisiaj liczyć się 
z  Twoim i słowam i. Horoskop 
dz ienny na pon iedzia łek 
wróży, że niektórzy o sob iśc ie  
poproszą C ię  o radę.

Byk (20.04-20.05)
Stan iesz dzisiaj p rzed ko­
n iecznośc ią  w zięc ia  na sw o­
je barki dodatkow ych  o b o ­
w iązków. Horoskop dzienny 
mówi, że raczej nie uda C i 
się od n ich  w ym igać. 
Bliźnięta (21.05-21.06) 
Horoskop na dziś mówi, że 
dzień zacznie się sennie, ale 
później z każdą minutą będzie 
się coraz mocniej rozkręcał. 
Rak (22.06-22.07) 
W yróżniać C ię  będzie  wyjąt­
kowa dociek liw ość. Horo­
skop dzienny na poniedziałek 
zapow iada, że będziesz za­
daw ać szczegó łow e pytania.

Lew (23.07-22.08)
M usisz p rzygo tow ać się 
na kon ieczność zm iany p o ­
w ziętych  planów. Horoskop 
dzienny ostrzega, że Twoi 
b liscy nie będą zadowoleni... 
Panna (23.08-22.09)
Nie w ierz we wszystko, co  
usłyszysz. Horoskop na dziś 
wróży, że n iektóre osoby b ę ­
dą próbow ały C ię  p rzechy­
trzyć. M iej się na baczności! 
Waga (23.09-22.10) 
Spraw nie uporasz się z  o b o ­
w iązkam i. Horoskop dz ienny 
na pon iedzia łek mówi, 
że znajdziesz też czas na po ­
m aganie innym osobom .

Skorpion (23.10-21.11)
Horoskop dzienny radzi nie 
tra c ić  czasu na przekonyw a­
nie ludzi do  sw o ich  pom y­
słów, jeśli Twoje argum enty 
nie będą m iały posłuchu. 
Strzelec (22.11-21.12)
Od C ieb ie  będzie zależało po­
w odzen ie działań podejm o­
wanych przez inne osoby. Ho­
roskop na dziś radzi postępo­
w ać wyjątkowo roztropnie. 
Koziorożec (22.12 -19.01)
Nie rób dzisiaj n iczego 
pod wpływem  impulsu. Ho­
roskop dzienny na pon iedzia ­
łek ostrzega, że raptowne 
ruchy m ogą być kosztowne...
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